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K U R I E R  W I L E Ń S K I
N IE Z A L E Ż N Y  D Z IE N N IK  D EM O K RA TYCZN Y

W
Nasze potrójne zwycięstwo. — Wileńska Szkoła Nauk Politycznych. 
Zniżka taryfy pocztowej. — Nowe przcp.sy o służb e wojskowej. 
Z „frontu wschodniego". — Posiedzenie nowej Rady M^ejsk ej

Polska odpowiedź
w sprawie „paktu wschodniego**

Radd h  niiTrOw

GENEW A. fPat). D ziś przed połud­
niom m inister Jozef Heck w ręczył m ini 
strow i spraw zagranicznych  Francji 
liartliou  pisem ne ujęcie rozm ów  polsko- 
francuskie Ii na tem at projektu paktu  
w seiiodnicgo.

P ARYŻ. (Pat).  Agencja  ł l a v a s c  ko- 
n ie n t u j e  od po wied z  p o l s k ą  w sp rawie  
p r o j e k tu  p a k t u  Wschodniego w sposób 
na s tę p u ją c y :  Biorąc  p o d  u w a g ę  c l ia rak  
ter,  n a d a n y  nocie  po lsk ie j  p rzez  rząd  
loLski, k tó ry  ok re ś l i ł  j ą  j a k o  V p i sem ne  
jsi rme ro z m ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  m i ę ­

dzy  płk.  Beckiem a m i n i s t r e m  B a r lh o u  
od po wiedź  pols ka  w sp raw ie  p a k tu  
w sc ho dn ie go  w z a je m n e j  p o m o c y  m e  hę 
dzie og łoszona  p r z y n a j m n i e j  ob ecna  
•Icsłi chodzi  o treść tej  odpowiedz i ,  to 
t rzeba og ran iczyć  się do lego, że r ząd  
p olsk i, po dokładnem  zbadaniu propo  
zycji paktu  i po rozw ażen iu  uzasadnia  
nych interesów w łasnyeh oraz interesu  
pokoju ogólnego , n ie  m oże zdecydow ać  
si,: na udzielenie zgony na projekt w  obee 
nej jego form ie. Nota  po ls k a  zaw ie ra  Je 
zy rządu,  w k t ó ry c h  r ząd  polski  usiłuj,  
s twierdz ić ,  że Po ls ka  up or c z y w ie  d ą ż y ­
ła do u s t a n o w ie n ia  p r z y j a z n y c h  s tosun  
kow między n a r o d a m i  Europy-  Rząd  poi  
ski p o w o łu je  się na  p rz ym ie rz e  f r a n c u s  
ko  - polskie,  z k t ó r e m  jest zwi jzany,  n a  
p a k t  n ieagres j i  z a w a r t y  z Sow ie t am i  o- 
raz  na  d e k la r ac ję  o n ieagres j i  z a w a r t ą  
0 ' t a t n i o  z r z ą d e m  Rzeszy n iemieckie j .  
Nota  po lska  b a d a  n as t ępn ie  zagadnienie ,  
czy p r o je k t  p a k t u  w z a je m n e j  pomocy,  
p r o p o n o w a n y  wt W arszaw ie ,  mó głb y  
p rzyn ieś ć  Polsce zwiększenie  bezpieczeń 
stw-a. Rząd  Polski  w y r a ż a  w  tej  s p ra w ie  
swoje  w jtpliw ości i f o r m u ł u j e  swoje  za 
p a t r y w a n i a .  N °ta  n ie zaw iera form al­
ny eli konkluzy j i n ie tnuże być w rezul 
tacie uw ażana jako ostateczne odrzuce­
n ie przedstaw ionego w  W atszaw ie  p ro­
jektu. Można  więc powiedz ieć ,  że pozo 
s t aw ia  on a  °tw artq  drogę do przyszłych  
rozm ów  m iędzy  z a in te r e s o w an e m i  rzą 
d a m ,

,.J(H RNAL PKS liKIlATS" przynosi nastę­
pujące szczegóły  w tej : prawie M inister Bcck, 
który w dniu dzisiejszym  w yjechał z  Genewy 
<kr W arszaw y, p o lecił przed w o im  w yjazdem  
Wn-ezyó m inistrow i barlhou pisem ne rć.sumć.

W eille m inistra Becka chodzi o  przedstaw ienie  
na piśm ie lego, co  on m iał sposobność przed­
staw ić min. Barlhou w uslnyeh  z nim rozmo- 
nar.h. Stanow isko P olski w spraw ie paktu 
w schodn iego jest znane. W  praktyce jest 0 1 1 0  
negatyw ne. M inister Kartlieu zgóry nie o cze ­
kiwał, że P olska  zm ieni sw oje  stan ow isk o  
w uoeie, której dom agał się  od  polsk iego  przed­
staw iciela . M inister H jr.n cu  chciał jedynie m ieć 
tekst, który pozw oliłby mu lep iej poinform ow ać  
radę m inistrów , aby móc ew entualn ie udzielić  
później odpow iedzi hi)dź N iem com  bódź też 
P olsce. N ie tifezymy tych państw  w żadnym  zgó­
ry określonym  zamżarze, zaznacza pism o, o trzy ­
m aliśm y bo .ci( ni ze źródeł najbardziej kom pe­
tentnych zapew nienie, że nie. się  nie zm ieni, 
jeśli chodzi o  przym ierze polsko-francuskie. 
Streszczen ie, które zosta ło  dziś w ręczone m in i­
strow i Barlhou. m iłu je  przedew szystkiem  wy­
jaśnić. ze pakt w zajem nej pom ocy na wschodzie

nie przedstaw ia dla P olsk i specjalnego pożytku. 
POLSKA UWAŻA, ŻE ZNAEAZł A IiOSTATKUZ 
NE GW ARANCJE BEZPIECZEŃSTW A przez za 
w arcie podpisanych przez nią paktów  nieagre  
sji, które Stanowią podstaw ę jej polityki. Polska  
nie sgdzi, auy projekt paktu w srliodniego w for 
m ie jej przedstaw ionej ntógłby w zm ocnić jej 
podłoże, polska sądzi, że w pew nych wypad  
kacli pakt ten mógłby raczej osłab ić  jej sta n o ­
wisko. Bez względu na to, jak ie są faktyezne  
pobudki działan ia P olski, które n ie  zaw sze d a ­
dzą się  łatw o edeyfrow ać. nie m ożna odm ów ić  
odinow nej odpow iedzi polsk iej charakteru wiel 
kiej ohjek lyw uośei. Słowa noty zostały odw a­
żone w sposób  d o jr z a ł,. W ydaje się, że  obecnie  
nie pozostaje nie w ięcej, jak przyjąć notę do  
w iadom ości i rozw ażyć, jakie now e form y nadać 
paktowi oraz zastanow ić się. czy pakt len  m ógł 
by być opracow any na pudsiaw ie innych da­
nych.

Min. Beck wraca
G E N E W A . (Pat.) Minister  Rock w

l-wie szefa gabine tu  dyr.  Dę-bielnego i 
se kre t a r zu  osobis tego  F r ie d r ic ha  wyje 
cha ł  dziś po połu dn iu  do Warszaw y

Ministra Becka żegnali  na dworc u ,

s tały delegat  Eolski przy Lidze Narodow 
mi nis te r  Baczyński ,  poseł  Rzpli tej  w Be r ­
nie Modzelewski,  de legat  Polsk i  do ra 
dy b iur a  p r a c y  min.  J ur k ie w ic z ,  człon 
ka wi e  delegacji  i p rzeds tawiciele prasy.

W  A RS Z \ W : (  (Pat.) Dziś w godzi 
nach  pop o łu dn io wy ch  pod  przewodnie  
lw em  |>rem. prof .  Leona  Kozłowskiego  
odbyło  się posiedzenie rady  minist rów,  
na  k ló rc m  rozp a t r zono  pro jek ty  rozpo ­
rządzeń  i wnioski  poszczególnych m in i ­
s t ró w oraz  za ła twiono  sprawy bieżące, 
m- in. r a d a  m in i s t r ó w  u ch wal i ła  p ro je k t  
rozporządzenia  Prezydent  i Rzplitej w 
sprawie  zmiany  us tawy z dn ia  29 II-I.88 
» ulgach w zakresie oprocentow ania * 
term inów  sp łaty  w terzytelnosci h ipotece  
nych. R ozporządzeńie to odracza term in  
spłaty kapitału pryw atnych w ierzytelno  
śei h ipotecznych  do dnia 1 A . 35 r. Rada  
minis t rów uchwali ł . i  również  pro jek t  roz 
porządzenia  Pr ezyden ta  Rzpli tej  o w ła s ­
ności lokali  i o r o z r a c h u n k u  pomiędzy  
s k a r b e m  pa ńs tw a  , mia s tem W a r s z a w ą  
oraz rozporządzenie  r a d y  min is t ró w o 
przedłużeniu  poboru  10-proccntowego do  
d a tk u  do pa ńs tw owego  pod atku  g r u n t o ­
wego . p rzemysłowego.

—«Oo—

Wywłaszczanie 
w Hiszpanj!

VIA!)HYT. | r-.it.) Instytut reform y rolnej po  
stanow ił w yw łaszczyć 10000 ha ziem i należącej 
do jednej z h iszpańskich księżniczek krwi.

ZGROMADZENIE l . n

Stałą konferencją pokojowa
pragnie stworzyć Litwinow przy Lidze Narodów

G E N E W A . (Pal).  Z gr om adz eni e  Li 
gi N a ro d ó w  o d b y ło  dzis p le n a r n e  po s i e ­
dzenie,  na  k ló re tn  jednomyś ln i e  p rzyję­
to Afganistan w poczet członków  Ligi 
N arodów . W i t a j ą c  de lega ta  Afganistanu 
Ali M o h a m e d a  p rzew o d n icząc y  p od kr eś  
lił, żo przez prz ys tą p ie n ie  Af ganis tanu  
głos Azji w kon cerc ie  n a rod ów  został  
w zm o c n io n y  i wy ra z i ł  zadow olen ie  /  l-t 
go no wego  k r o k u  ku un iw er sa lno śc i  L:i 
gi Narodów.  Delegat  A fg a n i s la n u  w od- 
powiedz.i zapewuiił,  że jego k r a j  bedz ię  
z całetm se rcem w sp ół p ra co w a ł  w dziele 
u m o c n ie n i a  poko ju .

W  sp ra w ie  p istni a de lega ta sowita, kie  
go dotyc zącego  p r a c  k on fe renc j i  rozb ro

Nowy poseł chiński w Warszawie

Nurwomumowauy poseł ch ińsk i w W arszawie  
Chamg tla in  Haii przed w ręczeniem  listów  u wie? 
rzytelntających 1’ąnn Prezydentow i R zeczypo­
spolitej z łożył wieniec- ną grobie N ieznanego Żoł

nierzii. Na zdjęciu—p oseł cliiń.ski w towurzysł- 
v\ ic dyrektora protokołu dyplom atycznego p 
Homera udaje się przed grób N ieznanego Żoł 

uYrerza.

j em o w oj p rzewodniczące- Zg ro m ad zen ia  
w p o r o z u m i e n i u  z p r e z y d j u m  k o n f e r e n ­
cji zaznaczył ,  że wobec  p o p r z e d n i e j  d e ­
cyzj i  Zgr om adze ni u  n i e d y s k u l o w a m a  
kwes t j i  rozbrojen ioevcj  wobec. I rudn  is 
ci, jakie n as t r ęcza łoby  z ba da n ie  wysuń ię  
ttetfo przez  delegac je  sow ie ck ą  prol i lemu.  
wydaje  się rzeczą  celową,  aby  Z g r o m a ­
dzenie  ogran iczy ło  się do przy jęc ia  do 
wiadom ośc i  p i sm a delegacj i  sowieckie j

Z ab ie r a jąc  głos Li twinow,  o ś w i a d ­
czył, że nie mia ł  z a m ia r u  sk łan ia ć  Zgro 
madzeuK lub Radę  do mieszanin  się do 
f o r m  p r o c e d u r y  konferenc j i  rozbrojenie) 
wej. jeszcze m ni e j  pragnie) de legac ja  su 
w-ieeką os ta tecznego zan ie ch an ia  lej kon  
le renc j i ,  k tó ra  jest tun anac ją  Ligi- Po 
2 i pół  roku  pr ac  kon ferenc j i  w yda je  się 
jednak  n a t u r a l n ą  rzeczą,  aby R ada  s p o ­
rządz i ła  in w ent a rz  tego co k o nf e renc ja  
zdz ia łała  i czego nie do ko na ła .

L itw inow  nic chce ukryw ać, że z a ­
m ierza podjąć na R adzie Ligi  propozye  
ję delegacji sow ieck iej u czyn ioną kom i 
sji g łów nej a zm ierzającą do stw orzeniu  
sta łego  specjalnego organu L igi N aro­
dów dla zajm ow ania się  w szystk ien ii pro 
błoniam i dotyeząeeini pokoju z rozb-o  
J fenie tu w łącznie. D elegacja sow iecka nie 
rezy gunie bynajm niej z idei utw orzenia  
stałej konferencji pokojow ej. Nie należy  
zapom inać, zazuaezył L itw inow , że poza  
Ligą pozostaje jeszcze jeden w ielki kraj. 
ktorego w spółpraec w kw estji rozbroję 
ntyi w szyscy w ysoko eenią. Trzeba zna  
leze Sercu dla um ożliw icniu  tej pracy. 
Skoro  is tnieją t rudn ośc i  t echniczne.  Lit  
winow nie nae lga na  p o d d a n i e  pod gło 
suwan ie  rezolucj i  -sowieckiej i dos to su je  
srift do w ska zówek  przewodn icz ącego ,  
który sygnalizował,  że kwest  ja ta ma być  
po ru sz ona  w Radzie Ligi.

Zgodnie  z pr o p o zy c ją  p rz ew odn ic zą

cego z g rom adzen ie  pr zy ję ło  do wiado  
mośc i  p i sm o  ora/, de k l a r a c ję  de legac j i  
ZSRR.

GL N E W A . (Pat)- Zgr om  ulżenie Ligi 
odbyło  dziś p o  p o ł u d n i u  os ta tn ie  pos ie ­
dzenie.  ■ 'o p rzy jęc iu  k i l k u  r a p o r t ó w  k o  
m is y j n y c h  i uchw a le n iu  rezo lucj i  w s p r a  
wie ko nf l ik tu  o Gran  Chaco  przewmdni 
ezący  Sa nd le r  wygłosi ł  p r z e m ó w i e n i e  
ko ńcow e,  w k to r e m  om o w i ł  p r a c e  te g o ­
rocznego  zg rom adz en ia .  M ówiąc o kw e  
stji m niejszościow ej przew odniczący pod  
kreślił, że zgrom adzenie przeprow adziło  
na ten tem at w ym ian ę p oglądów , która  
była nie w ątpliw ie konieczna.

P od kr eś l i w sz y  wt zako ńc zen iu  z na ­
czenie  Ligi,  s a n d l e r  zam knął 15-te zgro  
m adzenie Ligi N arodów .

RADA L.N.

petycyj mniejszościo- 
wyrh nm rozpatrywano

G E N E W A  (Pal;- Na p o r z ą d k u  o b r a d  
obecne j  sesji  r a d y  f i gu ro wa ła  ty lko  jed 
na s p r a w a  m nie j szo śc i ow a w n ie s io na  na  
podstawił* t r a k t a t u  mnie j s zośc iowego 2 
roi-u 1919, m ia now ic ie  s p r a w a  pe ty cy j  
d o t yczących  ko n c e sy j  n a  sp rz e d a ż  n a ­
pojów a l k oh ol ow yc h .  P rz e w o d u  czą ry  
R ady m in is te r  Benesz  z a p r o p o n o w a ł  Ra 
dzie zd jąć  tę sprawcę z p o r z ą d k u  o b r a d  
obecnej  sesji  D elegat Polski zgodnie. » 
di klaracją m inistra IJeeka z dnia 13 
w rześnia rb. o pow strzym aniu  się  Pol 
ski o j  współpracy z organam i między na 
rodow cini w dziedzinie k °n tro ii stosow a  
uia przez Polskę zobow iązań m niejszoś  
ciow ych  ośw ladczy ł, że powstrzy m uje  
się  od głosu  Rada  bez dys kus j i  p o s ta n o  
wiła pe lvc yj  iy-cli na obecne j  sesji nie  
r o zpa t r yw ać .



«Ki ’KJER“  z  du. 28-go w raeśm a 1934 r.

Abonament radiowy na wsi -  1 zł.
ZnacisK na list 25 gr., na pocztówką 15

Doniosłe uigi w taryfach pocztowej, telefonicznej i telegraficznej
WARAZAYYA. (Pat). '  Dnia 29 wrześ 

Jiia uk a ż e  sic* w n u m e r z e  11-ym „Dzień 
t i ika  T a r y f ' 1 n o w a  ta r y f a  po cz to wo  - łc 
l eg raf iczna  i t e le foniczna  o iniwiązujca  
ort dnia 1 p a ź d z i e rn ik u  r o k u  b ieżącego  
go Nowa t a r y f a  p r z e w id u je  znaczn e  zniż 
ki d o ty c h c z a s o w y c h  c/p łut.

1 M in. zniżono °plat«y za krajow e li 
•Sty zam iejscow e z 3(1 gr. na 25 gr., a za  
kartki p ocztow e z 20 gr. na 15 gr. Zni- 
ż.ono rów nie ż  o p ła ty  za listy  w obrocie  
zagranicznym  z GO gr. na 55 gr. a do 
Aust r j i ,  Węgier ,  Czechos łowacj i  i R u  
m u n j i  z 50 gr. na  45 gr- o r az  za k a r ty  
poc z to wy  z 35 gr. n a  30 gr., a  do  4-ech 
pańs t w  wyżej  W ym ie n io n y ch  z 30 gr  do  
25 gr. Ob n iżon o  ró wn ież  w j d a l n i e  tary 
fę za p rzew óz  lotniczy,  u s t a la j ąc  jedno  
ii tą op ła tę  w wysokośc i  10 gr. za prze 
w óz lo tn k zy  karty pocztow ej, przeka­
zu  lub listu do 20 gr.

O płatę za paczki j i rywatne  i urzędo­
w e  śred nio  zn iż ono  o 10 proc.  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  op łat .  N a to m ia s t  wydatniOi  
o b n i ż o n o  o p ła ty  za paczk i  ż y w n o ś c i o w e ,  
otwarzaj . i c  powij  zu pe ł n i e  taryfę  d la  to 
go  rodzaju  paczek.

B ardzo  w y d a tn ie  ob niż ono  op łatę za. 
przekazy pocztow e w obroc ie  w e w n ę t r z  
iiym, podnosz i je  jedn ocześn i e  wysokość 
przekazy  w a n y c h  kw o t  z 2 000 zł. do 5000 
zł Zniżono  opłaly k tó r e  wahały  się du 
ląd  od 20 gr. do  355 gr., gdy  now e o p ła ty  
wyuosz. j  20 gr .  do- 200 gr .  a za kwoly 
p o n a d  2.000 do  5.000 zł, tylko zł. 3. YV 
len sposób k toś ,  k to  mini  wysłać  ćJziś 
zł- 5.0u0 na t rzy p rzek azy ,  m u s i a ł  / a p ł a  
cić około  zł. 15, a od 1-go paźdz ie rnika ,  
ty lko 3 zł. zapłaci .

Skasow an o  zupełn ie op łatę  za dorę­
czan ie  przekazów* p ocztow ych , op ła tę ,  
k tó r a  wynos i  od 20 gr. do 200 gr. W re*- 
szcie specjalni* dla prasy w prow adzono  
t. zw . przekazy rozrachunkow e. Przeka. 
zy  t»* m ają na eelu  u łatw ien ie  przekazy  
w ania prenum eraty Za wpła t ę  p r e n u m e  
r a t y  od zł. 1 do zł. 15 w p łaca jacy mc, ,  
nic* płaci a w y d a w c a  płac i  ty lko 3 do 10
itr0 1 *

Znaczn ie  zos ta ł  rozszerzony n iezin ii r 
nie w ażny dział zleceń p ocztow ych . Przy* 
p rz e s y ł k a c h  w a r to ś c io w y c h  zn iesiono  o*- 
p ła tę  m a n ip u la c y jn ą .

Co się tyczy taryfy te lefon icznej, t<» 
r ó w n ie ż  o n a  u legła  zniżce.  W  szczegól ­
n o ś c i  obniżono op łaty  ab on am en tow e  
ryczałtow e we w szys t k ic h  grupach-  sieci
1 katego-ryj abonamentow*ych Zniżono* 
ró w n ie ż  o p ła ty  za r o z m o w y  p o n a d  k o n ­
ty n g e n t o w e  na s iec iach p a ń s t w o w y c h .

W p r o w a d z o n e  r o z m o w y  m i ę d z y m i a s l o  
we  n a  k r ó t k i e  odległości .  Op ła ly  za raz 
mowy m i ę d z y m i a s t o w e  do 25 k tm.  olmi  
żono  o 10 gr-, do 50 k im.  o 20 gr. O p ła t ę  
za ka. .de  100 k im.  r o z m o w y  m t ę d z y m i a -  
s to w e j  p o n a d  200 k i m  zniżono  z 60 gr .  
na  50 gr.

rl aryfa telegraficzna
z m i a n o m  n a j m n i e j s z y m  
d o m o ,  te legraf  o d  d łuższego  czasu  jest  
p r z e d s i ę b io r s tw e m  d e f ic y lo w e m  i o p ł a - 
ty  nie  p o k r y w a j ą  k o s z tó w  w ł asnych  
przeds ięb iors twa-  Mimo to obniżono- ep-

na raz i e  u l eg ła  
gdyż,  j a k  wia-

ła lę  zasadnic zą  p r z y  fe le /gramach  z 50 gr .  
na  25 gr  W p r o w a d z o n a  rów nie ż  j a k a  t«J 
Jegramy ok o l i c z n o śc io w e  te le g ra m y  gra  
t u la cy j ne  i k o n d ol enc y jne ,  k t ó r y c h  t a ry  
fa wyno s i  5 gr. o d  w y r a z u  za m ia s t  15 gr.

W  p o r o z u m i e n i u  z „Dolsk iem Rad 
j e m 11, S. A- w p r o w a d z o n o  sp ec ja ln ie  ub 
niżnną op łatę  rad iofon iczn ą  dla w si. O- 
płata  w y n °sić  b<*dzie 1 zł. zam iast ogó l 
n ie *>bowiązująeej tarj fy 3 zŁ Ta  p a p u  
l a r n a  t a ry fa  dla  ro ln i ków ma na  celu 
p rz e p r o w a d z e n i e  akc j i  r ad  jofonizac ji  
wsi.

JCZEF OSTROWSKI
nauczyciel glmn. im. kr. Z. Augusta i glmn. koed. Im. P. Skargi w Wilnie

zmarJ po d łu g ich  i c iężk ich  cierp ien iach  dnia 18 b. m. w S ok ó łce  
N abożeństw o ża łob ne odb ęd zie  «śę dnia I października b. r. o godz. 7.30 

w k ośc. 5 w .  T rójcy (ul. D o m in ik .ń u k .)  na które znajom ych i JroLegów zapraszają.
Dyrekcja I grono nauczycitu.kl* 
glinm. im ks. P.  Skargi w Wilnie

Petycje von Plessa
w Radzie Lfgi Narodów

GKNLWA. (P a t ) . R ad a  Ligi N a rodów  
o d b y ła  d / i i  po p o ł u d n i u  pos iedzenie  p u  
bliczne.  P i e rw sz y m  p u n k t e m  p o r z ą d k u  
obrad  była  sprawa! petycy j  von Plessa w 
jego  s{)rawacli p o d a tk o w y c h .  J a k  wiadn  
ino, pe tyc je  te są pr z e d s t a w io n e  radz ie  
nie na podstaw ie traktatu m m i jszoscio  
w eg °, lecz na podstaw ie konw encji gar  
nośląsk iej będące j  u k ł a d e m  d w u s i r u n  
n y m  po ls k o  - n ie m ie ck im ,  o p a r t y m  na  
zasadz ie  ró w nośc i  p r a w  obu  pa i is twJ 
S p r a w o z d a w c a  delegat  h i szpa ński  o ś ­
wiadczył ,  ze komi te t  k t ó r e m u  p r z e w o d ­
niczy, wobec  rozwlekłośc i  nie m o ż e '  nę 
yy*ypo wiedzieć  już  teraz  w tej spraw ie i 
p rosi  -o odroczen ie  sprawy* do  następm-j  
sesj i  R ównoc ześn i e  s p r a w o z d a w c a  /.wra 
ca się do rz ądu  polskiego z prośbą ,  by 
nie p o d j e m o w a ł  w* tycli s p r a w a c h  de 
cyzji  do  tego czasu.

M inister Beek ośw iad czy ł, że spra 
w a v»n P lessa  znajduje się  obecn ie w rę 
kaeh w ładz sad ow ych . Wedle  o b ow ią ze  
jacycji  ustiiw sędz ia  win-ien zabezpieczy* 
z a r ó w n o  in te r e sy  wierzyc ie la  k tó r y m  
jest  s k a r b  pan . , iw a  j a k  i i n t e n  sy d łużni  
k a  .pana  Plessa.

Z god nie  z p r o p o z y c j ą  sp rawoz da wc y

s p ra w a  została odroczona .
N as t ępnie  R ada  zajęła się kwcs l ją  za 

r ządzeń  przygoło wawrczycb do  pleniscy 
tu w Saarze.

Bada zdocydowuda j)o k r ó tk ie j  d y s ­
kusji ,  że d la  zatatw*icnia różn yc h  zngud 
11 leń s aa r sk ic h  ziiiicrze się na sesję nad 
zwy cza jną ,  gdy ko m i t e t  t rzech będz ie  
mógł  -przedstawić je j  r apo r t  (o jesl a k a  
ło 15 l i s topada .

Wniosek o nominację 
gen. Pasła *sk  ego

Tt-lif. od  uitasn. lo re sp .  z Wnrszauiu
J a k  się d o w i a d u j e m y  na wczora jsze in  i 

pos iedzeniu  R ady Minis t rów uc hw ałom )  i 
p rzedłożyć '  P a n u  P re z y d e n to w i  wniose k  
o n o m in a c j i  gen.  b ryg .  w s tan ie  spoczyii  
ku  S t e f a n a  W i k t o r a  Pas ławs kiego  na s'  i 
now isko  wojewody b ia łostockiego.

Jugosłowiańska para 
królewska w SofJ£

SOI* JA. (Pat.) Dziś po po łudn iu  p r z y ­
była do Sofji k rólewska  para  jugos ło­
wiańsk a  w t-wie min is t ra  sp r a w  z a g r a ­
n icznych  Jewl icza,  i świty.  Ju g o s ło w ia ń ­
ska pora  kr ó le wska  uda ła  się do rezyden  
eji bułgarski(*j pary kró lewskie j  we W ra 
uj* gdzie zamieszkała.  W  czasie przeja? 
du  przez ulice tys iączne  t tu my  sofijczy- 
k ó w  z goto w a ły  gościom serdeczną  o w a ­
cję. Pr a sa  bu łg ar sk a  podkreśla,  że wizyta 
fa ma  donios łe znaczenie  dla u g runt ow a-  I 
m a  pokoju  na B a łk anach .

Deklaracja 
w sorawe Austrji

G K N E W A  (iPaf) Rząd angie l sk i  wy* 
raz i ł  zgodę  na z a p r o p o n o w a n ą  przez mi  
n i s t ra  B a r th o u  now ą f o r m u łę  w s p ó l n - j  
d ek la r ac j i  f r a n c u s k o  angiclsk-o - w ło ­
sk ie j  co do  u t r z y m a n i a  n iepodległośc i  
Aus t r i  ■ F o r m u ł a  ta, j a k  s łychać ,  og ra n i  
cza się do pot w ie rd zen ia  po l i tyki  trzecli 
m o c a r s t w  w s p ra w ie  niepodległośc i  
Aus tr i i ,  k lu r a  zna laz ła  swój  w yraz  w de 
kia rac j i  z dn ia  17 iutego  rb.

Wyjazd Kaoen-Ban- 
cLowskiego do Rzymu

W. ,R.i/\VV!A. (Pat.', P y r .  A. Szyfm an i J. 
Kaci* 11 Itandinowslu o t rzy m ali  z a prósz  en i o na 
M iędzynarodow y Z jazd  T e a t r a ln y  -w Itzymie.

,Z uwagi m i o tw ie ra ją c y  się sezon t e a t ró w  T t \K T  
dy*r. Szy fm an  n ie  będzie  mógł sk o rz y s ta ć  z za 
p roszen ia ,  w y je d z ic  n o  Rzym u jed y n ie  p. Kaden 
l ia n d ro w sk i ,  j a k o  de legat  T n w  K rzew ien ia  Ku. 
Utry T ea tra lne j .

r E L t F. o d  w ł a s n . K O R ł SP. z  w a r s z a  iv y .

Odznaczenie min. Becka
wielką wstęgą orderu Leopolda

Z Genewy donoszą, że tam tejsza  pra 
sa podaje w iadom ość o  tern. że kroi B el­
gów  nadał m in istrow i B eek ow i najw yż

JUŻ SIĘ WSZYSCY PRZEKONALI
że najlepsze  w yn ik i osiągnąć m ożna kupując 
L O S  L.oterji P aństw ow ej w najszczęśliw szej
i najw iększej w W i l n i e  k o l e k t u r z e

w
CS

„DROGA DO SZCZĘŚCIA
- L I C H T L 0 S -

W I E L K A  44 W I L H 0  M I C K I E W  I C Z A  10
O D D Z IA Ł  — G D Y N IA . ŚW . J A Ń S K a  10 

CIĄGNIENIE 1-ej KLASY 31 Z r e f o r m o w  L o t e r j i  JUŻ 18 PAŹ3ZIERNIKA
S zczęśc ie  sta le  sprzyia naszym  P. T . G raczom .
W 4*ej k lasie ub. 30 Loterji ZnÓW pad ła  U n a s

WIE L- A W Y G R A N A
Zł. 50.000 na Nr. 124608

VET0 CHIN
w sprawie kolei wschodnio-chińskiej

Juk n a m  do noszą  z K o m e n d y  Głów 
nc j „ L e g j o n u  Młodych  , 22 1). m.  lntwił*i 
w B ia ły m st o k u  k o m is ja  d e l egow ana  
przez  K o m endę  Głó wną  tej  o rganizac j i .  
W  w yn ik u  p rz e p ro w a d zo n e g o  d o c hodzę  
niu ItwiardzfWH) .szereg pow ażnyc l i  uchy  
hieii n a l u r y  o rg a n iz a c y jn e j  j a k i c h  d o p u ś  
edy  się władze O k r ę g u  i O b w o d u  b i a ł o ­
s tockiego -Rosiałem s twi erdzono,  że Ob 
wod b ia łos tocki  przez  n iedo pu szcza ln e  
m e to d y  s tosow ane  przez n ico dpowi ed  
nic jednos tk i ,  k ló r e  zna l az ły  się p r z y p a d  
k o w o  w szerega ch  „L e g jo m T 1 szkodziły 
d ob re j  opin ji  o rgan izac j i

PO TAJFUNIE
TOKIO. (Pal ) Z polecenia  m inistra m arynar­

ki eskadra złóż ima r 12 okrętów  w ojennych  
udała s ię  do Osaka, aby w  tam tejszym  porcie  
podjąć pracę iiad jego  uporządkow aniem .

OSAKA. (Pat.) O koło 3 tys. osób pozostaje  
ei.-jglc bez dachu nad głow ą. M inisterstw o W o j­
ny w ydało polecenie zainstalow aniu kuchen po

NANKIN. (Pat). Rząd Chiński posła  
u ow ll w jsto so w a ć  notę do rządu iupoó  
sk iego  i ZSRR., w  których zaprotestuje  
przeciw ko sprzedaży w schodnio  - ch iń ­
skiej lin ji kolejow ej

Rząd ch ińsk i uw aża, że jego zagw a  
rautow ane um ow ą praw a byłyby w tym

w ypadku pow ażn ie naruszone i ośw iail 
czy, że w szelk ie porozum ienia , jakie by 
toby zaw arte m iędzy ZSRR. i Japonją  
nie będzie w żadnym  razie uznane przez 
C hiny. U regulow anie sumy* kupna przez 
Japonję nie m oże w  żadnym  razie poz  
baw ić Chin przysługujących im  praw*.

Taiemnicze zatonięcie 
okrętu

I1KRI.1N. (Pal ) W edług don iesień  z H am ­
burga na Morzu Północnem  w pobliżu t. zw . Ih>- 
ggerbang zatonął dotychczas n ieznany bliżej ok 
ręl w  w yniku tajem niczego w ybueliu . Kapitan  
liainburskicg-o okrętu rybackiego Marg.ot, który 
u słyszał huk w ybuchu, natychm iast w yjcehal 
na m iejsce wypadku, gdzie zn aleziono  jedynie  
pływ ające na yyodzie zb iorn ik i oraz części ła­
dunku zatop ionego  okrętu.

Kronika telegraficzna
—  K ilkunastu socjaldem okratów  wl im ało  się

do  m ag a zy n u  b ro n i  H c im w eh ry  yv j ed n y m  z ok 
ręgóyy W ie d n ia  i  z ab ra ło  s t a m tą d  wicie  k a r a ­

b in ó w  i części u n ifo rm u .  Za sp ra w c a m i  w ła m a ­
n ia  z a rząd zo n o  pościg. yv k tó reg o  rezu l tac ie  u- 
jęto 7 uc.żcslnrkóyy w łam an ia .

—  A rchii-m idryla P aw eł w J jum cni, k lóry  
wygłosił  w Sow ie tach  moyyę sk ie ro w an ą  prze­
c iw ko  bezbożnikom , skazan y  zosta ł  na yyygna- 
n ie  n a  -oikres g-letni.

—  W  w iciu niicjseow ościach Auslrji dat- 
się  odczuć n iezb y t  s ilne  w s trząsy  podziem ne

—  A utcbus kursujący pom iędzy Peraam o  
Ih M #  na  [irzejeździe k o le jo w y m  w p a d t  ]>od. 
poc iąg  towarow-y. Zderzen ie  liyło lak  silne iż 
sa m o ch ó d  zoslat  o d rz u c o n y  -na 20 m od  m ie  jsc* 
w y p a d k u .  Szofer i k i lku  pa.sażeróyy zginęło na  
m ie jscu  0 da lsze  o f ia ry  k i ta s t ro ly  -m ar l i  w 
szprki-lu. P oza tem  jes t  jeszcze w .szpitalu 10 osób 
ran n y ch .

—  Z .Sayiinnacli. yy- sian ie  U eorgia. zbiegło I 
7, w ięzien ia 10 sk azan ycli, k tó rzy  obezwładnil i  
straż, i zayytadnęli b ro n ią  Jednego  ze zbiegów 
podczas ucieczki zas trzelono.

sze  odznaczen ie belg ijsk ie , a mianow*ieic 
w ielk ą  w stęgę  ordi-ru Leopolda.

Pdrząikowam e stosunków w Legionie Młodycn
Na p o d s ta w ie  ipowyż.sz}*c]i d a n \ c n  

K om endant (R ów ny „L egjonu M łoaych"  
zawi(*sił w ezyn n ościaeh  w ładze O kręgu | 
i O bw odu „1,. M.“ i zaw iesił jed n ocześ­
nie dz.ała lność O bw odu hiatastoekiego. 
k o m is a r y c z n y  ni k o m e n d a n t e m  L egjonnl  
Młodyclt  w* Bi a łyms to ku  m i a n o w a n y  z a |  
.stał mgr .  B ro n is ła w  O lszew ski.

Powyższe  za r ządzen ia  m a j ą  na celuj  
z d ecy d o w an e  uporządkowani*  s t os un - l  
kó w  o r g a n i z a c y j n y c h  przez  w y e l i m i n o ­
wani.* e leme n tó w szk od l iw yc h  dla ru 'h u  
.n łodol eg jon owego

Iowy cli w  m iejscow ościach  zniszczonych.
W skutek zh-go odżyw iania  szerzy się  hi epi- 

dem ja ezeryy-imki. Zarcjestroyyano yyiele w yp ad­
ków  śn iierłe lnych . O n y  urtykulńów  sp o iy w -  
e z y e l i  w okręgach naw J e d z o n y c h  klęską w z r o s ł y  
o  200 proc.
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Wileńska Szkoła Nauk Politycznych
u progu nowego roku akademickiego

W o b ec  b l i skiego  rozpoczęc ia  nowego 
roku  szkolnego  w Wyższe j  Szkole Nauk 
P o l i t ycznych  pr zy  In s ty tuc ie  N a u k o w o  
B a d a w c z y m  E u r o p y  W s c h o d n ie j  w W 1 
nie. zwróc i l i śmy  się do dy re k to ra  lnsty  
tut  i Szkol i  p. W ła d y s ł a w a  Wie lho rs  
kiego z prośbą  o udz ie len ie  n a m  infor  
m acy j  co do doty chcza . ,owych rezul la  
tów działalnośc i  Szkoły, o raz  jej  p r o ­
g r a m u  na  rok  na jbl iższy.

W il e ń s k a  W>ższa  Szkoła X m k  Poił  
tycznych  wzbui lza coraz  większe zain- 
l e resowai . ie  swry m  s pe c ja lnym  p r o g r a  
inem,  d o s to s o w a n y m  do p r a k ł y c z n j  ćh 
zadań ,  k tóre  czt k a j ą  p r a c o w n i k ó w  p a ń ­
s t wow ych i spo łe cznyc h  na te r ena cn  
w sc h o d n ic h  Rzeczypospoli te j .  Da je  ona 
p rz y te m  zasadnicze  p o d s ta w y  do zapo 
zn ani a  się i s tu d jo w  o r g a n i z m ó w  państ  
wowycl i  i n a r o d o w y c h  o ta c z a ją c y c h  nas 
od s t r o n y  w scho dn ie j

P. dyi W ie lhor sk i  chę tn ie  zgodz i 
się na nasza  p r o po zyc ję ,  podz ie la jąc  n a s /  
pogląd,  że poinforn iowauiie  szerszego 
społe czeńs tw a o p r a c y  i ee lach  Szkofv 
jest  po żyt eczne m  <lla obu  st ron .

Jak ie  są ogólne pedagogiczne  cele 
S zko ły  w  l w i ą t k u  z os ta tecznem  usta le­
n iem  je j  s ta tu tu  w e  w rześn iu  1933 r . — 
za p y ta l iśm y  na  wstępie.

—• Bele te by ły  dla tworeów p r o g r a ­
mu w y r a ź n e  i ok re ś lo ne  ściśle Szkoła 
N auk  Po l i tycznych  w  W i ln ie  s ta je  w 
J i iżblc ż.vcia Polski  na wschodzie .  Ofo 
nasze  . . z aw oła n i e1'.

Prz ,  d ew sz y s t k ie m  Szkoła zdąża  do 
p r zygo to w ani a  p ożyt eczny ch  p r a c o w n i ­
k ów  dla P a n s t w a  Pol. .kiego w w o j e w ó ­
d z t w a c h  w sc h o d n ic h  na  s t an o w is k ach  
ad m in is t r ac j i  pa ńs tw ow e j ,  w s a m o m )  
dacii,  w o rg a n iz a c ja c h  społecznych:  wre  
szcie wśród  k a d r  nauezyc ie l s lwa .  W  tym 
o s t a tn im  w y p a d k u  jest  uczelnią dok  
sz la łca jącą.  Idzie ku  p o w y ż s z y m  z a d a ­
n i o m  przez na uczani e  dz ie jów ziem 
wschod nich .  ich geo gr af  ji, etnologj i ,  
e l n o g ra i j  ek on om ik i ,  wreszc ie  jęz y­
ków m ie js cow ej  ludnośc i Dysc ypl in y  te 
S tanowią  gr u p ę  sp ec ja lną  obok  przed  
m io to w  s tud jo iyanycl i  w Szkole,  j a ko  u 
czelni  n a u k  pol i t ycznych  sensu  st ricto:  
a więc p r a w n y c h ,  gosp oda rc zyc t i  i spe-  
łecznycli .

N as tę pn ie  Szkoła  p os taw i ła  sobie ja 
ko zadanie ,  udz ie lenie młodz i i  żi nasze j  
n :ezbę dn vc h  podstaw wiedzy  do pr zy  
s / łe j  p r a c y  k u l l u r a l n e j  k o n s u l a r n e j  i go 
spod arcze j  na  te renach ,  b ą d ź  też z te re 
mmii ,  k tó r e  obję te  zos ta ły prz ed  laty 
tti-tii n o n a m i  o r g a n iz a c ja m i  po l i t yczne  
mi ZSRR i P a ń s t w  Bał tyckich.  W  szcze­
gólności .  j a k o  szkoła  ,.sow ieloznaiy.sl 
wa*' stanów i ona  u n i k a t  nii  tylko wt Pol 
sce. lecz —  o iii w i e m y  -— i w Europie .  
P ro w a d z i  b o n i o m  to n a u c z a n ie  w s p o ­
sób możl iwie  m. jbez .s t ronniej szy p o z b a ­
w ion y  pierw i i« tków p r o p a g a n d o w y c h  
Oceny z j aw isk  d o k o n y w a ć  us i łu je  w

chodząc  z na jogóln ie j s zych  k r y te r jó w  
cywil izacj i  eur op i  j i k i e j  ( ś ród z ie m no ­
morsk ie j)  do k t ór e j  na ró d  poi:,ki należy 
bez reszty.  Kurs  m o n o g ra f ic z n y  o ZSRR 
podzie lony  jest p o m ię dzy  14-hi wykło  
do wców,  u j m u j ą c  zagadnie n ie  z różnych  
sl.inowMsk i (litjąc rów noc ześn i e  pew ien  
z a m k n ię ty  w sobie,  zwar ty  cykl  w i a d o ­
mości  o na sz y m  w s cho dn im  sąsiedzie- 
Monografj t-  p a ń s t w  ba ł ty cki ch  objęte  są 
jednymi w y k ła d e m  sy nte tyc znym ,  jako  
pr ob le m a t  n iezbyt  rozległy.

Możność  w y k o n a n i a  pow yższ ych  wy 
kładówT m o n o g r a f i c z n y c h  na  ko ni eczny m  
jMiziomie wiązi się najści śle j  z p r aca  n i; 
n a u k o w o  - b a d a w c z e m i  Ins ty tu tu  po­
d e jm o w a n i  mi usi lnie od lal cz te rech.  
W ia d o m o ś c i  o lej pracy p r z e k r a cz a ją  
wszakzc r a m y  n in iej szego  wy wia du ,  k tó 
ry do tyczy  wyłączni!  Szkoły.

W  Polsce  b r a k  dzN ludzi,  z na ją cych  
Rosję w społezesną  i Pań .Pwa Bał tyckie 
Szczególnie zaś Rosję. Koniecznośc i  go 
spoi larczt  i pol i tyczne ,  p o d y k t o w a n e  
s i s ied / tweni  g e o g ra f i e /n em ,  n a k a z u ją  
n a m  k a d r y  tli k ich ludzi p rzygotować .  
W y m a g a n i a  życia hę dą  n iewą tp l iw ie  w 
przyszłości  —  bliższej,  czy dalszej  — 
b a rd z o  znaczne  i p r ze ro sn ą  wie lokrotnie  
pod  względem l iczebnym konty ngensii 
n a szych  wy cl io wa uków.

—  Czy zasz ły  jak ieś  zm ia n y  w  pro  
gram ie  w  p o ró w n a n iu  z ubiegłe mi l a t y ?

—  Nas tąp i ły  racze j  do pe łń . en ia  niż 
z m i a m  w zw ią zk u  z p o s z u k i w a n i e m  
na j le ps zyc h  m e t o d  pedagog icznych ,  co 

- stanowi  właśc iwość  k a ż d e j  początkuj : )  
ci j uczelni  7, p r z e d m i o t ó w  w y k ł a d a n y c h  
up rzed n io  z a n ie c h an o  przed  d w o m  i la

Odsłonięcie tablicy 
ku czci Thorvaldsena 

w Warszawie
W ul), w torek w n uroil/.in kró 

l;i (luń-kiepo C.lirystjana X odbyta się 
w W arszaw ie uroczystość' iwl.skmiiri.i 

lald icy jiam iąlkiiw ej ku czci w ie lk ie ­

go rzeźbiarza duńskiego Hnrtela 

Th(»rvaklseu:i, lw órcy pom nika ks. 
Józefa Piuiiiilow.sk :egi> i Koperniku 

Tablii-a ta, ufundow ana przez I wo 

H oilskolluńsk ie w  W arszaw ie została  
wnuurowamai w  tkoJlumnail^ie pałacu  

Slaszica.
U góry moine.nl odskuui f-in l:i- 

bJicy przez prezyile.nla m. sl. W ar­

szawy SI Starzyńskiego.
IJ ilolu  —  liragmenl uroczy.sl ości 

podczas p r zrin 11 wieni a posła d oń sk ie­

go w WaiTszawi-.

Zapoznane potrzeby
Jes teśmy w p rz e d e d n iu  reorganiz ac j i  

władz  mie jsk ich ;  od  tego  j a k  się uło>ą 
now e władze  S a m o r z ą d u  naszego  zale 
żee bedzie,  przez dług i  szereg lat, los 
naszego mias t a .  W ty m  de cy d u ją c y m  
m o m e n c ie  rzuc ie m u s i m y  o k iem  wstecż 
aby  zdać sobie  s p ra w ę :  co już. od po 
czą tków na s z e j  samodzie lni  j gospoda rk i  
mie jsk ie j  zos ta ło z robione,  j ak ie  dz ia ły 
dz ia ła ln o ść 1 i g o spoda rk i  s a m o r z ą d o w e j  
zdołano  już  n a rząd z ić  i nadać,  im właś  ■ 
ci wy k i e rune k ,  a j ak i e  jesz .ze zagadn ie  
n ia  i s to lne  leżą odłogiem.  N ie z a w o d n ie  
s a m o r z ą d  nasz ma za sobą m n o g ie  za 
sługi i nie je d n o  nazw is ko  z p o ś ró d  dz:a 
łączy m ie js k ic h  zap isze  się chlubnie .

P rzegl ąda ją c  jed na k  do ro b e k  n a s z e ­
go s a m o r z ą d u  i s t w ie rdza jąc ,  że zdolal  
on w t r u d n y c h  w a r u n k a c h  p c l m ą c  gos 
p o d a r k ę  mi e jsk ą  w wielu dz iedz inach  
życia i pos ta wie  j ą  na od po wie dn im ,  w 
o s i ąga lnych  g r a n ic a c h  możl iwośc i ,  p o ­
ziomie,  nie m o ż e m y  n ie  zwróc ić  uwagi  
na je dn o  zan iedbanie ,  na  jeden  na jw ię k  
szy m a n k a m e n t  o r  g a n i z a cyj  n y \v o ł a j ą 
cv oddawani o jego usunięcie .  M a r k a

m e n ł e m  tym jest brak z o rg a n iz o w a n e j  
i ś w i a d o m e j  i ko m j t e te n tne j  woli  wr p r o ­
w a dzen iu  m e to d y c z n e j  p r a c y  n ad  r o z ­
w o je m  u r h a m s t y c z n y m  Wilna nad  jego 
sza tą  a r c h i t e k to n ic zn ą  i ro ś l i nną  n a d  
k o o r d y n a c j ą  l i ink cy j  mias ta  z po 
Mula tami  ładu  wyg ody  i este tyki .  Nie 
m o ż n a  powiedzieć ,  aby  le za gadn ie n ia  
nie by ły  p o r u s z a n e  do tą d  na h ren ie  firn 
e v  sa m o rząd o w e j .  Ryły oth j e d n a k  tema 
leni s p o r a d y c z n y m  pos iedzeń ,  gdzie do 
rywcze  decyzje,  od dziś do ju t ra ,  zała.
wiały ma łe  i ragnu- i i ta  zagadni o h f

ty jedyni e  k u r s u  prawni k a r n e g o ' ,  z a ­
s tę pując  go „z a sa d a m i  soc jo logji  . Zw ro  
cono również  więcej  u w ag i  na  seni inar j . i  
i ćwiczenia,  p ow ię ksza ją c  b a rd z o  znacz  
nie ich ilość. W p r o w a d z o n o  k. ika  no 
w ych dys cypl in  o c h a r a k t e r z e  p r z e w a ż ­
nie ogólno - kształcącym-

Doświad czen ie  wskazuje ,  że s łucha  
eze zdolniej si  i p r acow i ts i  m og ą  vy c i ą ­
gu d-ch lat złożyć p rz e p is a n e  egzami ny  
p rze jśc iowe i egzam in  Końcowy. Nai >- 
mias t  n ap i sa n ie  p r a c y  d y p l o m o w e j  i zło 
żenie e g zam in u  dyplonio ivego  w y m a g a  
jeszcze jedne go  czw-arl tgo r o k u  -dudjów

—  J a k i  ]cst s to su n ek  spo łeczeństw a  
i c z y n n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  do S z k o ł y ?

—  Jes t  on  ja k  na jlepszy.  Duzo  p o m o ­
cy  i zachęty" m ia ła  szkoła  od po czą tk u  
swego i s tn ien ia  z a ró w n o  od sjmłeczeńst  
wa,  j ak  od pa ńs tw a,  S ta no wi  to n i e m a ­
łe pokrzepien ie  i bodz iec w  pracy  jak  
s i ę  do m y ś le ć  można ,  niełatwej .

W yją tek  zwykle  po twierdza  regułę.  A 
więc i wT tym w/ ględz ie  m a m y  do z a n o ­
towania  jeden  j e d y n y  w y ją te k  ze s t r o­
ny pewnego czy nn ika  społecznego.  D o ­
brej  woli  t r u d n o  się wszakże  dopa t rzeć w 
u j a w m a m  m  tu s tanów sku  n ieehę tnem;  
wolę prze to  bliżej o tein nii mowie

C zy  liczba s łu ch a czy  zw ię k s z a  się? 
/ r o z u m i e n i e ,  że Szkoła s tanę ła  do 

pr acy  b y  s łużyć  ż yw ym  po t r z e b o m  pot 
sku-j rzeczywis tośc i  p r zen i kn ę ł a  do s p o ­
łeczeństwa.  Uzyskanie  przez  Szkolę 
p r a w  wyższej  uczelni  i z ak o ń czo n a  j j 
o rgan izac ja  p r o g r a m o w a  w r. uh. wzmo 
gły ba rd zo  z a i n te r e sow an ie  Szkołą 
wśród  kół  młodz ieży nasze j  .Nie- z m ie ­
niła lego fak tu  roz cho dz ąca  się o p i n i i  

H M

ze Szkoła jest  t r ud na ,  a po z io m  w y m i ■ 
gań  slawAtiiiysIi s t u d e n t o m  —  wysoki  
Napły w k a n d y d a tó w  zwiększa się z ro 
ku  na rok.  W  r. ub ieg łym  zgłosiło się 160 
k a n d y d a t ó w  z cenzusem.  P rz y ję ty ch  z o ­
stało 110. Selekcja by ła  za te m dość su
1' O W t l .

—  A jaki jest  sk ład  spo łeczny  s łucha ­
czów  i z ja k ich  terenów  głównie  się rekru  
tu ją?

— ^"Większość s łuchaczy  n aszyc h  s t a ­
nowo)  ludzie t r a k tu ją c y  Szkołę,  j a ko  stu 
d j u m  u zup e łn ia ją ce ;  nie b r a k  ws zakż e  i 
m ło dy ch  m a tu r z y s tó w ,  p r z y c h o d z ą cy c h  
wpros t  z ł a wy  szkolnej .  Z i lości 206 stu 
chaczów w r. ais 1900-04 było;  15 stu 
d e n t ó w  Wile ńsk i ego  Un iw ersy te tu  27 
w o js kow ych,  "51 u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o  
w ych  i s a m o r z ą d o w y c h .  25 nauczyc iel i ,  
26 i n n y c h  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych 
(przedewszys tki i .nl  z m sl y t u c y j  g o s p o ­
darczych)  i wTreszcie 92 osoby”  odd a ją c e  
się wyłącznie  .' Ju r i jom w S z k o k .

Ciekaw em jest  pochodzenie  terytor  
j a lnc  s łuchaczy .  Otóż w w y m i e n i o n y m :  
1900-04 r  akad .  na  206 s łu cha czy  za le ­
dwie 69 osób po chod zi ło  z Polski  c e n ­
t ra ln e j  i zachodnie j .  Reszta a więc z n a ­
czna większość,  to dzieci  Wi lna ,  w o je ­
w ó d z tw  w sc ho dn ic h  i młodz ież  u r o d z o ­
na przed  w o j n ą  z rodziców", za j inu ją -  
j ących  s t a n o w is k a  j i ans fwowe w  głębi  
Rosji  i w dzisiej szych p a ń s t w a c h  ba ł t y  
ckich.  a p o c h o d z ą c y c h  w o g ro m n e j  wię ­
kszości  z z iem h. W.  Ks. L i tewskiego  i 
Rusi.

—  J a k  w yg ląda ją  p o d s ta w y  m aterja l  
ne s zk o ły  i stopieii je j  sa m o w y s ta rc -a l  
naści?

—  Szkoła jest  a g e n d ą  I ns ty tu tu  Na ­
ukowa) Bad awc zego  E u r o p y  W sc h ó d  
niej. J a k o  taka  podlega  (niezależnie od 
wtadz  p a ń s t w o w i  eti a  mianowicie .  osoby 
Minist ra W . R. i (3. P.) w ł a d z o m  Ins t i  
tirtu-

D y r e k t o r  Szkoły jest z u r zęd u  cz łon ­
k i em  Z a rząd u  ln.-d\ tulu.  In s ty tu t  łoży 
na  pro  wadzen ie  Szkoły W  m i a r ę  z w i ę ­
ks za jąc e j  się f r e k w e n c j i  Szkoła  po czyna  
się zbliżać do  s a m o w i  s ta rcza lnośc i  fi­
na nsow e j .  W b u d ż e c i e  na rok  b ieżący  
p r z e w id z ia n y  jest n i e d o b ó r  Szkoły w 
wysokośc i  22.500 z łotych.  M ro k u  u b i e g ­
ł y m  n iedob ór  u t r z y m a ł  się ró wni eż  w 
tej  s a m e j  p r a w ic  w i s ok oś c i .  Niestety 
ciężki  s tan  n ia te r j a ln y  młodz ieży  uczą 
cej  się i s łaba je j  w yp ła ca ln oś ć  czyni  na- 
raz ie ideał  ró ivnoivagi  łmdż.ctowej m eo-  
s iąga lnynj .  Zbl iżamy się j e d n a k  ku  n i e ­
m u  powoli .  O p ła ta  roczna  (czesna) wTy- 
nosi  tyle p r a w i e  co w ś redn ie j  szkole  
państw owe j  taksa  a d i r  m is t r a c y jn a  a 
w ięc 200 zł.

— J a k  n a m  w ia d o m o  S zk o ła  urządza  
rów n ież  o d c zy ty  pub lic zne  oraz k u r s y  
dla  cu d zo z iem có w ?

—  Dzia łalność  odc zyt owa  Szkoły

(D o ko ń czen ie  orf.  na str. 4-ej j .

cza W i l na  Decyzje  te w y n ik a ją c e  z uch 
wał  ciał ,  t rzeba  o tw arc ie  powiedzieć,  
nie taehowycl i ,  a a m a to r s k i c h ,  gdyż f i  
c l iowcy byl i  zawsze  w mni e jszośc i ,  n o ­
si ły w  sobie1 c e c h y  rlylet a u ty z m u  i nie 
wiąza ły  się w  całość.  Jeśl i  tedy,  te czy 
inne s t r ony  gos j iodarki  mie js k ie j  k ie ro 
w a n c  b ył y  f a c h o w o  i oględnie,  n a d  r o z ­
w o je m  m ia s t a  j a k o  całości  oie myślał  
żade n  o r g a n  1'acliowry i o b d a r z o n i  egze­
ku ty w y Za ła tw ia no  fragment®,  —  ca- 
łośi za gadn ie n i a  t r a k t o w a n a  była  pod  
z n ak ie m  d y l e ta n ty z m u  i p r z y p a d k u .

Z jawi sko  to nie jesl wyłą czną  cechą  
W il n a ;  o b j a w ia ło  się o n o  i ob jawi a  j a ­
ko ty po w e  n iedoc iągnięcie  iv p r z e w a ż a ­

jące j  większości  mias t .  Wi lno  iv.-,/.ukżo w 
w" leni zan i e d b a n iu  zdobyło  be / .konkn 
r e n c y jn e  p ie rw szeń s tw o  ś ród  m ia s t  po t ­
n i e l i .  W ilno do r. 192S nie n r  do  an i  
j ednego  obs ad zo ne go  e ta tu  f a c h o w c a  w  
zakres ie  a r c h i t e k t u r y  i urhani.-dyki i do  
p ie ro  w r. I928 obsadzi ło  jeden  e tat  a r  
eh i lek la .  M ówczas ,  k i edy  p r z e d  wojną, 
pr zy  o połowa; m ni e j s z e m  t e r y t o r j u m  po 
s iada ło  d etaty a r c h i t e k t ó w , w ówczas ,  
kiedy k o m p e t e n c j e  s a m o rz ą d u ,  j a k o  u l a  
d / y  h u d o u  lanej,  w zros ły o g ro m n ie  przez 
d o dani e  d o ;  ob ow ią zk o w eg o  n a d z o ru  
gm ach ó w  użytecznośc i  publ iczne j ,  a z n i ­
szczenia  w o j e n n e  i zubożenie  ludności  
s l w o r z i t o  n i e z n a n e  p rz e d te m  trudnośc i .  
Oczywiście,  ten e tat ,  jarzy o g r o m n y m ,  
d r u g i m  po W ars zaw ie ,  obs/arz-e mias tu  
jest. j a k  ka w a łe k  cuk ru ,  k t ó r y m  chc ia  
no osłodzić b eczk ę  wody.  j es l  to  ti Iko 
hsć f igowy p r z y k r y w a j ą c y  ig no ranc ję  
s a m o r z ą d u  w s t o su n k u  do opieki  f a c h o ­
wej n a d  r o z b u d o w ą  mi as ta .  Kto chociaż. 
Irocfeę ina  po ję  ia ile w tak  d u ż e m  mieś 
cie, j a k  Wi lno  p o w s t a w a ć  m us i  codz ien 
m d i  zagadn ień  b u d o w l a n y c h  d r o b n i e l i  
a dokucz l iwych ,  j ak  p r z e c o k a n i e  f e t o ­
rów z u s tę pów do  są s ia da ,  j a k  groź by  
za w a le n i a  się s t r o p o w ,  ścian,  kominów",

ile p o w s t a j e  sąs ied zk ich  za ta rgów n a  tle 
budów łanem,  ile z a t a r g ó w  n i iędz j  w ła ś ­
c icielami i l o k a t o r a m i  na  tle r e m o n t ó w  
i robó t  lmdow lanych ,  zda  sobie d o k ł a d ­
nie spra ivę  że ob a rc z o n a  ob o w iązk ie m  
ro z w i k ł a n i a  tych zag ad n ień  j e d n o s t k a  
musi  być  zupe łn ie  u n i e r u c h o m i o n a  w 
sw e j  inicjatywie.  U n i e r u c h o m i o n a  tern 
bardz i i  j że ten  sa m je de n  e tat  obs łużyć 
mu s i  i a d m i n i s t r a c j ę  te ch n iczn ą  okoł o  
setki  ob jek tów budów la n y ch  mie jsk ich .

To  też chc ieć  od  p ia s tu jącego  ten  j e ­
den  etat ,  aby  p r z i  p o m oc y  k i lku e ta fów 
sił p o m o c n ic z y c h  obs łużył  p o t r z e b i  a r ­
c h i te k to n iczne  ’ ca łego  W iln a ,  jes t  tern 
.samem, co żą dać  od j e d n e g o  leka rza ,  a- 
by  wrespół  z k i lku  fe l czerami  pojirow 
dzit  s a n i t a r j a t  miejski ,  po go to wie  r a t u n  
ko  we, a . iubuki tor j inn  i szpitale,  'a n a d t o  
p i sa ł  n  zp rawi  n a u k o w e  i d o k o n y w a ł  o- 
por acyj  i zab iegów z za k re su  wsze lk ich  
dz iedz in  medy cyny-

Jeszcze  większeni  n i e p o r o z u m i e n i e m  
jesl z m ia n a  t i t u ł u  mi e jsk iego  w yd z ia łu  
pomiarów" n a  „ W y d z i a ł  P o m i a r ó w  i Re­
gu la c j i '1, sk or o  w tym wydzia le  n iema 
an i  j e d n e j  j e dn os tk i  z wyksz ta łc en ie m  
a r c h i t e k to n ic zn o  - u rb ani s ty czne  ni; za­
k r a w a  to d o p r a w d y  na b lagę i t and e tę
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Wileńska Szkoła 'rocki o konflikcie na Dalekim Wschodzie
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Czas pracuje za Z. S.R. R. —  Najsilniejszą bronią jest lotnictwo( D okończen ie  art  ze sir. 3-ej).
jest  p r z edew sz ys t k i em  dz ia ła lnośc ią  I n ­
s t y t u t u  i mieśc i  s ię w jogo budżec ie.  N a ­
będę  wice m ó w i ł  o n iej  bliżej ,  j a kk ol ­
wiek  s tano wi  ona  dope łn ien ie  n iewątp l i  
we  s tu d jó w  dla naszej  młodz ieży a k a d e  
mi cki e j

W s p o m n ę  jed yn ie  o o d b y ty m  w kwię  
tn iu  r. b. ty go d n io w y m  kur s ie  po lom  
z n a w c z y m '  dla  wycieczki  es tońsk ie j  
p r z y b y łe j  nań  spec ja ln ie  z Tal l inem do 
Wiln a .  Kurs len z o rga n iz ow any  współ  
nie przez Szkołę  i In s ty tu t  uda ł  się j ak  
na j lep ie j  i z a p e w n e  będz ie  p o w t o r z o n y  
w l o k u  p rzysz ły m  dla L . tó w  1 Łotys/.uw 
łącznie.  Zadz ie rzgną ł  0 1 1  węzły os tbis 
E j  p r zy j aźn i  p o m ię dzy  w y c h o w a n k o m  
Szkoły  a m i s / y m i  s ą s i ad am i  ba ł ty ck im i  
i przy czyn i ł  się znacznie  do pogłębm lia 
wzaj t  innych  za in t i  re sow ań  i sym pa t j i .

—  C zy S zko lą  ju ż  w yp u śc i ło  w  świat  
sw o ich  ahituTjentówŻ

—  Sz k o ła  is tnieje od Jal 4-c!i. D o p i e ­
r o  j e d n a k  w c iągu  na d c h o d z ą ce j  z imy 
spodzie w a m y  się wydania  p ie rwsze j  p a r  
Iji d y p l o m ó w  n a s z y m  w y c h o w a n e m u  
Doświadczen ie  p o u c z y ło  za tem,  , c n a  o- 
p a n o w a n  p n  gran iu ,  j aki  sobie S / l  >ła 
/ a k r e ś n i a  kmiieczny j e s t  o k ro i  l at  c z t e ­
ro ii

Wcjsc :e  w życie pi w>./v li d y p l o ­
m ó w  u w a ż a m  za chwilę  n a d e r  w a ż n ą  w 
dciLszym rozw oju  Szkoły.  Ze tknięc ie  n a ­
szych  w y c h o w a n c ó w  z życ iem tUt bo- 
w lem na jpewn ie jsz e ,  na jn ie z a w o d n .e j -  
sze w s k a z ó w k i  gdzie leżą b ł ę d y  i niedo 
l i a g m ę e D  w naszej  p racy .  Te  zas są z a ­
wsze n ieunik i  ionO C z e k a m y  c ie rpl iwie  
na spcOsan t z wyin „ a n e im i  \ wi
stości  na sze j  młodzieży .  Będziemy się 
s ta ra l i  nie s t rac ić  b l i sk ich  s l j s u  .ków o- 
sobis tych  z 1> w y c h ó w a ń c a m i ,  by  skon  
G o n t o w a e  p rz y g o l o w a n i c  tyci: os la tn i ch  
z reulTr-mi w y i t l agan ia m i  waTi i o by t  1 
obróc ić  uż».-Łany sp r a w d z ia n  na. da lsze  
i d i j ' / r i : i e  W k u ły .  na doskonelnn-ą '  ■'te­
go, co s t a r a m y  s i ę  obecnie  ksz ta ł tować ,  
k i e r u j ą c  się jedymie d o św iadc zeni em  
przesz łośc i  i st t idj j imi  teore tycznemi  nad  
p o l s k ą  współczesnością.

Na  tern z a k oń czy l i ś m y  ro z m o w ę  /. p. 
dy r .  W ie lhorsk im dziękując- mu za 1 1 - 
p i z e j m i e  udz ie lone  in forn  a.c je.

TEATR NA POHULANCE

Dziś i jutro o źodz. 8 w iec*.

ZWYC«ĘŻ ŁEM KRYJYS

Tu aw ir b

B yły sow ieck i kom isarz, generalissim us ar- 
m ji czerw onej i w l.a li.. R osji konezy tern, ezem  
zaczynał sw oja  karjerę życiow ą —  dzien nikar­
stw em . W okresie  sw ego  życia  w ygnańczego  
Trocki napisał już cały  szereg książek  zajm ują  
cych się  h istorją i polityką w spółczesną. Iłów 
noeześn ie nie zaniedbuje bieżącej pracy dzien ­
nikarsk iej. Bogate dośw iadczen ie rew olucyjne  
czyn iły  artykuły T rockiego, który obecnie jest 
tylko obserwatora m, a nie już twórcą wydarzeń  
św-iatowycli, które przejdą do h istorji, nadzw y­
czaj zajm ującem i. Trocki jest zręcznym  dzień  
ni kurzem i dla sw ych  artykułów potrafi czerpać  
m otyw y w ie lte  aktualne. W łaśnie obeen ie  za­
m ieszcza na łam ach parysk iego „lntrasideant"  
serję artykułów , z których najLardziej zajinują- 
ee są te, które traktują o  perspektyw ach wojny  
sow iecko-japońskiej

ARMJA SOWIECKA PRZEWYŻSZA JAPOŃSKĄ.
Troeki przedew szystkiem  charaktery żuje te ­

ren. na którym  m ogłaby się  rozpęta/' oczek iw a ­
na w ojna na D alekim  W schodzie. Jego zdaniem  
ogrom ne przestrzenie, rzadkość zaludnienia, złe 
drogi kom unikacyjne i znaezna od ległość od 
g łó w n y ih  baz uniem ożliw iają kooeentrow anie  
na tym  froneie m iljcuow yeh  w ojsk  i prow adze­
nie w ojn y  pozycyjnej.

Pochód silnych  oddziałów  jazdy m oże sp o­
w odow ać znaczną zm ianę m apy w ojennej N ad­
zw yczaj ważnym  żyw iołem , którym  w spółczesna  
teehnika uzupełnia daw niejszą sirategję jest lot 
nietw o. jako narzędzie dla w yw iadu, połączeń, 
koirun ik arji i pon nardowania.

Trocki jest zdania, że w ojn a  w  Przym orzu  
i kraju nadam urskim  nieże m ieć charakter m a­
new rów , a jej w ynik  zależeć hędzie od  zdatnos- 
ei poszczególnych  oddziałów  i ducha w ojska. 
Pod tym  względem  arm ja sow iecka, jak się  
zdaje Trockiem u, przew yższa arm ję japońską w  
takim  sam ym  stosunku, w jakim  w  latach 1!(04 
— 1905 przew yższała arm ja japońska w ojska  
carskie

TW ORZENIE NOWYCH RAZ OPERACYJNYCH.
T okio dotychczas nie zdecydow ało  s ię  na 

zDrojny konflik t z Związkiem  Sow ietów . Zda­
niem  T rockiego każdy rok zm ien ia  stosunek sił

na korzyść Związku Sow ietów  przeciw  Japonjf. 
Już w ytw orzenie w ojennej i przem ysłow ej tiazj 
w Kuźnieek-u przyn iosło  w sw ym  w yn ik u , że  
w schodni front nie m usi s ię  opierać w yłączn ie  
o europejskie za p iecze , Rząd sow ieck i stara, się  
o podniesien ie zdatnośei transportow ej na lin jl 
kolejow ej M oskwa—C habarow sk, gdzie obecnie  
kładziony jest drugi tirr. O prócz lego  rozpoczę­
to budow ę lin ji k o lejow ej łączącej Bajkał z 
dolnym  biegiem  Am ura na d ługości 1,100 k i­
lom etrów . N ow a kolej prow adzić uędzie przez 
rejon borejski, gdzie znajdują s ię  bogate łoży 
ska węgla i przez rejou eliingański z w iclk icini 
łożyskam i m etali.

ROEA LOTNICTW \.

Nie będzie paradoksem  —  pisze Trocki —  
że w ojna pom iędzy Japonją a Z w iązkiem  Sow ie  
tów  będzie albo naraz . Krótka albo nmiz.wyeza j 
długa. Cel Japonji — utrw alenie s ię  na D ale­
kim  W schodzlt i zdobycie znacznej części Za­
bajkalu , w ym aga znaczn ie długiego czasu. J e ­
dnakow oż w ojna m oże szkońezyć się  szybk o tyl 
ko w tedy, jeżeli Z w iązkow i Sow ietów  odrazu na 
poeząlku uda się  pow strzym ać pochód Japoi-czy 
ków. Silnym  nadzw yczaj środkiem* który m ógł­
by pow strzym ać Japończyków  w  ich poeh,Mlzle 
na zachód jest lotn ictw o, jakiem  rozporządza  
Związek Sow ietów  Sow ieck ie lotnictw o, posia  
dając sw e bazy w  przym orskich krajach m oże  
zniszczyć najw iększe ośrodki przeciw nika. Troc  
ki przypuszcza, że techniczna i m aterjalna prze  
waga jest po stron ie  lotn ictw a sow ieck iego . S o ­
w ieckiem u lo tn iciw u  sp rzyja  rów nież pi (Każe­
nie geograficzne. Sam oloty sow ieck ie  inają ot 
warty dostęp do w szystk ich  japońsk ich ośrod  
kóv.. Natom iast japońscy lo tn icy  n ie  m ogą le- 
eiee bez przystanku ani do M oskwy Jni nawet 
do zagłębia kuźn icek iego, od leg łego  o (i— 7 ty 
sic.-y k ilom etrów . W krajach przym orskich i na 
Syberji w schodn iej niem a tak w ielk ich środo­
w isk , których zn iszczen ie  m ogłoby zadecydow ać  
o w ynikach w ojny.

WOJNA SOV .IT Ó W  Z J AEONJĄ
c z y  Ś w i a t o w a  p o ż o g a .

I*i chód Japoiiezykói na zachód w ym aga zna 
eznyeh w ysiłków  przygotow aw czych. 1-rzedew ■

Chrzest powietrznego olbrzyma

szystk iem  trzeba budow ać bazy, etapow e, no­
we drogi i lin je  kolejowe. Przy tern nie w olno  
zapom inać, że japońsk ie w ojska m usiałyby się  
poruszać pom iędzy nieprzyjacielsko wobei nich  
usposobionej lud ności M andżurji i Chin.

W szystk ie te przypuszczenia zauważa
Tracki —  m ogą być brane pod uw agę iy lk o  w ie  
dy, je ie łi  na m iejsce o z is ie jszego  konflik tu  ja ­
pońsko sow ieck iego  nie nastąpi pokojow e w spół 
życie pom iędzy Jupcnją a Z w iązkiem  Sow ietów  
Czy do wojny w m ieszają się  inne m ocarstw a?  
Czy pow stanie w ojskow a koalicja pom iędzy Ja­
ponją a N iem cam i? Czy Zv iązkow l Son ietów  
uda się  znaleźć soju szn ików  I jakich? Takich  
pytań zadać sob ie  m ożna cały  szereg. Ale jeżeli 
w ojna w ybuchnie, oczyw iście  jak iekolw iek  prze  
po u ied zi są n iem ożliw e a odpow iedź na te pyta­
nia— kończy T roeki— m oże oznaczać n iem ib-sier  
ne skazanie w szelk iej cyw ilizacji na zupełin  za 
nik. C. P.

Okręt —  pułapka
Na południow ych wodach m orza C hińskie­

go  grasują jak daw niej tak i teraz bandy pirae  
kie, które nie w ahają się  przed atakiem  na w iv 
kszc naw et, parow ce, pasażerskie i tow arow e, 
pfynąee poa flagą n iety lk o  chińską, ale obeą  
Plaga piracka aaje  się  tak we znaki am atorom  
kuprom  1  podróżnym , straty są tak w ielk ie, że 
pom yślano wreszcie o  spo./oDie przeeiw aziala  
uia skutecznego nie odw ołu jąc się  do pom ocy  
okrętów  w ojennych , gdyż trudno, aby przy wiel 
kim  ruchu aa lin jaeh m orskich każdy statek  
m ógł być eskortow any przez torpedow iec czy 
kanonlerkę

P om ysł w yszedł z Szanghaju a w ykonanie  
statku pow ierzono stoczn i w G lasgow, guzie w 
tych dn iach odbyła się  uroe*zystość spuszczenia  
na m orze kadłuba „Hal-Heng**. „llai-Heng*- prze 
znaczony został do przew ozu pasażerów , poczty 
i tow arów  na lin ji Szanghaj —  H ongkong, — 
gdzie napady korsarskich statków  są  pruv ie 
na porządku dziennym . Nowy okręt w ybudowa  
ny jest lak , aby m ógł staw ić  czo ło  w szelkim  
i takom  piratów . Pod pokładem  np. znajdują się  
ukryte, w ysuw ane ściany m etalow e, które po na 
c iśn ięriu  guzika z  kabiny kapitana wysut> ają 
się  autom atycznie do góry i przedzielają w ten 
sposób pokład na k ilka odrębnych, odseparow a  

ych od sieb ie  korapartym entów. Napastnicy  
zostają  rozbici na grupy, odseparow ani m orem  
żelaznym  jt-dna od drugiej, załodze b id z ie  zatem  
łatw iej dać sobie radę z podzielonym  i n .zpro  
szon yn i przeciw nikiem . Kabina radjoLskrowa, 
o  posiadanie której zabiegają zaw sze piraci, 
aby przeszkodzie załodze w skom unikow aniu się  
ze św iatem  za pom ocą sygnałów' SOS, zabezpie  
czona została pancerzem  ochronnym , potrójne  
mi drzw iam i, które się  zam ykają auiom atyeznic  
na sygnał dany z  kabiny kapitana. W reszcie  
w rozm aitych pnnktaeh strategicznych pokładu  
um ieszczono szereg hydrantów , połączonych  
t. kotłam i parow rm i. Jedno naciśnięcie guziku  
Vijstarczy, aby z k ilkudziesięciu  hydrantów  za 
ezęly buchać uh pokład silne strum ienie wrzą 
cej pary. S łow em , zastosow ano poza uzbroję  
niem  załogi w bi.ńihy gazow e i broń palną, 
w szystkie now oczesne w ynalazk i obronne, któ 
re m ają zabezp ieczyć pasażerom  „ H ai-łłen ga“ 
szczęśliw ą  podróż i po w ról do pie leszy  dom o­
w ych w  stan ie nieuszkodzonym .

POL&wlA" P a n i  Yórgas, m a łż o n k a  prozydciula R epub lik i  1’razylijakie j ,  rozb ija  o saioolnlt b u te lkę  Ir: iv-
c y j u e g o  „szam pana.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od i— VIII klasy gimnazjum, 
ze  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t u  w.
(specjalność.* p lslti, m atem atyka i fi yka)
u d z i e l a  byty nauczyciel gimnazjum.
Warunki skrom ne P ostępy w nauce i w yni­

ki pod gwarancią Ł askaw e zgłoszenia:
Wilno, ul. Królewska 7 i ,  m. 13.

Między s a m o r z ą d e m  i spo łe czeńs t ­
wem zachodzi  t u  p e w n a  ana logja ,  lak 
j a k  przecię iny obywa te l  u n ik a  przy lat 
dow ie  w s p ó łp r a c y  f a c h o w c a  o g r a n i c z a ­
j ą c  się do  p o r a d y  sąs jada ,  czy m a j s t o i k a
7. przedmieśc ia ,  t ak  1 m ia s to  losami  s w e ­
go  z a b u d o w a n ia  k ie ro w ać  chce  u p a rc ie  
licz m o c n e j  dyrekty  wy f ach o w e j

O m a w i a n a  bolączka ,  j a k  już  wcspti- 
umie l i śmy ,  jest  cechą  c h a r a k te rv s tv cz  
n ą  naszych  s a m o r z ą d ó w ,  spos t rzeżono 
to  już w w ie lu  m i a s t a c h  S to łeczna  W s r -  
sz a w a  w k w i e t n i u  r. bież. uczyni ła  c ie ­
k a w y  r a c h u n e k  .-.umienia z swoich  z a ­
n ie d b a ń  w p l ano w ośc i  roz w oju  i z a b u ­
d o w y  m ia s t a .  Z in ic ja ty wy  Rady G ro n /  
k ie j  B. B. W.  R. pod  p rz e w o d n ic lw e n :  
obecnego  p r e z y d e n ta  stolicy p. n i in i s ‘r:i 
S ta rz yń sk ie go  odby h  się h. l iczne zebra  
nia.  na  k t ó r y r h  czołowi  arc i i i t eke i  puls 
cy  przeds tawi l i  ca łą  grozę  do lychczaso  
lvftgo s ta n u  pol i tyk i  b u d o w l a n e j  w s to ­
licy' T ą  mobi l izac ję  ś w ia d o m e j  opmj i  
zawdz ięcza  W a r s z a w a  świa t łe j  inicjały 
wie m in is t r a  ko śc ia łk owsk iego .

Nasz o r g a n  fachow y „A rc hi te k tu ra
i Budownic twa w a r ty k u le  ws lęp-

*1 „ A r c l r t e k t n r a  i l i u d o w n i c t w o "  Nr.  5 r o k
urn.

n y m  p o ś w ię c o n y m  dym k o n fe re n c jo m  
tak  cha ra k te ry z u j - '  ko n k lu z je  re fe r t  li­
tów . ,,Stuły r e f ren  m ó w c ó w  s tanow i ło  
si lne  p o ff k reś len ie  koni ecznośc i  s k o o r ­
d y n o w a n i a  zam ie rz eń  b u d o w l a n y c h  
wsze lk ich  czynników poszczególnych  
min is te rs tw,  agend  Magist ratu ,  in ic jały  
w-y p r \  walne j .  — p o d p o r z ą d k o w a n i e  ich 
inge renc j i  j edne j  odpowiedz ia lm- j  n.so- 
by, k l ó r a b y  n a  swe 'barki  wzięła cały cię 
ż a r  i od pow iedz ia lność  pr ze p ro w a d ze n iu  
wielkiego p la n u  k tó re go  uwi eńc zeni em  
byłoby  podn ies ien ie  po z io m u  mias ta  
W a r s z a w y  do  p oz iom u  stolicy o d p o ­
w ia da jącego  godnośc i  P a ń s t w a " .

‘-.^.•„MysI o pe w n e g o  ro d za ju  d y k ta tu rz e  
u rb a n is ty c z n o  - a r c h i t e k to n ic zn e j  na te 
renie W a r s z a w y  zda je  się l>yć rz eczyw i­
ście jedyną ,  m o g ą c ą  za radz ić  obecnemu 
polnińJi icniu s to l ic y".

„Licząc  w yda tk i  g m i n y  mie jsk ie j  na 
inwestyc je ,  koszt  g m a c h ó w  pań s tw o  
w ych  i p u b l ic znych  i koszl  akcj i  b u d o ­
wlane j  mieszkaniowej ,  wydaliśmy- du żo  
p o n a d  mi l jon  z ło tych —  bez p i anu  i be/, 
zbyt d o d a t n i c h  w y n i k ó w '  m ów i  w od 
n iesien iu  do W a r s z a w y  prof .  Tołwi ńsk i

Pr zy to czon e  r o z u m o w a n i a  m a ją  za 
s to so w an ie  i do naszfego mias ta .  Nie jest

W.Ino  stol icą P a ń s tw a ,  ale jest  j e d n a m  
z na jp ię k n ie j s zy ch  mias ł  h . s t o r y c / n y c h .  
j e d n a m  z w ięk szy ch  mias t  polskich,  dla 
iVtii, jego obywate l i ,  w y j ą t k o w o  dro 
giem. I s tn ie je  ty lko  różnica  w skali .  I 11 
nas w y d a tk i  na b u d o w n i c t w o  publ iczne  
i prywuilne,  wyłożone  w ciągu o s la tn ich  
lat, rosn ą  w dz ies ią tk i  mi l jo nów,  k t ó ­
rych  r a c jo n a ln e  zużycie zdolne było 
w-płynąi w y d a tn ie  na oblicze mias ta .

Zap a t r z en i  w u c h w y t n e  w budżec ie  
m ie js k im  p o k a ź n e  s u m y  n a  kana l izac ję ,  
wodociągi ,  b r u k i  i chod ni k i  nic widz imy 
jeszcze w iększych  su m prywra t n y c h  i pb 
c h od zącyc h  z kredytów pa i . s łwwwych 
ro k ro czn ie  p r z e o b r a ża ją c y c h  się w l icz­
ne b u d y n k i  u z up e łn ia ją ce  p lastyczną  
żywa. m a p ę  W il na  bez ładu  i sk ładu;  i w 
s w y m  u s y t u o w a n i u  i w swej  war tość :  
uly l i t arnej .  da lek ie  od w y m o g ó w  świa 
d o m e j  i k o m p e tc n ln o j  woli.  Nieduży,  
zn i ko m y odse tek tych kosz tów o lo le nbe  
był  z a pew nić  udz ia ł  w  ich wzniesieniu  
cz yn nika  laclmw-ego, udział  wie lokr id  
nie o k u p io n y  zwiększoną  war toś c i ą  u 
ty l i l a rną  b u d o w a n y c h  othjektów.

Pomi ędzy  posz czególnym mieszka  
niem, czy d o m e m  a m i a s t e m  i stnieje a- 
nalogja .  *dyż dom jest  e le m en tem  m i a ­

sta a zb io ro w is k i em  d o m ó w .  To  też sto 
s imek w z a j e m n y  roli i wagi  zaga dni eń  
b u d o w la n y c h ,  kana lizacy. jno - w o d o c i ą ­
gowych,  d r og o w y ch ,  ośw ie t le n io wy ch  i 
sani tarnycTi  u k ła d a  się w mieście  tak  s a ­
mo j a k  w po sz czególnym domie ,  a z a ­
gadnie nie b u d o w l a n e  jest u a j b a r u / i c j  i . - 
to tn e m  i p o d p o r z ą d k o w u j ą c y m  sobie z a ­
g a d n i e n i a  o c h a r a k t e r z e  u z u p e łn ia ją cy m  

Motyw j a k o b y  w Wiln ie  „nic się nie 
b u d u j e "  nie w y t r z y m u j e  kry tyk i .  P r aw ie  
nic nic b u d u j e  Z a rząd  Mii jski ,  a le  m i a ­
sto roz ra s ta  się stale,  p r z y b y w a j ą  co r o ­
cznie setki  d o m ów ,  a s um a  w y d a t k ó w  
na  cele b u d o w l a n e  za os ta tn ie  lala w y ­
ras ta w m no g ie  niiljon> U p o r z ą d k o w  1 
nie lego z jawiska ,  to zagadnie n ie  o w i e ­
le t rudn ie j sz e  od p o p u l a r n y c h  p r o b l e ­
m ó w  s k ana l i zow ani a  tej  czy inne j  ul icv 
czy na we t  dzielnicy od p o b u d o w a n i a  ta 
kiej  czy inne j  n a w ie rz c h n i  ulicy. Trzeba  
tu walczyć  7. da l eko  m n ie j s z e m  z r o z u ­
mi en iem  po t r zeb  u ty l i t a r n y c h  i a r h  >ty 
cznycb  niźli zc z r ozum ie n ie m  już dość 
pow.sjfechnom i łn twem pożytecznośc i  
ska n a l i z o w a n ia  tego czy innego ob je k tu  
czy zas tąp ie n ia  koc ich  łbó w" ko s t ką  
g ran i to w ą .  Zresz tą  do rozs t r zygania  
tych s p r a w  w Wiln ie  o b o w ią z u ją  kwal .
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Nasze potrójne zw yc ię s tw o
w zawodach o puhar Gordon-Bennetta

Wyniki^lotu
fiAlony lodowały w następujący; /i i  

m ie j scowośc iach
. „KOSGIESZKO” (Polska),  załoga 

kpt .  l l y n c k  i por .  Po m ask i ,  l ądował  w 
mie jscowośc i  Anna  p o d  W o ro n e ż e m  od 
ległość od W a r s z a w y  1.300 k im. ,  czas Io 
tli 44 godz. 58 min.

2. „  W  AK SZA W  A “ (Polska),  załoga 
kpt.  Burzyński  i por.  Zakrzewski ,  I ą d o  
wał w Bikowie,  pod Kiazaniem. od l eg ­
łość 1.280 k i m ,  czas 3-|> godz. 18 min.

3. „POLONIA" (Polska),  załoga kpi 
J a n u s z  i po r  W a w sz czak ,  l ądował  w 
mie jscowośc i  Suikow a pod 1 Ie ls inglor  
scm, odl. 1.175 k i n ,  czas 23 godz. 30 m

4. „B E L G IC A ” 'Belgjaj ,  Benniy le r  i 
( ioeckelhergli ,  Lutował  w Bieżecku.  okręg  
Twersk i ,  odległość 1400 km,,  c/.as 36 
godz .  10 min.

5. „ZEHICH III” (Sz\yŁi jcarja ha lon 
szyły w Polsce) zał. Berber  i dr.  Tilgen- 
kani]i.  ląd. pod  Len in g ra d e m ,  odl. 1.030 
kim.,  czas 21 godz. 59 min

0. „ D l  X" (W ło c ln ) .  zał. C aputo  i 
Pi razzol i ,  ląd. pod L e ni ng radem ,  od l eg ­
łość około 1.000 k im.

7. „UN NAYY” (Stany Zjedn V. P  1 
K in d a l  i Orville,.  ląd. ]iod Leni ng ra de m ,  
odl. Ok. 1.000 kim.

8. „LżAIGLE" (Franc ja) ,  Dolfuss  
Jac ip ic t  w R u s s a  pod  La gą ,  odl. ok 
900 k im

9. „BA SEL” (Szwa jcarja),  A. yjin 
Baerle  i Dieischi .  lad. Bolszoje Azarowo 
pod Chołineni ,  odległość ok. 900 kim.

10. „ L O R R A I N E ” (Franc ja ) ,  Boi tard 
i D np on t  ląd.  pod  Ługą ,  odległość 800 
k im

l i  „DEUTSCHLAND" (Niemcy),  Goc 
tze i d r  B t r g h a r d t .  ląd. D no  pod  Pako- 
wem.  odl. 828 k im.

12. „ M T F A L O  COEHIER E \P R E S S ” 
(Siany Zjedn.  A. P.) Mniemań i Yajiik. 
ląd. pod  Gdowem,  odległość ok. 800 kim-

13. „ W I L H E L M  YON O P P E L ” (Niem 
cy). zał  Z in n er  i I)('ku, ląd. pod D o r p a ­
tem, odległość 798 k im.

14. „STADT E S S E N ” (Niemcy),  zał 
Kaul-en i Pro ebs tm g,  ląd. w Fc ll ina  w 
Eslonji .  odl. 745 kim-

15. „BRT \E L L E S ” iBolgja), załoga 
Quers in  i yan  Sclielłe, ląd. pod Witfch 
■skieni. odl. 710 k i m

10. „RRAT1SLAYA” (Czechy) zał. Pe 
ter  i dr.  Fahr y .  ląd pod  Eus lacł iow em 
na  Lii wie, odl. 297 klin

Wypadek samochodowy
MOSKWA. (Pal.) Podczas podróży z Itiazania  

do M oskwy sam ochód w iozący lotników1 kpt. ltu 
rzymskiego i  (Mir. Z akrzew skiego oraz kpt. H o­
landii i red. (Ihnura en dem tylko uniknął ka­
tastrefy, W skutek rozm okłej drogi i gęstej m gły 
sam ochód ześlizgnął się  do dość g łębokiego ro 
wu. W szyscy jednak w yszli bez szw anku, jedy­
nie kpt. H olam i i red. Oliniir odnieśli lekkie  
obraż.cnia.

f ikucje p i e rw szo rzędn e ,  poz iom ar tys ty  
czny g o d n y  dz ie jowego do s to jeń s lwa  i 
z ab yt kow ego  b o g a c tw a  naszego  mias ta .

Bzi- k i e d y  W a r s z a w a  czyni s m u tn y  
bi lans .swoich zan i ed b ań  w d z i e d / m i e  
u r ba n is ty czno  a r ch i tek to nic zne j ,  i s t a ­
ra się n a rz ądz ić  nowv a p a r a t  o r g a n i z a ­
cyjny k t ó r y b y  p od ją ł  i p o p ro w a d z i ł  dzie­
ło n a p r a w y ,  a my  s to i my  u p ro g u  o r g a ­
nizacji  władz  miejsl  ich na n o w ą  dłu/  
szą kadenc ję ,  w y r a ż a m y  życzeniu, aby 
no wa  Rada  Miejska /w ró c i ła  również  
n a le żn ą  uwagi,  na w y ją tk o w e  zaniedba  
nie W i l na  w dz iedz inie  a r c h i te k to ni czn o  
ur ba ni s t ycz ne j  i opa r ła  swoją  pr ac ę  prze 
dew szys lk ie m  na ogólnym  przemyśla-  
Dyna w całośc.i p lan ie rozwoju  mias ta ,  
z ape w n ia ją c  temu p lanow i  odp owiedn ie  
ś rodki  jego real izacj i .

Ninie jsze  roz w ażan ia  nie ma ją  n i  
celu ko go ko lw ie k  oskarżać ,  poszczegól  
nie czy zbiorowo.  Samorządy  nasze do 
pid.ro f o r m u ją  n ow e  drogi  po d ługim o 
k r e s u  n iewoli  uginają,  się pod  ciężą 
rem r ó ż n o r o d n y c h  czynnośc i  n a r z u c o ­
nych przez życic, do s to so wują  z t r u d e m  
koni eczne  w yd a tk i  do l icznych i coraz 
się mn oż ącyc h  potrzeb- Nasz s a m o r z ą d  
imał  zadan ia  cięż,,ze od innych  sa mo rzą-

T oto; uczuc ie  d u m y  i szczęścia p o ­
tęguje się! P r z y b y w a ją  n ow e  sp rawd zia  
ny nasze j  t ężyzny,  nowe d o w ody  nasze­
go p r y m a t u  pow ie t r znego  w rodzinie  na 
rodów-, now e t r iu m fy  w wielkiej  r y w a l i ­
zacji o symbole  zwycięskie j  walki  czło 
wieka z żywiołami

Zw-aż-my b o w ie m  w c ia sn y m  koszu 
pod pow-łoką olbrzy miego ba lonu ,  i z o ­
lowany zupełnie,  zdany jedynie  na swą 
intel igencję i wiedzę,  swą  od wagę  i liarl  

tkwi  przez  długie  dz iesiątki  godzin

Z a ł o g a  h a lo n u  . ,K o ś c i u s z k o  kpt. I-’ . H y n e k  
(z le w e j )  i po r .  W . 'R o m a s k i .

Zawody  balonów7 kuli s lych  o p u h a r  
Gordon  Bennet ta  po raz drugi  .zakończy­
ły się w. l inem zwycięs t wem Polski f)R>k 
temu.  w Ameryce  Północnej ,  nasi  dw aj  
dzietni  o f icerowie  fj i t .  l l y n c k  i kpt .  Rn 
rzyński ,  wysunęl i  Się na pie rwsze  miej  
sce zawodników-  Przywieź li  do Polski  
p u h a r  ,i okryl i  chw ałą  po lsk ich  pionie 
rów przestw orzy powie t rzny  cli

sa  Polskę  zatem,, j ako zesz.łoroe/.m 
go zwycięzcę,  pad ł  obowiązek  u rz ą d z e ­
nia teg orocznych  zawodów Do konku  
rencj i  m ię d z y n a r o d o w e j  s ta ją :  Amery  
ka,  Szwajcar ja .  Niemcy Belgju. W !-> 
cliy I oto po c a ły m  globie r o z b r z m ie ­
w a ć  będzie:  Polska  nietyl l .o j iowlórni i  
zdobyła  p ie rwszo miejsce! Trzy  poi:..u 
ba lo ny  z a j m u j ą  Irzy p ie rwsze  mie jsca  W 
zawodach!  iPo nich do pi e ro  idą ekipy 
zagran iczne!  Kapi tan  l ly n e k  i por.  P o ­
ma sk i  na „Kośc iuszce  k a p i t a n  Burzyń  
ski i por.  Za k rz ews k i  na -Warszawian  
ce‘ . kap i t an  J a n u s z  i por.  W iwszcznk 
na . .Po lonj i ’ są t r i u m f a l o r a m i  tego Ru­
nie ju!

Gradac ja  ta „in p l u s ” jest  a n a l o g i ­
czna do r ezu l ta tó w  „Ch a l le ng e ‘u" :  w r. 
1932 p i e rwsze  miejsce ś. j>. Żwirko .  w r 
1934 już  dwa p ierwsz t  miejsca dla B a ­
ja n a  i P łonczyńskiego!

J a k i e  n i eda w no  u p a j a l i ś m y  się w- 
do k ie m  jioiskich skr zyde ł  yy p o d n i e b ­
nym locie, J a k ie  n ie da wno  syc il i śmy na., 
sze se rca  r ado śc ią  i d u m ą  Zalcdyyie 10 
dni  t emu je sżcąe  yyciąż jes teś my  jiod 
tern p r z e p o tę ż n em  \yrażer,!om, jeszcze 
nie p rzes ta l i śmy  o tern zwycięs twie  mó 
wić, jeszcze gaze ty drut- ii j ą  opisy pod 
róży naszy ch  lotn ików p a p r z  CK lądy  i 
morza ,  jeszcze yv koła ch  techmkóyy s n u ­
ją się rozyyażania na  te m at  . R\ \  I)".
, PZL , „Mc sse rsc l im id lów", j K le n i  
Ui 6tv” . Jeszcze echa naszego  yyielkicgn 
zwycięs twa  nic przeb rzmia ły .

Lipić prz ed  m m  m u s z ą  ry w a le  z całego 
śyyiata, ze społeczeństyy, s tano wią cyc h  
elitę ku l tu ry .

A nie jest to z a p r a w d ę  wynsk przy  
padkoyyyJóS. ]i. Z w i i h o  ma  dyyócb zwy 
cięskich zdstępcóyy Rok temu  llynek. w 
głębi [niszczy kan ad y js k i  -j do ta r ł  n a j ­
dalej.  t eraz t r z e j  sternicy po lsk ich  halo 
nów doc ie ra ją  na jda le j  yy głąb n iz iny  r o ­
syjskiej .  A yvięc: nie los to sprawi ł ,  ni- 
p rzypadek  — a rezulta t  śyyiadomej.  s k u ­
pionej .  dos kon al e  z o rgani zow ane j  p racy  
rezuJlat  z.liiorowego wys i łku ,  u m i e j ą c e ­
go jednos tkę  zespolił  r c iężką  p ra cą  przy 
gotoyy-awczą,. u k o r o n o w a n ą  sprawicdl" 
w y m  i s łusznym suk cesem

Ja k ż e  to n ie d a w n e  cz: sy. kiedy na 
świecie Polska  ja k o  . esons taa t  uclio 
(izita za . m a m  ais g e n r c 1. 1 jak nit-daw 
ne to czasy,  k iedy  u nas w kra ju  ludzie 
mali  i źli sugerowal i  n am  „ k om ple ks y  
ma łe j  yyartości ' \

Załoga hnfninii „ W a r s z a w a ” kpt. Burzyński 
iz lowaj) i por.  Zakrzew ski.

człoyy iek. \V p o r ó w n a n i u  do każdego  iu 
nego ś ro dk a  k o m u n ik a c j i  20-go Stiłle- 
eia: do p a r o w c a  lia morzu ,  to rpedy  eh‘- 
k ryezne j  na ziemi,  a e r o p la n u  yv poyyic 
Irzu —  ma człoyy ick w ba lonie  bardzo  
ogran ic zone  możnośc i  żeglugowe.  A tyl ­
ko kunsz t  w p ły w a n ia  n a  te nikłe środki  
tylko jego p r z y to m n o ś ć  umy słu  prze.ni- 
k-lfyyy d a r  o r j e n t o w a n i a  się yy przest rze-  
ni, yy sile yyialru. yv b e / k r i s a c h ,  o t a c z a ­
jących go. może mu służyć pomo cą ,  w o ­
żę sprawić ,  źu nie jest bezwolną  igrasz 
k ą  mgie ł  i yyicbróyy. a s lorml ien>. d o c i e ’ 
r a ją cym  lam gd/.ie go wiedz ie  własna  
wola i wiedza,  na b y ta  dośw ia dczeni ami  
i s lud ja nu.

I jakz-e uszczęś l iwia jące  dla nas yyszy 
slkicli j ioczucie:  Polak  yy tej woli i yyje 
dzy, tej odyvad/e i byst rośc i góruje!  IN -

Załoga b a lonu  . .Po lon ia1 kpt.  A. Ja n u sz  i pa r .  
Wawiszezak.

Ddpoyyic-dzią na to jes t  wszystko,’ e<7 
od ośmiu  lat p rz e ż y w a m y :  i ład w r w n e  
trzny i n a r a s t a n i e  mocarstwoyyc-j roli w 
świecie i n ie w zru sz ona  walu ta  i zrów 
noyyażony ł iudżet i walka  sku te czna  z 
k ry z y se m  go sp o d a rc z y m  —  i ta yyspa- 
niate jirzejayyy Jiartu d u cha  i tężyzny fi 
zycznej ,  k tó re  syml io lizują:  zwycięstyye 
vy „C ha l le ng e ‘u ‘ i /.yyycięslwo \y tu rn ie  
ju o pu t ia r  Gordon  Rc-nnetla. M.

W rosyjskiej Cerkwi Prawosławnej
na emigracji

dó w  i na swoje m s ta nuw isku  w yk aza ł  wy 
jąlkoyyą dba łość  o grosz publ iczny.  dal 
mn og ie  [irzykłady j j racy yyyjąlkowo yy \ 
d a jn e j  i usi lnej

Z a d a n ie m  pr a sy  i .społeczeństyy a jest  
wskazyw ać  le okol iczności ,  k tó r e  cŁłZi 
tych czy innych przyczyn  nie zostały 
przez s a m o r z ą d  dos t rzeżone  lub należy 
cie z rozumi ane .  W  tukiem zroz.uniiens i 
syyojej roli kreśl imy te uyyagi i m a m y  
nadzie ję że Wilno.  za j i rzykładem W a r  
szayyy. z a s l a m m i  się nad  dz iedz iną p r a ­
cy tak do lą d  z a n ie d b a m  j l i i i i e ję tn a  g o ­
spoda rka  mie jska  —  to właśn ie  party 
cypoyyanie w su mi e  czynnośc i  sa m orzą  
dii ka żde j  z po t r zeb  mias ta  yv kolejności
jej yyag- i znaczen ia

V\ c ia łach  zb i o row yc h jak  .-uunorzą 
dy r e j i r ezcn to w anc  śii roż no ro dn e  in te ­
resy i z a in te re so wani a ,  odbija się to na 
k i e r u n k u  j i racy s am orządu ,  k tóra  po 
kryyya się /  yyypadkoyyą. k rzyżujący cli 
się si ł  i k i e ru n k ó w .  C.bod/.i nam.  aby w 
noyyym ukla<lzie s to sunków  zagadnie  
nia urbanis lyc / .no  - a rcn i tek loniez i io  zna 
lazły dość o r ę d o w n ik ó w  śyyiatłych i zde 
cydoyyanycli  Ciyis.

—o[]o—

W  dniacl i  28 s ie rpnia  — 10 wrześ 
nia odbył  się w Kar łowcacl i  Sobor  bis- 
Riipów t. . yy C.erkyyi Rosyjskie j  na  emi 
gracj i ,  na k t ó r y m  po  d ługich  n a r a d a c h  
zdccydoyyano zdjąć  3u.->peii.-.ę z m. Eu  
logjusza i jego wikar juszy .  łb-zytem So 
bor  wyraża  nadz ieję  że Eulog jusz  z ło ­
ży- przy ję ty  na  siebie u r z ą d  egza rchy  c a ­
rogrodzkiego .  Do tego czasu  yvszelkie u- 
j i rzednie za rządzen ia  o g ra n ic a c h  j u ­
rysdykcj i  i n n y c h  foiakiu£>»w (uli o g r a n i ­
czające  p r a w a  Eulogjusza)  j iozostają  w 
s w e j  mocy.

Dla i n to rm a c j i  trzclia nadm ienić ,  że 
rosyjscy7 b iskupi  na  em igrac j i  u t w o ­
rzyli  dla Ros jan  emigrantóyy- I zw. Cer 
kiew na emigrac ji ,  na czcli k tór e j  sta 
nął  m e t r opol i ta  Antonjusz .  W związku 
z tein m e t r o p o l i ta  Sergjusz,  zas tępca  pa 
t r y a r c h y  moskieyyskiego z a / ą d a t  n i :- 
licz yypłyyyu Nowictóyy od Anfoiijusza 
[ lodporzt idkoyyania się .-.obie oraz  zobo- 
yy-ia.zania. że łń skupi  e m ig ra n c c y  nic b ę ­
dą yyystępowali  p r z e c iw k o  r /ą d o v  , so 
yyieckiemu. Anlonjusz  z większością 1>. 
skupów7 Serg juszowi  odmóyyił.  Nnhi- 
m ia s t  met ro j io l i ta  Eu logjusz  ze syyynu 
yyikarjuszami  Moskyyie podj iorządkn 
y y a ł vsię za co zos ta ł  przez sobó r  hi; k u ­
po w emigrantóyy z a s uspendow any .

W ob ec  j e d n a k  proteslóyy Ros jan  n a ­
s tępnie  u uną l  się z p o d  ju ry sd y k c j i  Mo 
skyw o dd a iąc  się pod  ol iedjcncję patry 
a rc hy  ca rogrodzkiego .  W  ten sposob 
w C.erkwi em ig ra n c k ie j  jioyy-slał roz łam

Na z m ia nę  s t a n o w is k a  Soboru.  klć> 
ry s t a ł  się yy s tos un ku  do IGdogjus /a  lia: 
dziej  p rz yc hy ln y ,  wpłynę ła  o p i n ja  r o ­

syjska,  gorsząca  się za t a rg ie m między 
b ie ra rc l iami  ro sy jsk imi ,  ora/, medjac jc  
pa l rya rc l iy  serl i skiego Barnaby .

Metropol i ta  Eulogjusz  na Soborze  o 
bc cny m  nie by ł  usprawiedl iw i i jąc swą 
nieoliecnośi  yy wywiadzie zaś [irfićio- 
w ym ośyyiadczył że Cłćcyzjii Solioru zn i 
cznie u ła twia  s j i rawę cerk i ew ne go  pu 
je dna nia .  Jed nocześn ie  m. E zastrzegł  
się iż z pod ju ry sdykcj i  pa t ry a rc l i y  ca 
rogrodz kie go  yvychod/.ic nie zamierza

Na tymże  Soborze zo.-dał p r e k o m  :o 
w a n y  na a r c s l i i s k u p a  P ół noc ne j  Ame­
ryki  i Ka na dy  znany- po la ko że rc a  a rchi  
m a d r y t a  W ital jusz,  r e d a k t o r  ongiś o s ­
ł aw ion ego  świs tka  „Poezajow ski  L is­
tek . Utyyory \ \ ’i la ljusza  podrywa jąc-7- 
a u t o k e ta l j ę  «Cer»kwi yy Polsce są jeszcze 
i <lzis j joleeam jirzez yvarszayvską [irasę 
nu  Iropol i talną.

P. J.
  . *  y Ił- . - * * * ,

Ustąpienie metropolity 
Dionizego?

L wow ski  .Ruskij  Gołos” (Nr 25 /  
dn. 23 b  m  ) p o d a ł  do ty ch czas  nie p o t ­
wierdzoną  w n d o m o ś i  o zgłoszeniu j n / e z  
mctroj iol i t ę  Dionizego rezygnac j i  /. zaj- 
luoyyanego s ta now isk a .  Jako- na s tę pcę  
j i ismo yyyniicnia arcybisku|>a A l e K s c g o  
z M ołynia  z.yyolenmka ukra ini / . aej i  Gęr- 
kyvi yv 'Polsce.

Wiaiiiomnśf ta w yda je  się m ato  prawdopo- 
dioJsną. Zdaje  się że -eliod/i fudnj o w yw ołan ie  
pew nego  fe rm en tu  w śród  ro sy jsk ie j  mniejszaś-  
ei w zw iązk u  z usunięciom  n iek tó ry ch  d u c h o ­
wnych  R os jan  n a  W ołyn iu  (Red.).
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Mowe przepisy o służbie wojskowej
„Dz iennik  Us taw"  z d n i a  24-go hm, 

Nr. 88 przynos i  ro zpo rządz en ie  e] pow  
sz echn ym ob o w iązk u  w o js k o w y m ,  k to  
re wchodzi  w życie dn ia  8-go p a ź d z ie r ­
n ik a  rb., p r zyczem  t r acą  jednocześn ie  
moc  obow ią z u ją c ą  wszelkie r ozpo rzą  
dzenia i p rzep isy,  w y d a n e  w s p ra w a c h  
n o r m o w a n y c h  przez  to rozporządzenie .

W l l ik  POBOROW Y W CZASIE 
W OJNY.

W  myśl  tego ro zp o rząd ze n ia  wiek 
p o b o r o w y  r o zpo czy na  ęię w czasie w o j ­
ny o d w a  la la  wcześn ie j  i t r w a  na  ogol 
ny ch  z a s a d a c h  do  ukońc zen ia  lat 2.3. W 
ty m  okres ie  ob ow ią zuj e  s taw ienie  się 
przed ko m is j ą  p o b o r o w ą  na  k a ż d o r a z o ­
we za rządzen ie  m in is t r a  sp r a w  w o j s k o ­
wych

l RZĘDY REDĄ LEGITYMOWAŁY.
W' okresie  n o r m a l n y m  mę żczyźni ,  

k tórzy  przekroczyl i  21 rok  życia i u b i e ­
g a j ą  sit; o zezwolenie  na  u p r a w i a n i e  han 
d lu  lub przemys łu ,  o d o w o d  osobisty,  
zg łasza ją  zm ia n ę  mie jsc a  zam ieszkania  
lub s t a r a j ą  się o posadę  w ins ty tu c ja ch  
j jubl icznych,  m u s z ą  p rz e d s ta w ić  wła śc i ­
w y m  w ł a d z o m  d o k u m e n t y  s t w i e r d z a j ą ­
ce, czy i w jak i  sposób  wypełni l i  oni 
wszys ik ie  powinnośc i ,  w y n ik a j ą c e  z us- 
l awy o p o w s z e c h n y m  o bow ią zku  w ojs ko  
wyrn \\  ra z ie  s tw ierdzenia ,  że da n y  
mężczyz na  nie uczyni ł  zadość  ty m  po 
winnośc iom,  na leży  z a w i a d o m i ć  właści- 
wą  władzę  powdatowwj a d m in i s t r a c j i  o- 
gólnej .

I [ R A T A  D O K U M E N T Ó W .

Z gubienie, zn iszczenie lub odm ow a  
przyjęcia dokum entu w ojskow ego, wzy
wającego  do służby wo jskowe j  nie z w a I 
nią od s t aw ieni a  się we właśc iwe j  lo r  
ma-cji w' t e r m i n u , p r z e w id z ia n y m  przez  
ten d o k u m e n t .  N a to m ia s t  w razie u t r a ­
ty d o k u m e n t u ,  s t w ie rdza jącego  stosune*. 
do s łużby  woj sk ow ej  na leży w t e rm in i e  
dni  14 liii .zwrócić. się z p r o ś b ą  do w ł a ś ­
c iwych  władz  o du p l i k a t  d o k u m e n t u .

W ia d o m o ść  o zagubien iu  d o k u m e n t - 
lów na leży zgłosić n a ty c h m ia s t  w kom i-  
sur jacie  policj i  pa ń s tw o w e j ,  na  k tó re go  
obszarze  u t r a ta  na s tąp i ła .  K om isa r j a t  
pol icj i  po sp i j an iu  p ro to k ó łu  w yda je  po 
świadczenie.

I t r a tę  k s ią ż e c z k i  o f i c e r s k i e j  należy 
Jionadto ogłosić je dnora zowi ,  w d z i e n n i ­
ku woj< w o d / k i m  tego w7ojo \vod/ twa ,  na 
k tórego  obszarze  nas tą j n ł a  u t r a ta  doku  
mentu ,  D up l ik a ty  ks iążeczek  s ta n u  służ 
by of icersk ie j ,  ks iążeczek  wojskcnvyeh 
lub za św ia dcz eń  wojskowwch oraz nowe 
k a r ł y  -mobil izacyjne w y d a j e  właśc iwa  
powuafowa k o m e n d a  uz up ełn ie ń  na  pod 
stawie, p o d a n i a  do k tó re go  na leży  dolą 
ezyć po św ia dczen ie  k o m i s a i j a t u  policj i  
i dz ie n n ik a  wojewódzkie go ,  z og ło sze­
n i e m  u t r a t y  d o k u m e n t u .

ZMIANA ORZECZENIA.
J t żeli osoby z a in te r e s o w an e  z a m i e ­

r za ją  p o d d a ć  się p o n o w n e m u  z bada n iu  
stanti  zdrów ia, ć e l e m  zm iany orzeczeniu  
kom isji poborow ej o zdolności fizyczni j 
do Służby w ojsk ow ej m u s z ą  wnieść  pro  
ś-bę do p o w ia to w e j  wdadzy ad m in is t r a c j i  
ogólnej ,  w k tó r e j  l is tach pcżborowwch są 
oni  zapisani

W ł a d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  p r z e k a z u ją  
te p ro ś b y  leka rzowi  p o w i a t o w e m u  k t ó ­
ry mus i  stwderdzić,  czy zg łoszona  c h o r o ­
ba  p o w i t a ł a  lub m o g ła  pow-slać po  s t a ­
wieniu  sie te j  osoby  do p ob or u  i czy cho  
roba  czyni  tę osobę  fak ty czn ie  n iezdolną  
do czyn nej  s łużby wojs kowe j .  Po o t r / y  
Rumia  decyz ji  l ekarza  pow u l o w e g o  wła 
dze ad m in is t r a c j i  ogólne j  w y d a j ą  odpo  
wiednią  decyzję.  O ile decyz ja  jest  przy 
ehydna, tf> p o w o d u j e  równoc ześn i e  w e ­
zwan ie  j ioborowego przed  komisję.

Poborowi ,  p r ze ds ta w ie n i  p o no w nie  
komis j i  poborowe j ,  o ile nie są do tknie  
ci widm z nem k a lec twe m m a j ą  być  wy 
Słaoi jir/t-d powz ięc ie m decyzj i  przez  ko 
mis ję  na eksper tyz ę  szpi talną.

KALECTW A I ZMI ANA 
’ KA rEGORJI „A“,

Jeżeli  p rzed  k o m is j ą  s ta je  osoba o 
barcz0na kalectw em , względnie  e liorob i 
a zachodzi  pode j r zen ie ,  że ka lec lwo  lub 
ta chorol ia  zostały w y w o ła n e  rozm yśln ie  
przewodniczący-  komi s j i  win ie n  zażądać  
od  poborow-ego św ia d e c tw a  lekarza ,  któ 
ry  go o p e r o w a ł  lub leczył  Jeżeli  polio 
ro w y  tak iego św ia d e c tw a  przeds tawie­
nie może ,  a l ekarze  komis j i  powwzmą u 
za sa dn io nc  podejrzeni-e,  że w ada  fizycz 
n a  została . spow odowana  u m y ś l n a .  sta 
v, i a ją  w niosek  o przeznaczen ie go do 
czynnej s łużby woj skowej  w t a k i m  ro­
d z a ju  wojska ,  w- klory-m s twie rdzona  w a ­
da f izyczna  pozwula  n a  odbycie  służby,  
l ednocześn ie  p o w i a t o w a  w ładza  ad mi ni  
s t rac j i  ogólne j  p rzesy ła  p r o to k u ł  do wła 
śeiwego p r o k u r a t o r a .

O ficerow ie, podoficerow ie i szeregu  
w i rezerw'y, kt ó rz y  w' okresie  przeby 
w an .a  w- rezerwi e  odnieśl i  uszkodzi ni,i 
zdrow ia, czyniące ieb niezdolny ini do 
kat. „A“ m o g ą  sk ła d ać  u właśc iwego 
powia towTego k o m e n d a n l a  uz up e łn ie ń  
p i semne  j i rośby  o zmianę  ka tegor j i  zd >1 
ilości do .służby woj sk ow ej

Do tak iego  p o d a n i a  mus i  być dołą 
czone  świ ade c tw o ur zędo w ego  lekarza,  
s t w ie rd za ją ce  tę okoliczność-

NTa po d s t aw ie  p o da ni a  pówintowy 
k o m c n d .m t  uzuj ie luicń  w dr aża  j iostępo

w j n k  r tw  izyjno - l e k a r s k a  w myśl  w o j ­
s k o w y c h  pr zepis ów  rewizy jnyc h .

ODROCZENIA.
O droczenie term inu ew ii zeń w ojsko  

wy cli do r<‘ku następnego tub przesunie  
cie ćw iczeń  na inny term in w ty m  sa
m y m  r o k u  k a l e n d a r z o w y m  m oż e  ilastą 
pic w raz ie  ob ł ożne j  choroby p o w o ł a n e ­
go, w raz ie  koniecznośc i  wy jazdu zagra  
rkicę w ce lach  naukowyTch, p r zem ysło  
wych  lub k u r a c y j n y c h ,  w ważnych  spra  
wach.  k tó re  zaszły- w- rodz in ie  p o w o ł a ­
nego, a k t ó r e  w y m a g a j ą  jego obecnośc i 
i w inn ych  n a d z w y c z a jn y c h  p r z y p a d ­
k a c h  okreś lony cli p rzez  m i n i s t r a  spraw 
wojsko wyc h.

Proś by ,  o odr oczenie  ćwiczeń  of icero­
wie i po dc l io r^ żyi re ze rw y w n o sz ą  do do 
wódcy  swoje j  i o r m a c j i  ,ęw .Jeńcy jnej ,  u 
pod of icerowie  i szeregowcy do wł a śc i ­
wego pow ia to w eg o  k o m e n d a n t a  u z u p e ł ­
nień.  P r o ś b y  tak ie  m u s z ą  być  s k ła dane  
p rz y n a j m n i e j  na cztery tygodnie  przed  
te rm in e m  cyyiczeń. Osoby,  korzys ta jące  
z od roczeń  ćwiczeń w o js kow ych  m usz ą  
je od być  w r o k u  nas t ę p n y m .

Powtorn-ego od roczenia  może  udz ie ­
lić w d r o d / t  w y ją tk u  tylko dow ódc a  o k - 

ręgu  k o r p u s u .  Of icerowie,  podof icero  
wie i szeregowcy7 rezerwy,  zamieszka l i  
stale zagran icą ,  nic pod lega ją  po woł ani u  
na ćwiczenia  wojskowe.

Park naturalny 
i rezerwat zwierzęcy 

na Polesiu
W  zwi ązku  z z a k r o j o n ą  przez rząd  

na sze ro ką  skaję  me l jo rac j ę  Polesia,  
p l an  u t worz en ia  n i w s c b o d i r c h  . ie 
lu iach  Rzeczypospol i te j  ri ze rwa tu zwie­
rzęcego i p a r k a  n a t u r a ln e g o  n ab ie ra  r e ­
a lnego  ksz ta ł tu

P a r k  n a t u r y  m a  p o w s ta ć  w7 tej częś ­
ci Polesia,  k tó ra  poćl wzg lędem go sp o ­
d a r c z y m  p rzeds ta w ia  n a jm n ie j s z ą  w a r J 
lość, T o ren  p a r k u  położony jest  nad  .z,  
ką  L w ą  i ob e jm u je  200 lys. l.a nieużyt  
ków g o s p o d a rc z y c h  jak  b a g n a  w y d m y  
i lasy w s ian ie  p i e rw o tn y m .

Nit obszarze  ty m  z n a jd u je  się n a j ­
większe w Polsce i E u r o p i e  s ied lisko ło ­
si, k t ó r y c h  w r. uh- było ta m  około 320 
szlok.  .Mają tam równic, ' ,  swe siedliska 
bobry ,  wiele jest  dzików i rys iów Plac- 
Lwo reprezenlowan-e jest przez liiezliczo 
ne ilości s tad  pil ików b ło tn y c h  i g łuszców 

W rezerwuicie obecnie  zupe łn ie  nie 
o d w ie d z a n y m  przez  ludzi rozwi a a ę  
bu jn i e  c h a r a k t e ry s t y c z n a  roś l inność ,  a 
w p i e rw s z y m  rzedzie lasy o lchowe, p o ­
k r y w a j ą c e  brzegi  rzek  Stwigi  i Lwy.  U 
twor zenie  .parku n a t u r y  n a  Polesiu och 
ron i  i z ac h o w a  dla pr zy sz ły ch  poko leń  
s k a r b y  przyrody  p ie rwotne j .  
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Obchodź się z  ogniem  —

jaknajostroim ei  
i nie pozostawiaj go bez aozoru.

N A T I O N A L  BABY

| Teatr muzyczny „LUTNIA* !
Występy Janiny Kulczyckiej

Dziś po c e n ic h  propagandow ych
C Y R K Ó W K A  

Jutro BOHATEROWIE

Z a m o n to w a n y  synek U imlborgliów.

N iejedno m ałe, n iew inne dziecko ginie w 
sposób okrutny, w nędzy, z głodu, zam ordow a­
ne przez ciężką chorobo przez w łasną, obłąkaną  
niafkę, zagryzione przez szczury w su teren ie, i 
w innych tym  podobnych potw ornych w ypad­
kach. Ale w ie o  lem m ałe grono osób , i szyb ­
ko przechodzi do porządku dziennego nad m a­
lu tk im i życiem , klórt zajaśn iało  i zgasło, za ­
bierając z sobą oldrzy mi całokształt życia czło ­
w ieka. Czasam i jednak, śm ierć dziecka w ynikła  
z w yjątkow ych  okoliczności, w yw ołu je rozgłos 
niezw ykły, daw niej byw ało tak z następcam i 
tronów , dziś z progeniturą sław nych  ludzi.

1'am ięlaniy w szyscy do jak iej gorączki d o ­
szły Stany Z jednoczone, cala Am eryka, a naw el 
jak daleko w Europę sięgnęło  w strząsające wra 
żenie w yw ołane zniknięciem  m ałego, 20-niic 
sięezncgo synka m łodych, radosnych lo ln ik ów  
pułk. L iiidberghów . Każdemu w oczach pozo­
stał obraz łej chłopięcej prom iennej łwurzy zu 
chw ulego boya, Lindbergha, ktury pierwszy  
przeleciał Atlantyk, z  Am eryki do Europy. I‘a 
ryż szala ł za uśm iechem  Lindbergha, za jego  
złotą czupryną, pisano kolum ny artykułów  o 
jego postaci i brawurze, o w eso łości i prom ień  
ncj radości życia, jaka z  n iego  biła. Był przez 
kilka m iesęcy bożyszczem  w spółczesnego św iata. 
W rócił di; ojczyzny ożen ił się  z lo lu iezką i olio  
je  pusz; bow ali, „w yżej lasów  szum iących , niżej 
clm iur p ływ ająeyeli1', jak w bajce. Urodził się  
im synek , bajka szezęśeia, bogaetw a sław y ra­
dości, trwa dalej— upływ u 20 m iesięcy . Baby 
chodzi i zaczyna m ówić, rodzice dalej zajm ują  
się lotnictw em  i murzą o  now ych wspólnych  
rekordach.

Nagle jednego pogodnego ranka znajdują po 
kój dziecku pusty, manku oddaliła się  na krót 
ką chw ilę, (przekupiona czy niechcący, nic zdo 
łano ustalić), a synek znikł. Porw ali go źh> 
dzieje dzieci. Proceder znany w Am eryce: dzie  
el bogatych ludzi m uszą tam liyć strzeżone  
przez detektyw ów , w ysyłają je  do Europy, ho 
nic są tuin bezpieczne. Ezy m oże być coś ohyd­
niejszego jak taka bestja ludzka zaczajona, śle

flząea imWe dziecko, by jo wyrwać z dom u i grać 
potem  na trwodze i m iłości rodzicielsk iej? Tak 
lam się dzieje... za Oceanem .

Zaczęły s ię  straszliw i w sw ej grozie tygod­
nie. Policja cala stanęła na nogi. w ytężyła wszy 
stk ie  siły , całe społeczeństw o dopom agało dziel 
nic, zatrzym yw ano w szystkie kobiety, w otoczę  
niu których w idziano dzieci w tym w ieku , zre­
w idow ano w szystkie dziury, nory, spelunki, wv 
znaczono nagrody... Nic W reszcie przyszło ż.ą- 
dauie: 50 tyś. dolarów  w banknotach gold-uotcs 
mają być w ręczone w nocy kom uś, co przyj­
dzie na em enfarz Sł Jam es, (.dyby hi la tam  
•Milicja i chciała aresztow ać... dziecko nic wróci 
do rodzieow. Zapłacono. I m im o to p-f n o  Eind 
herghow ie n ic ujrzeli już swegn Baby, ho na 
w skazanem  m iejscu, gdzie m iało im być zw ró­
cone, leżał pod liśćm i, tuż koło ich w illi roz­
kładający się  trupek... M onstrualne potwory, 
które lego dokonały, szantażow ały rodziców  o 
zwłoki dziecka, leżące tuż blisko nieb.

Policja dalej czuw ała O burzenie było lak 
w ielk ie, płacz po „natu tal baby*’ tak szczery , 
w spółczucie d la ukochanych i popularnych Eind 
berghów7 tuk w ielk ie, że nad leni nic m ożna by 
In przejść lak łatw a do porządku dziennego. Po 
niew az w ynotow ano num ery banknotów , wiec 
śledzono. B ezskuteczn ie. U kazyw ały si'ę, ale  
skąd w yszły, nikł nie um iał pow iedzieć.

Ale traf chciał, żc w ycofyw ano z obiegu te 
w łaśnie golduotrsy, w ięc poniew aż ukazyw ały  
się częściej w dzielnic■arb Yorkwillc i Eoclham , 
zw rócono na nie uwagę.

Na jednej ze staeyj benzynow ych w New  
Yorku, płacił sobie przeciętny gcnilcm en za ben 
zynę, płacił goldnolcsam i, inkasujący zw rócił 
uw agę, że tak ie papiery to dziś rzadkość. P asa­
żer odpow iedział, żc już m a  takich n iew iele. 1 
pojechał. Ale gdy w rócił do siebie w m ieszkaniu  
czekała nań policja, gdyż w łaściciel stacji ben 
zynow ej w ynotow ał num er auta. i pom iętająo  
o sw ych lindbergliow skirb gold iio lesaeb , pobiegł 
do banku i do kom isarjutu. Pod podłogą pokoju  
znaleziono jeszcze 13.750 g. ldnotesów , num ery 
się zgadzały. Ten H auplm an, N iem iec, o  burzli­
wej i krym inalnej przeszłości, był stolarzem  ko 
lo cm entarza St. Jam es, nagle wzbogacił się, 
(tw ierdził że na git-ldzie) i w yjechał. Spraw dzono  
odciski palców  utrw alone na oknie przez klórc  
porw ano dziecko, łe sam e. T łum y o m ało nie 
rozszarpały żony Hauptmuna, rów nież N iem ki, 
ale potem  stw ierdzono, że żadnego udziału w 
zbrodni nie brała. Zresztą zw ażyw szy, że okresie  
porwania H auptnian m iał złam aną nogę i krył 
się z ten:, przypuszczać należy, że gdy schodził

z wy kradzionym  m alcom , pow inęła mu się no­
ga ezy pękła drabina, spadł, złam ał nogę a dzin- 
ko się  zabiło  lub potłukło tak, -że wnet um arło i 
dlatego pochow ali je sprawcy tuż koło w illi. 
Prócz Huiiptinana aresztow ano n iejak iego  Ja ­
m esa Billi. Czeka ich w szystkich  krzesło elek- 
Iryezne.

NOMY JOBK. (Pat.) U ladze policyjne biorą­
ce udział w dochodzeniu  w spraw ie porwania  
syna I indbergha podały do w iadom ości, iż pro­
szą o inform acje dotyczące człow ieka, w które­
go posiadaniu znajdow ały się  znaczne sum y p ie ­
n iężn e i klóry w ynajął łódź m otorow ą. aby do­
gonić parow iec „Columbia", na który się sp óź­
nił. O czekiw ane są dalsze aresztow ania.

U ładze sadow e są zdania, że z ogólnej sum y  
okupu 50 tys. dolarów  45 l \ s .  przeszło przez 
ręce H auptm ana. Zapew nienie H auptm una, że 
grał szczęśliw ie  na giełdzie nie znajduje żadnej 
wiary.

Nowości wydawnicze
—  Dr. M ieczysław Z iem now iez, Sz-kolitifl!wo 

w S tan ach  Z jednoozfuiych \m e ry k i  Pó łnocnej .  
BiWjośftk* P edagog iczno  J)y  (taktyczna  Nr 12. 
K s iążn ica  —  Atlas Str. 300— 1 n+b.

Cz: I Socjo logiczne podłoże  w y c h o w a n ia  w 
Staniach / je d n o c z o n y c h .  N a lu ra ln e  w a ru n k i  rns 
wo ju  ekonom icznego .  Rozwoj his toryczny Unji 
P ró b a  syntezy' życia  a m e ry k ań sk ieg o .  W y ła n ia ­
jące  vs.ię zag ad n ien ia

C ii. li. O rg a n iza c ja  szko ln ic tw a.  W pływ  t r a ­
dycji .  U s taw o d aw s tw o  wy rhow aw cze .  O rg a n iza ­
cja w ładz  szko lnych  Ogólni normy7 o rgan izac ji  
szkolnic twa. A r ty k u lac ja  i ilvpy szkolnic twa. 
Szkoln ic tw o e le m en ta rn e  w m ias tach .  Szkoln ic­
two zaw odow e.  Kszta łcenie  nauczycie li .  ,zkol 
n ic lw o wyższe. O św ia ta  pozaszkolna.

— l)r. M ieczysław  Z ieiiiiiow icz. N auczanie  
i w y ch o w an ie  w S tanach  Z jednoczonych  A m e ry ­
ki Pótaincnej.  B i ld jo teka  Pedagogiczno  Dydak- 
tycznia Nr. 13. Książnica  —  Atlas. Sł 112 2 nlb.

E w o lu c ja  dziejów w y ch o w an ia  i jej pr; y 
lizyny. Nauczanie .  W y ch o w an ie .  Zakończenie.

H U M O R
PREZENT.

— C hcia łabym  w ylm n  k r a w a t  dla męża n.l 
p rezen t  ii mi m in o w y .

—  P a n i  wybaczy. ale  m am y na składzie  tył 
ko wyższe  ga tunk i .  " (t.e Jo u rn a l )

PONURY BILANS 
tegorocznej powodzi w Małopolsce

D o k ła d n y c h  obln-zeń slrttl, \s v r z ą ­
dz on yc h  przez  tego roczną  po wódź  w 
Małojiol.soe jeszcze n iema.  D o ty c h c z a s o ­
we ji d n a k  cy f ry  d a ja  juz  m o ż n o ś ć  zda 
lńa sobie sprawy zc sjuistoszenia.  Około  
t-300 wiosek  i osiedli  uc ie rp ia ło  skul 
kk au  wylewów rzek  Małopolski ,  około  
22().00(t powanlziłin z uczuc iem grozy  o- 
czekuje  n a d c h o d z ą ce j  j es ien i  i zimy 
•‘3.800 kim.  4 wad ra lo w y c l i  czyli  co se t ­
ny k i lo m e l r  poyyierzchni  Polsk i  zos ta ł  
za lany  woda .  175 mostów7 długośc i a k m  
zoslało c a łk o w a  te / m s z c z o n y c h ,  około 
250 mos tów uszkodzony eh G.000 km.

d ró g  uległo zu p e ln d u m  zniszczeniu ,  ty 
siace setek hydła,  zhiory,  d o m y  —  z a b ­
ra ł  s t r a sz ny  żywioł.

N aw e t  b a rd z o  przybl iżone  i ost rożne  
obl iczenia  wska zu ją ,  że s t rat} ma le r ja l  
ne  przek ra cz a  ja setkę* mi l jonów. Doty 
chcz asowe  w p ł y w y  z of ia r  n a  ak c ję  ra- 
IOW.nJczą do dn ia  25 1). m w y n i o s h  
(>..'382 0 00 zo tych yy gotów7ce. Bar/Izo zna 
c /m j  p o m o c  u z y s k a n o  yy n a t u r / e ,  a  prz 
d e w s / y s t k i e m  w płodttcli ro lnych .  Mi 
mo wszys tko  da lsza  p o m o c  społeezeńs t  
\s.t j es t  n i eodzow na .  j
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a rc ze
Z „FRONTU WSCHODNIEGO“

Kasy Chorych w roku 1933
Ebeiępu c/a nia spółe-tziie k t óre  są 

dziś  w ogniu  d yskus j i  i o ś r o a k u  z a in t e ­
r e so w ań,  nie znajduj ; !  wys ta rcza  jącego 
oświe t len ia  w S p r a w o z d a n i u  Izby P r z e ­
m y s ł o w o - H a n d l o w e j  w Wiln ie  za rok 
1983. War toł i jŁ aby n a  przysz łość  prócz  
tabl ic w p r o w a d z a j ą c y c h  w  s p r a w y  ogól ­
ne, p u b l i k o w a n y  by ł  obf i ty maie r j a l .  
który'  pozwol i  do trzeć  do zjaw isk szcze­
g ó ło w yc h  z dz iedziny  ubezpieczeń  spo 
łecz.nych.

Rzecz szczególna.,  że i tu, j a k  w dzia 
łalno.ści a d m in i s t r a c j i  sk a r b o w e j  s p o t y ­
k a m y  saę z zbyt  t w a r d a  polityk;),  tylko  
jeszcze wyr aźnie j ,  szczególn ie na te ren ie  
w ojewmdzt w a wileńskiego

W  r o k u  198? wydoiły ta Kasa C.ho- 
ryc.li z  ul łogiego w o je w ó d z tw a  w i l e ń s ­
k iego 8.875 tys.  zł- gd y  zamożnie j sze  wo 
j e w ó d z tw o  b ia łos tockie  z p om yś ln i e  w 
ub ie g ły m  r o k u  j ) rosperu j : !cym p r z e m y  
słein włó k ie nn ic zym  da ło  ty tko  o 810 
tys.  więcej .  Że doebó d  z Wi leńszczyzny  
był  n ie w sp ó łm ie rn y  do w o d z ą  nas tępu  
jące cy f ry ;  p rz ec ię tny  do c h ó d  Kas Cbo- 
rycb  na  jed neg o  ubezpie czonego w7 c a ­
łe j  Po l sce  wyniós ł  w roku  1938 —  98,8 
zł., w O k r ę g u  Izby P.-IL Wile ńsk ie j  — 
92 zł., w woje wód ztw ie  po le sk iem 85 (i 
zł., b iu łos to ck iem 88 7 zł., now ogró dz  
k i e m  88 3 zł., gdy w7 wihujskiem  105,2 zł., 
t. j. o 6,6 zł. więce j  na  jednego  ubezpie  
czonego  niż (przeciętnie)  w całej  Polsce 
» o 13,2 zł więcej  niż (przeciętnie)  w Ok 
rygu Izby P.-H. Wi leńsk ie j .

Różnice  te s p r o w a d z a j ą  się przedew-  
szys tk iem do  sk ładek ,  w ys t ępu jąc  tu b. 
dobi tn ie .  Oto  na jednego ubezpieczonego 
p r z y p a d ł o  w rok u  1983 w w o je w ódz tw ie  
b iu ło s tocki em  78,9 zl po le sk iem 79,4 zł. 
nowog ró d zk ie in  80,8 zł„ gdy w7 wileń 
sk ie m  98.2 zł Oznacza  to o 7,7 zł. w i ę ­
cej  sk ład i  k na jednego  ubezpieczonego 
niż w całej  Polsce i o 13. t  zł. wiycej  mż 
w ca ły m O krę gu  Izby P.-1I Wi leńsk ie j

T e  p o w a ż n e  różmee .  c o n a i m n i e j  d / i  
wac z n e  yv zeshiyyienm z e k o n o m ic z n y m  
s i a n e m  i s t r u k t u r ą  w ojewództyva wileń 
skiego w y m a g a j ą  wyja śn ien ia !

. lak w ca łej  Polsce,  t a k  i na  na szym 
te r en ie  z e b ra n o  spor e  na dw yżki .  W y m o  
sły  one  w wojew ództyyie po le sk i em  172 
tys.  z ł ,  n o w o g r ó d z k i e m  280 tys. zł-, w, 
l eńsk iem 332 lys. zł., b ia łos tockie in  892 
tys.  zł. Można to s a m o  w yr az ić  jeszcze 
inacze j :  n a  ka żde go  ubezp ieczone go  u 
z y s k a n o  8,4 zł. n a d w y ż k i  w- yyojewódz 
twie  po les k i em  9 zł. yy w ilensk iem , 1(>.5 
z ł  w białos tockie in,  16,8 zl w n o w i -  
gr ó d z k ie m .  N adw yżka na jednego ubez­
p ieczon ego  °siągn yła  w Okręgu Izby 1* - 
H . W ileńsk iej przeciętnie 13 zł., gdy w 
całej P olsce tylko 10,7 zł.

Nasze tereny są za te m wcale n i e z ­
łym do ,daw cą  doch odów.  Nadwyżk i  w 
ca lyni  Okrygu  Izby P.-H. Wi leńsk ie j  
wyn ios ły  1.676 tvs- zł. 1. j. 12,8°/o nadw y­
żki yy całej  Polsce.

Inacze j  już  jest  z św iadczenia mi .  Po 
za w o je w ó d z tw e m  yyileńsRiem gdzie są 
one  wyższe świa dczeni a  Kas  Ch orych  
w Okrygu Izby  P. H. W i le ńsk ie j  na 
rzecz ube zp ie czo ny ch  są niższe niż yy c a ­
łej -Polsce. Ody na  jednego  ub ezp ie czo ­
nego p r z y p a d a  yv całej  Polsce  70,7 zk 
świadczeń ,  w7 Okrygu  Izby  P.-H. W i l e ń ­
sk ie j  p r zy p ad a  tylko 02,3 zł. Niż.sze są 
w szys tk ie  rodza j e  śwńadczeń z yyyjąt- 
kieni  pomocy lekarskiej ,  a więc zasiłki ,  

rodki  ap tec zne  i opa l runkoyye  koszta 
leczenia w szp ita lach ,  p r of i l a k ty k a  i 
p r o p a g a n d a ,  p r zewóz  ch o r y c h  i l ekarze,  
oezy w iście w ciąż w porow na ni u  z cala 
Polską  N. p. m i a r o d a j n e  dla pozylyw-  
nego k i e r u n k u  śyy iadczeń leczui ie  profi  
Iak lyczne  stoi u nas  n a  sz arym  końcu ,  
wynos i  b o w i e m  yvraz z p r o p a g a n d ą  za- 
ledw7ie 1,6 zł. na jed neg o  ubezpieczonego 

W  tak im  sys temie  świadczeń ,  t twzglę 
dn ła jący m tylko rzeczy na jk on ie czni e j  
sze i na j ta ńsz e ,  tkwi głóyync ź ródło nad-  
yyyżek, k t ó r e  poyyodują,  że ubezpiecza  1- 
l in społeczne  obok in s l y t ucy j  u ż y t e c z ­
ności  p u b l ic zne j  i kosz tem  lego ich na 
tu r a ln ego  c l i a r ak t e ru  staja, sic in dy  tu 
cją kap i ta l iz ac j i  publ iczne j

■Notoryczne z ja w is ko  n a d m i a r u  k o ­
sztów a d m i n i s t r a c y j n y c h  w tej dz iedz i ­
n ie  ' trapi całą Polskę,  (d ia rak le r ys ty cz-  
nc, że s ą  one  odyyrotnie p r o p o r c jo n a ln e  
do  rozyvoju gos podar czego  t. j. tein Wyż

sze im m ni e j  rozwidli etc jest  gos pod ar  
styvo terenu.  I t ak n a  je dn ego  u b e z p i e ­
czonego  p r z y p a d a ł o  yy7 r o k u  1983 w wo 
jewódzlyyie b ia ło s lock iem 12,2 zł., noyvo 
g ró d z k ie m  13.1 zk, w i l e ń s k i m i  13,5 z4 , 
po le sk i em  14,8 zł .  kosztóyy a d m i n i s t r a ­
cy jnych .  Przeros t  kosz tów a d m in i s t r a  
cy jnycl i  j est  u nin, większy  jeszcze niż w 
całej  Polsce,  gdzie w y n o s z ą  one*,na jed 
nego  ubezpieczonego 11,1 zł., gdy yy Ok 
rygu Izby P. - l l .  Wi l eńsk i e j  13 zl.

Nie wiejmy ile l iczył  s z ta b  urzędni -  
kóyy Kas Chorych,  z n a m y  lvlko g loba lne  

. cy f ry  kosztóyy a dm in is t r acy j ny Tcb. W  
yyojewódzfyy ie w i le ńsk ie m  d o c h o d z ą  om, 
do pół  m i l jo n a  zł., yy c a ł y m  Ok rygu I ż ­
by  P.-H. Wi leńsk ie j  yyynoszą 1678 tys- 
złoty cli.

W y ty c z n e  pol i tyk i  Kas Ch or yc h  na 
n aszych  z i em iach  w r o k u  1933 były za 
tein pros te  jak  n a j w ię kszy  dochód  przez 
t w a r d y  polóyy sk ładek,  j ak  na j ta ńsz e  m u  
żliyyie świadczenia  i j ak  na jw yż sz e  nad  
wyżki .  D oda ją c  do tego n a d m i e r n e  ko 
szły a d m i n i s t r a c y j n e  o t r z y m a m y  k o m ­
pleks,  k ió ry  n ie ly lk o  iile sp rz y j a ł  wzino 
cnier .m naszego  f ro n tu  gospodarczego,  
lecz przeciyynie znakeunicie go osłabiał

T rz e b a  p r z y t e m  mieć na  uyyadze, że 
juz  s to sow an ie  sys temu śyyiadczeń sp j - 
ł ecznycb,  tak s am o  ro zb u d o w a n e g o  etia 
nas j a k  dla  n a jb a r d z ie j  up rz em ys ło wio -  
ny ch  okrygóyy Rzeczypospol i tej ,  jest  o g ­
r o m n y m  c ięża rem w n a sz y c h  za cof anyc h  
yyarunkacb e k o n om ic zny ch .  P r o s to l i n i j ­
ność  f i s ka ln a  ivas Ch or yc h  zwiększa  j e ­
szcze t e n  ciężar,  czyniąc  go d o k u c z l i ­
w y m  H a .

Wystawa najstarszych drunów poEsKitn

\ \ r f.vi lązku z MięiDyna-rod-nwin K ongresem  
Sin w is tów  o tw a r ta  z o s ta ła  w I I ! >Ij;)Irc.e N a ro ­
d o w e j  w W a rsz a w ie  wy,sława n a js ta r sz y ch  d r u

lużw polłk ie li .  Na w v , la w ie  z w rac a ją  ni. inn. 
uw agę  catonaity s t a ro d aw n i  księgi,  k tó re  on<uś 
irrzymocowy w ano  łańeuel iam i do  pulpitów .

Jak należy podpisywać 
weksle

B a n k  Polsk zyyrócił u w a g ę  Izby  
P r z e m y s ł o w o  - H a n d lo w e j  na  fak t  zna 
cznego napływ n do oddzt.tłóyy tego Ran 
ku  weksli ,  o p a t r z o n y c h  s k ró c o n e m i  p o d  
p isa mi  f i rm  n i e r e je s l r o w a n y ch  i osób 
p r y w a tn y c h .  Weks le  te są m ian o w ic ie  
częstokroć  p o d p i s y w a n e  czyto przez  pik- 
cep ła n ta ,  czy przez  ż y ra n tó w  p i e rwszą  
l i t e rą  imi en ia  i na zw is k ie m

B ra k  imi en ia  w podp is ie  a lbo  ozna  
ozenie go p ie rw szą  lylko  l i te rą p o w o d o  
wpć  może  znaczne  I rudnośc i  przy u s t a ­
la n iu  właśc iwej  osoby  w e k s l o w e  z o b o ­
wiązane j .  Prz epi sy  B a n k u  Polsk iego  z a ­
b r a n ia ją  p r z y j m o w a n i e  d o  d y s k o n ta  we 
ks h  podpisany  ch  yy sposób  s k r ó c o n y ,  z 
j e d n y m  w y j ą t k i e m  o ile chodzi  o po dp is  
ak cep tu n  la, gdy yy jego ad re s ie  n a  w e k ­
slu w y pi sa ne  jest  do k ła d n ie  p e łn e  imię  
. nazw is ko .  Oczyw iście, osoby i f i r m y  
re j e s t ro w a n e  sądow nie  m o g ą  zawsze  
p o d p is y w a ć  s k r ó t a m i  wed ług  b r z m i e ­
nia re jes t ru .

Izba Pr zem y sł o w o  H a n d l o w a  w 
Wiln ie  zyyraca uw agę  na  kon ie c z n o ść  
d os to so w an ia  się do  po w yższych  w y m a -  
giui B a n k u  Polsk iego yy celu u n ik n ię c ia  
od rz ucen ia  przez  B an k  Polski  weks l i  /  
p o w odu  lego ro d za ju  f o r m a l n e j  uste rk i .

Wojsko polepsza ceny 
zboża

Na ry n k u  zbożow ym  o s ta tn io  n o to w a n a  b y ­
ła t en d e n c ja  m o cn ie jsza .  Do w zm ocn ien ia  t e n ­
dencji  p rzyczyniły  się w p rzew ażn e j  części za 
k u p y  w ojskow e.  W o js k o  w wielkich i lościach  
z ak u p u je  zboże d la  w łasnych  potrze])., przyczem  
większość z a k u p ó w  dotyczy p rzew ażn ie  dw óch  
zbóż; żyła  i owsa,  z m a ł r m  udzia łem  pszenicy.

(a)

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

w W iln ie z dn ia 27 w rześn ia1 1934 r
7 a 1)0 kg. p a n  t ot W ilno. —  Ceny tmuz,')s— 

cyjne.  Żyto I staii iinrt 16.20. Owien s ta n d a r to w y  
15.15— 15.25 Siemię ln iane  tiiwis tłu proc. loco  
wagon sł. zułailow 36.62 i pó ł  —  37.76. S iemię 
ln iane  bas is  00 proc. f ran c o  W iln o  39.5U— 40.75 
M ąk a  p sz en n a  gat.  I C 31.23.7 Ź y to t t s t a n d a r t l ó  
' iń ■ ■ Pszen ica  18.50—19.50 Jęczm ień  n a  k a ­
szę zbieramy 15—,15150. Mąka pszen. gat.  I B 
14.50— 35. M ąka p sz e n n a  gai.  Ił h  20.50- -'11. Mą 

ka  pszenna  gat.  II •(, 22.50— 2.3. Mąka pszenn.,  
gat.  HI \  19.25— 19.7f>. M ąka  p szen n a  gat.  111 
B 13.75— 1 1.25. M ąka ży tn ia  5C> p roc  24— 24 50. 
Mąka ży tn ia  6f> proc. 19.75— 80 50. S itkowa i ra  
zowa 16— 16.50. Otręby ży tn ie  9.75— 10. O tręby  
pszenne  m ia łk ie  11— ii.2 .k  Gryka z b ie ra n a  16 W 
— 17. Z iem niak i  j a d a ln e  4— 4.50. S iano  5—6. 
Słonia 3 —1,

Ogó lny  o b ró t  2.600 tonn.

Glpłda warszawska
W AKSZA WA_. (Pat).  W alu ta .  L o n d y n  25.98 

—20.11—25.85. Nowy J o r k  5i24 —  5.27 —  £.21. 
Kabel 5.24 i pół —  6.27 i pó ł  - 5.21 i pól. 
P a ry ż  2)4.89 —  24.98 —  34-80.

Przedgie łda .  D o la r  5.22. D o la r  z ło ty  8.91. 
Kubel l.frS za p ią tk i  i 4.59 za  dziesiuinJ.
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
J a k  już  by ło  zaznaczone ,  ws lyp na k o n c e r t  z d o ­

d a t k o m  n a p i tk u ,  k o s z to w a ł  d w a  f r a n k i  chyba ,  że ktoś 
rzuc i ł  na  ta le rz  k i lka  cen tymów7 dla a r t ys tó w.  Nie by 
ło to p ie rw s z o rz ę d n e  mie jsc e  zabaw,  ale JaK-ób Le 
v a rd e  czu ł  s ię  tu j a k  w niebie.  Duszna ,  zad y m io n a  
a tm o s fe r a ,  z łowieszcze tw a ra e  gości w c z a p k a c h  nasil  
n iy lycb  g łębo ko  na oczy, k o lo ro w a  sy lw etka  c z a r n o ­
ok ic h  dz iewcząt  ich przy jac ió łek ,  s łowa piosenek
0  i tzacb i p o c a łu n k a c h ,  w a lk a c h  i wieczne j  groźbie 
p r a w a  - w sz ys t ko - to  bvlo in teg ra lną  częścią świata.  
w7 k t ó r y m  żył. z an im  z a k u ło  go w ł a ń c u c h y  jak dzikie 
zwuerzę i zes łano  na  Djabe l ską  Wyispy.

J a k i m ś  n ie z r o z u m ia ły m  sp oso be m o i s tn ien iu  La 
Bolce dowiedziel i  się turyści .  Może jak i  autor z a w ę ­
d r o w a ł  tu kiedy p r z y p a d k i e m  i o c z a r o w a n y  jego nicz 
wykłosc ią ,  opisał  len pr zy b y tek  W  k a ż d y m  raz ie  od 
czasu do cz asu  zjawial i  się w p iw n ic y  obcy goście
1 z a s i adau  przy d r e w n i a n y c h  s to l ikach ,  ciesząc się no 
wemi  w r ażen ia m i .  D rugą  c ie k a w ą  rzeczą  było to. że

od  wiciu lat  żadnego  1ury7sly7 nie sp o tk a ła  w La  Bolce 
na jm n ie j s z a  k rz y w d a .  Stal i  bywalcy  byl i  d u m n i  z łych 
gości,  p r z y c h o d z ą cy c h  do n ich  dob ro woln ie  z zewmy 
trznego b łyszczącego  św ia la  i b ra l i  ich n ie ja k o  pod 
sw oj ą  opiekę- W  na jg o rs z y m  raz ie  jakiś  n ic pon .  p o ­
ciągnięty b ły sk iem dewizki  lub zegarka ,  poszedł  t rop  
w t rop za gośc iem do hote lu  i z o r je n lo w a w s z y  sic w 
sy tuacj i ,  us ku te c z n i ł  p o ź m e j  o pe rac ję  n a  w ła s n ą  rękę  

bez wiedzy  towarzyszy.  Ale w sa m e j  La Bolce t u ­
rysta  by 1 lak bezpieczny jak w k a ż d e m  in n e m  m i e j s ­
cu w Pa ry żu .  !

Toteż k iedy  z jawi!  się tu Pont  Le Bec, j ak  zwykle  
w y e l i g a n t o w a n y .  z pe r łow ą sp in k ą  w k rawacie ,  nie 
zw ró co no na  n iego  zbytnie j  uwagi .  \  i tu ra ln ie  Pont  
Lo Bec nie był  tu rystą.  Wie  lii os ob n ik ów  w sza l ikach  
wiedziało,  k im by7ł t cze msię  t rudni ł .  Inni  domyśl il i  
się, że na leża ł  do ic.lt > wiata  gdy  us iad ł  p rzy jaźn ie  
koło Levarde 'a .

Pont  Le Bec p o i n t d r u t o w a ł  zwięźle w spó ln ika  
0 U m, czego d o k o n a ł  od os ta tn iego  spo tk an ia .

—  Jeżeli  wszystko  pójdz ie tak dobrze,  jak się 
iego sp odzi ew am ,  to obe jdę  się tym razem bez tw o ­
jej  pomocy7, p r zy jac ie lu  -- rzeki  Pont  Le Bec. — Ty 
tylko poczekasz,  na  podz ia ł  ł u p u

Prz yj  tciele zawar l i  u m ow ę .  ż, k tó ry k o lw ie k  
miałby większy udz iał  w akc ji  rab unkow 7ej, podz ia ł

łu pu  będz ie  r ó w n y .  Po nt  Le  Bec g ra ł  ro lę  w ła m y -  
w acza -d że n te lm e n a  i dopiero ,  gdyby jego  m e t o d y  
zaw iod ły  i t rzebaby7 się- uc iec  do  gwał tu ,  m i a ł  w y s t ą ­
pić J a k ó b  L e v a r d e  Każdy by ł  mi s t rz em  tylko 
w s w o i m  zakresie,  gdyż  Pont  Le  Bec m ia ł  n ieprze  
zwyciężony7 wst rę t  d o  m o r d o w a n i a  lud / i .  podc zas  
gdy J o kó h  Le v a rd e  zab i ja ł  bez n a jm n ie j s z y c h  s k r u ­
pili )WT.

I każdy żywił  t a j e m n y  p od z iw  dla przymiotów'  
d rugiego.  P o n t  Le Bec, nie lubiący noża i r e w o l w e r u ,  
zazdrośc i ł  iLevarde‘owi jego desp e ra ck ieg o  zac ięcia,  
a Leya rde  a z d u m i e w a ł  się s z a r m a n c k i m  m a n i e r o m  
P on t  Le Beca.

EleganI w y ją ł  sw ą  p la tv now o-z lo tą  p a p ie ro ś n i  
cę. l a k im  gestem,  jakby z n a j d o w a ł  sję u Riiza.  i p o ­
częs tował  low arzs sz  i.

Zapros i l i  mn ie  do siebie. Nie cltcc mi się 
wiprosl wierzyć,  że tak  m i  się uda ło

—  Kiedy  wy jeżdżasz?
—  Za dwa,  trzy dni.  Muszę im dać czas na p r z y ­

g o t o w a n i e  się na  moje  przyjęc ie .  Dzies ią tego w ypa -
da ją  u r o d z i n y  p a n i  d om u.  i przs te j  okaz j i  wazon  
zawsze  wvjeżdża  n a  stół. W e z m ę  go i wrócę d o  P a ­
ryża.  Prosto,  co?

—  Z a u w a ż ą  zn iknięc ie  wa zonu  w c i ą g u  pięciu 
m i n u t  —  rzekł .  Dadzą  te legraf iczn ie  zn ać  do  por tów.
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— DanrUig jesienny Lt gjonii. Dnia 29 1). m. 
o  goilz 20 odbędzie  się w sa lach  K om endy 
św ięc iańskiego o b w o d u  L eg jonu  Młodych d a n ­
cing jes ienny.  FV(ygrywa o rk ies t ra  p u łk o w a  23 
pu łk u  L fanów  Grodzieńskich . 66 proc.  zysku 
p rzezn acza  >ię na  cele I 'r/.N-spos: m i ien i ;l W o jsko 
wego.

—  T ydzień  P rzeciw pożarow y. Z (iniei.. 27 
ł>. m. ro zp o czą ł  się n a  lorcnie  całego p o w ia tu  
tydzień  p rzec iw p o ża ro w y  Sadzić na leży ,  że sze­
rok ie  rzesze  spo łeczeńs tw a  pośpieszą  z pomoc;). 
T ra g e d ja  ipoCo rz t-1 ró w  R eszkutan  jes t  jasnym  
dowodem  że n ie  czas iść z Yiitunkiem, gdy ogień 
s t raw i  domostwa.. Na tein m ie jscu  jeszcze n ie ­
jed n o k ro tn ie  w ró o h n y  do  kwestj i  pożarn ic tw a .

—  P . St. H ulew icz burm istrzem  m iasta. Na 
posiedzen iu  ra d y  m ie jsk ie j  w  dn iu  22 , n- .vy- 
bra/no niowy z a rz ąd  m ia s ta  w  sl ladzie:  P. S ta n i ­
sław Hulewicz —• bu rm is t rz ,  p. Karol Studź- i- 
ski —  w iceburm is trz .  Ł aw n icy  —- S tefan  Ro- 
łądź, T om asz  Osiński i Nolium  Gordon

—  K oncentracja P. W . w d n iach  27—30-go 
p rz ep ro w a d z o n a  zo s tan ie  tuta  | koncen trac  ja  ka 
waJeryj.skich i pieszy oh oddz ia łów  P. W. W  
zw iązku  t tern o d b ę d ą  się k i lk u d n io w e  ć w i O/t' 
n ia  polowe. Dnia  29 t>m. w *sobotę Liczestnu ę 
konr t  ntriicji  baw ić  Się b ędą  n a  ,,D anc ingu  L e ­
g io n u  Młodych".

—  „ K ry zy s  na wesoło*1. O negdaj ,  u licami 
m ia s ta  p o d ą ża ł  jaki-ś jegom ość  o  m ocn o  s fa ty ­
g o w anej  i k ryzysow ej  nnirie, co m u  b y j ia j in n k j  
nie p rzesz k a d za ło  w d ź w ig an iu  po tężnego  p la ­
ka tu ,  z ap o w iad a jąceg o  re w ję  z „udziiałem na j-  
w ybitn ie jszycli  sił w i leńsk ich  i  w a rsz aw sk ich  w 
t u m e  (!?) po  Polsce".

Nie w y t rz y m a l i  m i poszedłem. Ceny okn- 
zały się ty m  razem  całkii-m niekryzysow-e. N a­
tomiast* h u m o r  ,,najw y b . tn ie jszych  sił* był tak 
p o n u ry ,  j a k  s tyl na  p l a k a t a c h  rek lam o w y ch  
NJie zm nie jszy ły  ja sk raw o śc i  t eg o  tak tu  n a w e t  
.chcTeograi ja"  i p an ie  cliarakte.rystyczne(sic)  no  

tal iene  dość udałe .
Na przyszłość  r a d z im y  rew ji odliywc.jąrej 

tu rn i  po Polsce s tan o w czo  p rz e s tu d ja w a ć  j.i- 
kiś so l idn ie jszy  p o d rę cz n ik  p isowni polskiej .  
M ożna o s ta te cz n ie  w ybaczyć  p o k a z y w a n ie  n a  
es t rad z ie  k ry zy su  wesołości,  ka leczen ie  jed n a k  
jęz y k a  może czasem  jak ieg o ś  k rew kiego  j eg o ­
m ośc ia  dopirowadzić do wściekłości,  o tern 
. t r z eb n o "  p am ię tać .

—■ Zawody Straży Pożarnych. W  p o w ia to ­
wych zaw o d ach  S traży  P o ż a rn y ch  dn ia  23 lun 
zwyciężył w id z ia ł  św ięc .ańsk i  p rz ed  H Kiueisz 
k am i i K oł lyn ianam i.

Ć wiczen ia  p o k azo w e  zaszczycił  sw ą o bec­
nośc ią  p s ta ros ta  p o w ia to w y  D w o rak

Mała  ilość o d d z ia łó w  b io rący ch  udz ia ł  w za 
w o d a ch  t łu m a c z y  się  c iężk im  s tanem  f in a n s o ­
w y m  itraźae tw a .  P rzy p u szczać  n a leży  że t r w a ­
jący obecn ie  tydzień  P rz e c iw p o ż a ro w y  poruszy 
serca  sp o łeczeńs tw a  i da  m ożność  u a  p i zyszłość 
m łodym  ludziom , rw ący ch  się do beziideire.siow 
ne j  i c iężkie j  s łużby s trażak a ,  s z a o lm ia  się .i 
pracy  d la  doirra  i bezp ieczeń s tw a  bliźnich

—  „T ydzień Szkoły  P ow szechnej ', l in ia  29 
Inn. w sali k o n fe re n c y jn e j  W ydz ia łu  Powi ito 
wego o d b y ło  się zeb ran ie  o rg a n iz a c y jn e  „ T y ­
godnia  Szkoły P o w szech n e j '  . O zikiczi niti 
, ' w a  Pop. Rud Szk. Powsz. m ó w ił  p. p o se ł  K r a ­
sicki. w  sk a z u ją c  n a  fak t  b u d o w y  ' trzech szkol 
w powieci-e. z d ro b n y c h  sk ła d ek  społeczeństwo

P o  dyskus ji  k tó r a  u s ta l i ła  te rm in  rozpoczę- 
cia akcji  w y b ra n o  kom ite t .
i,'- N a  m arg in es ie  z eb ra n ia  zan o to w ać  należy 

b a rd zo  ciekaw y, a  n a g m in n y  u n a s  b ra k  p u n k  
tualnośc i .

—  Z Legj< nu  Młodych R ozkazem  kom en d y  
obwodu, k o m en d  an tam i  o d d z ia łó w  te ren o w y ch  
zostali  m ia n o w a n i  Leg. leg. R o ja ru n iee  W it .  —• 
Święci a ny--niiasrio Owc.zynnik B ro n is ław  —  Dnk 
szły. C zyłogryf M ar ian  Nowe-Swięciany, Roja- 
ru m ec  Ć z is ław  Mielegiany, S t ru lyńsk i  Ja n  
— P odbrodz ie ,  G ierur Boles ław ł .yn tupy .  
Oddziały  T w erecz :  Kii-m i (-liszki w  t rak c ie  orga 
niizaeji

D e k la ra c je  na  HI k n r s  k a n d y d a c k i  od ikśn łu

Święciany—m ia s to  p rz y jm u je  s e k .e f a r ja t  ulica 
i-go Maja* 23 w gadz. 17— 18 śro d y  i soboty do 
dn ia  30 lun.

—  „Teodolinda" w Tw creczu. Jak  n a m  d o ­
noszą z T w erecza  tam te jsz y  Żeński Oddział Po- 
ż a m ic z o  - S a m ary tań sk i  . wystawał ,, Teo- 
do l indę" .  50 proc.  d o c h o d u  p rzez n ac zo n o  
na  Po w o d z ian .  Zaznaczyć  tu n a leży ,  że Oddzia 
ły S traży  (Pożarnej mid k ie ro w n ic tw em  n a cz e l ­
ni k;i p. A n d rze ja  Butle ra  w y k a z u ją  o żyw ioną  
dzia łalność .

—  Z u k c jn ie  n a  Po w o d z ian .  D n ia  16 bm sta 
ranieni  Kom iletn  Gm innego  Pom ocy  o f ia ro m  
Pow odzi odbyło  się -tu p rzed s taw ien ie  p. t. „Głos 
Matki Pop ław sk ie j .  Gałkowiły  dochód  p rzezna  
czono n a  p om oc  o f i a r o m  klęski w Malopolsco.

—  1341 zł. zemrał P o w ia to w y  K om ite t  P o m o ­
ry  O f ia ro m  powodzi  w Swieciainacli. Sum a la 
p r z ik a z a n a  została  do  K om ite tu  W o jew odzk ie -  
Ro.

•— Pierw szy w agon zboża odszedł  d n ia  28 
bib. z p u n k tu  z laorczego  w T y n tu p ac h  dla p o ­
w ia tu  m yślenickiego. (kar).

N.-Swięctony
WYBORY DO WiŁADZ MIEJSKICH.

W  d n iu  21 lim. odbyły  się  w uaszen t  mi a stery 
i u w y b o ry  b u rm is t r z a ,  w ic eb u rm is t rz a  i ław 
niklów. Na zeh ran ie  z jawili  się wszyscy radn i .  
Na w niosek  p. Jan k o w sk ie g o  insp .  s a m o rz ą d o ­
wego ze Święt ian n a  p rzew odn iczącego  zeb ran ia  
w y b ra n o  p. dr. R o n d o m ań sk ą ,  k tó r a  na  a s e s o ­
rów  p o w o ła ła  p p  inż. D ow narow icza  i P io t ra  
Ponia tow sk iego ,  tło odczy tan iu  przez p rzew odn i  
czącą re g u la m in u  wyborczego  zostały  złożone 
lis ty  k a n d y d a tó w  i tak  n a  burmi-strza p. Ratwiń 
skiego i )). P o n ia to w sk ieg o ,  n a  wice  b u rm is t r z a  
)i. S w irbu low icza  i p. P on ia tow sk iego  i na  ław 
n ik o w  p. d r .  R o n d o m an sk ą ,  p. J. Gurdusa.  it. 
Kowalskiego St. i p. B Butlera.

Po  p rz ep ro w a d z en iu  g łosow an ia  b u rn i id  
rzem zosta ł  w y b ra n y  p R atw ińsk i ,  w ice  b i irm  
p. Sw irbu towicz,  ław n ik am i  p.  dr. 'Rondmnii .iska 
p. J.  Gurd in  i p. 15. Butler.  Z ebran ie  R ady  Miej 
sk ie j  odbyło  się w  n a s t r o ju  b a rd zo  pow ażnym . 
Na z eb ra n iu  w idz ie l iśm y p. posła  inż. P o lk o w ­
skiego i n iek tó ry ch  cz łonków  RBWR. ze Swię- 
cian. —  Nowe nasze  w ładze  m ie jsk ie  s ta ją  do 
c iężkie j i odpo w ied z ia ln e j  p racy  n ad  uzdrow ił  
n iem  s to su n k ó w  i g o sp o d a rk i  m ie jsk ie j  w na- 
szem m iasteczku .  Żywić więc na leży  nadzie ję  
że z ad an iu  tem u sp ros ta ją .  A za tem  z rozpo  
częciem p racy  życzyć im n a leży  „Szczęść Boże"

O d s .

Bore]kowszczyzna
Przy  I rakc ie  Oszmiań.skim w  pobl isk ie j  Bo 

re jkow szczy inae,  gdzie Władysław Sy ro k o m la  
spędził  znaczną  część, swego życia, dziś znaj-  
d u je  się szko ła  pow szechna .

Z a in s ta lo w u ją c  t u ta j  szkołę,  n ie  podlega  
kw esljk  że godnie  uczczo.no pam ięć  naszego  
l i rm k a  w ioskow ego,  z ap o m n ian o  ty lk o  o  jed n e j  
,blahos<tce“ : nigdzie  w lo k a lu  -szkoły n ie  w id z ie ­

liśmy na  śc ianie  p o r t r e tu  Tego, czyjego im ie ­
nia jes t  szkoła.

Dziwnie r o z ta rg n ie n ie ! |f |.

Postrzelanie złodziefa
M ieszkaniec Jaszun Michał Kry wko, w cza­

sie  usiłow ania dokonania kradzieży z  m iesz  
kunia został postrzelony z  rew olw eru w  lew a  
nogę przez T adeusza Przegalinskiego z ‘ maj. 
W ielk ie Zachary szki. Strzał byt oddany gdy 
Kryw ko ueiekal przez okno. Zranienie jest lek ­
kie, leezenia  szp ita lnego nie w ym aga. Kryw ko 
do usiłow an ia  kradzieży przyznał s ię , m otyw u­
jąc zam iar brakiem  srodkOw do życia.

Brasiaw
HOŁD ZPOK. DLA YYilELKiCH LUDZI 

I W IELKICH CZYNÓW.
Zrzeszenie  P o w ia to w e  Z w iązku  P r a c y  Oby 

w-atelskiej Kobie t  w  (Brasławiu in te resu je  s ię  ży 
wo łueg iem  sp ra w  spo łecznych ,  k u l tu ra ln y c h  i 
po l i tycznych  w Polsce,  szczerze  w g łęb ia jąc  się 
w ten  n u r t  życia 'co d z ien n e g o  całego Pań s tw a ,  
a n ie ty lk o  w ła snego  -środowiska: Każdy wielki 
czyn, k a żd a  w ie lka  myśl,  z n a jd u ją  oddźw ięk  w 
um ysłach  ko lnę ły  in te l ig en tn e j  n a  naszych  z ie ­
m iach  a pop rzez  n ią  d o c ie ra ją  do  tych  szersi 
k ich rzesz, n a d  k t ó i u n i  i  dJa k tó ry c h  p ra c u je  
ZPOK. v lira.sławio.

i o to  n a  o.slatniem miesięczneni z eb ra n iu  
Z rzeszen ia  Powiailowego z łożono ho łd  pamięci  
W ie lk ie j  Uazionej p o lsk ie j  k tó r a  w służbie  wici 
k im  Czynom  o d d a ła  swe bezcenne  życie, Ma.rji 
C u r ie -Skłodow skiej .  Podn ios ły  re fe ra t  o  życiu i 
twórczośc i  tej sz lache tne j  .i W ie lk ie j  kobiety ,  
o raz  j e d n o m in u to w e  milczenie ,  złączyło k i lka  
dz iesią t  osób w  g łębokim  ho łdzie  d la  g en ja lne j  
tłoW&.

T a k i  byrł począ tek  zeb ran ia .  A zakończen iem  
po  o m ów ien iu  w iefu  sp ra w  •organizacvjnycIi.  
by ła  zn ó w  gorącu m a n i fe s ta c ja  na  cześć p. Mi­
n i s t r a  -Spraw Zagran icznych  Józe fa  B ecka  za 
Jego  h is to ryczne ,  bo  Itak b a rd zo  dla n a s  bogate  
w sku tk i ,  p rzem ów  ien ie  w Genewie, gdzie  o s ta ­
teczn ie  tem  p rzem ó w ien iem  zosta ły  „sk ru szo n e  
o s ta tn ie  pę ta  (niewoli". Kobiety  tu te j s z e  ztozu- 
m ia ły  doniosłość  -tego fak tu  a w y ra ze m  tego  by 
ła  u c h w a lo n a  i żywio łow o o k la sk iw an a  reizolu 
c.ja, sk ie ro w an a  od  tu te jszego  Z rzeszen ia  P ow ia  
tow-ego ZPOK. sio Pow ia tow ego  S e k re ta r ja łu  
HBWIi. w B ras ław iu  z w y razam i  czci i -wdzię- 
czności za Jego  wielki i m ocn y  k ro k !  T reść  re 
zolucji  b rzm i:

„Zchrane w dniu 15 w rześnia 1934 r. Człon­
kinie Oddziału ZPOK. w B rasław iu uchw alają  
w yrazie Panu M inistrow i Spraw  Zagranicznych  
Józefow i B eckow i uznani? i podziękow anie za 
lak stanow cze i m ęskie przeciw staw ien ie  się  
traktatow i o  m niejszościach narodow ych , uchy­
biającem u godności i w ielkości Państw a".

Ł .  M.

k i ĄTEK. dir.a 28 w rześn ia  1954 r.
6 . ł5 :  Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 

Pz ien n ik  p o ran n y .  Muzyka. C liwilka  P a ń  domui 
7.s0: Zapow iedź  p ro g ram u .  7.50: „ W sp o m n ien ia  
szko lne  z czasów n iew oli"  pogad. 8.0d: Gieł­
da  ro ln icza .  11.57: Gzas. 12.05 W iad .  m eteo r .  
t'2.05: P rzeg ląd  p ra sy .  12.10: Muzyka. 12.45:
.Kłopoty  je s ienne  z dziećmi p o g a d an k a
13.00: lźz ienm k poł. 13.05: iKonrert  k am era ln y .  
1:7.80: \\1iad. eksport .  15.85: Codzienny  ode po w .  
15.46: M uzyka  lekka,  16.45: A udyc ja  d la  c h o ry ch  
17.15 K oncer t  17.50: R ezerwa. 18.00: A u d y c ja  
ćj,ia dzieci: „N ad  Świtez ią"  —i pog ad an k a .  18.15. 
Koncert .  18 45: „O m u z e u m  r e g jo n a ln e m  w T r o ­
ska  wcu". 19.20: W y n ik i  zaw o d ó w  b a lo n o w y ch  
G ordon  Benne/tta. 19.35: Piosenki  H a n k i  O rdo 
nówmy (płyty). 19.45: P ro g ra m  na sobotę. 19.50 
W iadom ości  sport .  19.56: W ii. w iad .  sport .  20.05 
Pogad. m uzyczna .  20.15: K oncer t  sym foniczny .  
Dziennik  wiecz. „ J a k  p r a c u je m y  w Polsce'* D  
c K o n c r t u .  22.30: Recytac je  poezyj.  22.40- „Za 
[.■(biegajmy p o w s ta w a n iu  p o ż a ró w "  -  pog:.- 
d m ka. 23.00- W iad .  m eteor.  23.05: Muzyka lane 
czna.

SOBOTA, d n ia  29 w rz eśn ia  1934 r.
6.45: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 

D zienn ik  poranny . '  Muzyka. Gliwilka pan  domu, 
7 .t0: Zapow iedź  p ro g ram u .  7.50: „O b ro n a  prze 
c iw p o ża ro w a "  —  pog ad an k a .  8.00: Giełda ro ln i ­
cza. 11.57: Czas. 12.03 Kom. m eteor.  12.05: 
P rzeg ląd  p rasy .  12 10 Koncert .  13.00: Dziennik,  
poł. 13.05: M uzyka jazzow a  15.30: W iad .  ek 
spo r tow e .  15.35: Godz. ode. pow. 15.45: New oś 
ci p łytowe. 16 30 S łuchowisko .  17 00" K o n cer t  
solistów. W  p rz e rw ie  t ransm .  f ragm . zaw odów  
lekkoat le tycznych .  17 50- „O dz iec iach  n ieg rz e ­
cznych  i ich t ro sk l iw e j  ro d z in ie "  —  pognd- 
lr 00: Przcgt.  p ra sy  roln.  k r a j  i zagrań .  18.10: 
T ygodnik  l i tew ski  18.15: ,Koncert .  18 45: Repoi  
taż. 1900: Muzyka taneczna .  19.20: O dczy t
19.30: I). c  m uzyk i  nam. 19.45: ProgTam na n ie ­
dzielę.  19.50: W ia d .  sportowe.  19.56: Wił. kom 
sportow y .  2U.00: Szkic l i te rack i .  20.15: OpeTŁ 
„ E ro s  i Psyche'* L. Różyckiego. . Książka wa­
leń J . a "  —- odczyt. I), e opery .  Rezerwa.  D. c. 
opery .  D z ienn ik  w ieczo rn y  D. c  opery . „Jak  
p r a c u je m y  w  Po lsc e "  D. < . o p e ry  23.Li: W ia ­
dom ości  m eteo r.  23.50: „Łoza  Szyderców . 24 90 
M uzyka  taneczna .

Składajcie ofiary na powodzian

Mecz Niemcy— Francja w Magdeburgu

W  M agdeburgu  ro z eg ra n y  ztostał mecz lek- z deeydow anem  zw ycięs tw em  Niemiec 
k o a t le ły c zn y  K ran c ja  —  Niemcy, z ak o ń c zo n y  zd jęciu  —  d e f i lad a  zawo<Jnikf>'\v.

•Słyszałem, że po l ic ja  angie l ska  jest  b a rd z o  sp ra w n a .
—- 0 .  powróc i ;  sa m o lo te m .
—  1 gdzie wyląduje sz?
—  W Deauvi l le  —  na plaży .  T a m  nie zwrócą  

na  to zby tn ie j  uwagi-  Chociaż nie. l )eauvi lle w m a r ­
n i  jest  pus te .  .Mnie będzie  p o t r z e b a  t łu m u  i ciebie, 
żebyś o d e b ra ł  ode  m n i e  wazon,  podczas,  gdy  ja p o ­
c z e k a m  na  rewiz ję  celną,  l i m ,  (trudna s p ra w a .  \ ió  
w io no  mi że te raz  po l ic ja  m a  baczne  oko  n a  aeropia-  
uy, l ądu jące  na  p u s t k o w ia c h .

Pont  Le Hec za c ią gną ł  się i raso ł i l iwie  d y m o m  
l a w a r d e  nie m ó g ł  m u  n ic  por adz i ć .  1 'miał  obl iczać 
ilości d y n a m i t u ,  p o l r zeb n e  do ro zbi ja n i a  k as  p a n c e r ­
nych,  ale po s ł u g iw an ia  sit;, w z łodz ie j sk ich  ce lach,  
no w oc zesnem i  ś r o d k a m i  lokomoc j i  nie leżało w jego 
komp etenc j i .

—  J a k o ś  d a m  sobie radę .  Reszla będzie na leżała  
do ciebie. A propos ,  H enr i k s  będzie  tu  kula m o m e n t .

H enr i k s  -szedł właśnie  c ie m n ą  ul iczką ,  od P lacu  
Sf Michel.  Nigdy p r z e d te m  nie. b y ł  w La Bolee i wi ­
d o k  k a n  ioiinycli sch od ków,  j i ro wadzącycb  do p i w ­
nicy z robi ł  na  n im n i e p r z y j e m n e  wrażenie ,  Zna ł  co- 
p r a w d a  świa t  k r y m i n a l n y ,  lecz. n igdy  nie widz ia ł  
t a k ic h  tw arzy  j a k  łe, k tó re  m u  mignę ły  ko ło  szynk 
wasu  na górze.  Dosta ł  d o k ł a d n e  wsk azówki ,  k tó r ędy  
m a  zejść,  ale zląkł  się, że m oże  już  sląil  nie wyjdzie

żywy. A jeżel i  L e t a r d e  i P o n t  Le Hec n k  stawi li  się 
na czas?

Ale in teres jest  in te re sem  Klient  ob iecał  mu  sto 
procent  zysku ,  j a k o  że zgodzi ł  się k u p i ć  wazon Min- 
ga za dwieśc ie  tysięcy luntów7. H enr ik s  obc iągną ł  
na  sobie p o ły  drogiego  fn i r a  i zeszedł  śmia ło  do p i ­
wnicy.

Jest  gad z ina  —  rzekł  P o n t  Le Hec do Levar-  
de 'a ,ą p o c z e m  w s ta ł  i p r z y w i t a ł  sie u p r z e j m i e  z po 
ś r ed n ik iem.  W  p iw n ic y  odbywmł się ko ncer t .  Na  es­
t radz ie  starła śmier te ln ie  b la da  dz iew czyna  z oczami  
jak d w a  p ło ną ce  węgle,  o s adz onem i  w7 g łębokich  
oc zod o ła ch  i śp iewała  p io se nkę  o dz iewczynie  z d r a ­
dzone j  p rzez  k o c h a n k a .  Nie b y t  t o  or yg in a ln y  temat ,  
ale w  tem o toczeniu  o k r u tn y c h ,  lecz zdo lnych  do 
odczuwran ia  i b u d z e n ia  nam ię tn o śc i  mężczyzn  jej 
świa ta,  z k t ó r y c h  jeden  m ó g ł  b v ć  opi<nvanym z d r a j ­
cą. b a n a l n e  s t rofki  p iosenki  n a b i e r a ł y  d z iw ne j  s dv 
i i n te ns yw ne go  życia

N'a gościa w so b o lo w y m  płaszczu  nie zw ró co no  
p raw ie  uwagi .

J a k ó b  Le v a rd e  nawret nie o dw róc i ł  głowy.  Śpiew 
n apędz i ł  m u  f a l ę  wsponrn ion  P r z y p o m n i a ł  sobie 
dn i  pożycia  z l w o n k ą ,  k t ó r a  op uś c i ła  go tak,  j ak 
apasz  w p iosence  >tvoją dz iewczynę.  Opuśc iła  z b r u  
ta lną  bezw zg lędnośc i ą  i posz ła  w r a m i o n a  innego!

Y\ urgi b a n d y t y  wykrzyw ił;, się sz yd e rczym  u ś m i e ­
chem.  Czy jej się zda w a ło  że 0 1 1  te puści  jdazt -m? 
Że będz ie  p a t r z y ł  spokojn ie .  jak ona  się a f i szu je  
z k o c h a n k i e m 1* P r z e k o n a ł a  się łotrzyca!  Ale 0 1 1  d r o  
go zap łac i ł  za łę nauczkę ,  bo dw o m  la ta m i  z.esłan‘a 
na  W y s p ę  Djabe lką .  P od róż  w ładowmi o k r ę l u  w k lal  
ce — pięćdz iesięciu na  k latkę!  N iedos ta tek  wTody,  
k t ó re j  sk ą p io n o  n a w e t  p o d  z w ro tn ik a m i!  h u ż d a  
k la tk a  b y ł a  o toczona  d z i u r k o w a n e m i  r u r a m i  idą- 
ceini  o d  oddz i a łu  m a s z y n  W  razie bu n tu ,  napo i  
nagie  ciała s k a z a ń c ó w  d o s t a w a ł y  się pod  got u ją cy  
się p ryśn i e .  Nie, lo wszys tko  było s łoną  ceną  za 
zabic ie  cało wieka ,  knóry odbi ł  m u  żonę.

Ale co s ię z n ie j  ł e raz zrobiło!  W y e l e g a n t o w a n a ,  
świeża,  wypet  f u m ó w a n a  w y l a ń c o w u j e  z c ia r a e h am !  
w- kabarec ie-  Ech .  p r z y d a ł o b y  się p r ze je chać  nożem 
po tym,  czy po owym, Niecli się nie ‘b io rą  do c u ­
dz ych  kobiet .

Zagroz iła,  że g d y b \  ją  nachodzi ł ,  da znać  po l i ­
cji. Czyby się odważ>ła?  P r a w d a ,  że przysz łob y  je j  
to b a r d z o  ła two,  a le  p o t e m  nie m o g ł a b y  być p e w n a  
dnia ,  an i  godziny.  Bywa lcy  La Bolec n ie  tolerowal i  
t a k ic h  rzeczy.  Le v a rd e  m ia ł  m n o s t w o  p rz y j a c ió ł ,  
k t ó r z y  po s t a r a l i b y  -się n a  w ła sną  rękę  ods t r aszyć  i n ­
ne ko bi e ty  od złego p r z s k ł a d u .

(D. c. n.)
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Pierwsze posiedzenie nowej Rady Miejskiej zJSSŁ*

P i e r w s z e  pos iedzenie  R ad y  Miejskiej  
ro z p o c z ę ło  się o gx>dz. 8 m. 20 W y z n a ­
c z o n e  było na  8-mą,  a w ięc widz imy,  że 
r a d n i  no wi  z aczyna ją  pu nk tu a ln ie .  Pra  
wicę sal i  zaj< li r a d n i  k l u b u  Gosjiodar-  
■czego O dr odz eni a  Wi lna ,  lewicę —  Kin 
b u  N arodo w ego  — śr o d ek  —  Żydów 
skiego Nar .  Bloku,  a za n im i  jedyny 
„ b u n d o w i e c "  i j i d j n j  „poa le j  s jonis ta

P r z j  stole p r e z y d j a l n y m  zas iad ł  kr, 
rn i s a ryezny  p re zyd en t  mi a s t a  dr .  Małe 
szewski ,  wice prezyde nt  Jensz  i p r z id -  
s tawicie l  w o je w ó d z tw a  p. ra dca  Dziena 
jewicz.

D r  Maleszewski  po wi ta ł  zebranyc l '  
i odc zyta ł  p o rz ą d e k  ob ra d  oraz z a z n a ­
j o m i ł  obecnych  z p r zep i sam i  us tawy,  eio 
tyczące j  o rgan izac j i  . . amorządu  mit j 
skiego .

P ie rwszy  p u n k t  o b ra d  zawier a ł  >.pra 
wę  usta len ia  ilości w ic ep re zy d en tó w  w 
p r z y s z ł y m  sam orządz ie  mie j sk i m.  Dr. 
W y g o d z k i  (KI Żyd.) zgłosił  wniosek ,  a- 
b y  ilość wice  p r e z y d e n tó w  powiększyć  
<lo t rzech  osób. I waża  bo wi em ,  że o sz ­
czędzać  nie m o ż n a  an i  ko sz te m  p ra cy  
ro b o tn ik a ,  an i  u r zędn ik a  an i  wice p r e ­
zydenta .  P. A d a m  Pi ł sudski  (Blok Gosp.

‘ O d r  ) w imie niu  swego k lu bu  zgłosił 
iden tyczny  wniosek .  Prof .  k o m a r n i e k i  
(Klub Nar.)  p r o p o n o w a ł  do k o n ać  wybo 
r u  ty lko  d w ó c h  wice pr ezyd en tó w.  W ku 
l u a r a c h  mow 1 0 1 1 0  po tem,  żi wniosek ten 
z rodz ił  się z obawy,  aby  t rz ec im  wice 
p r e z y d e n t e m  nie zos ta ł  w y b r a n y  przed  
s tawic ie l  k lubu  żydowskiego .

W gł osow an iu  przeszedł  wnios es  
B lo ku  Gosp.  i k l u b u  Żyd. 40 g łosami  za 
18 przec iw ( k lu b  Nar.) i j eden wstrzym.  
<dr Odyniec) .

Drugi  p u n k t  ob ra d  zawiera ł  us ta lę 
nic wysokośc i  wy posażen ia  p re z y d e n ta  
I wice p r ezydent ów .

W imieniu  K lubu  Bloku  Gosp. p. dr. 
W y s ł o u c h  zgłosił  wniosek,  aby w y na 
grodzenie  p r ezy d en ta  m ia s l a  ustal ić  w 
wrysoknśc i  IV g r u p y  plus  200 zl. doda l -  
Ku —  razem  II.'10 z ło tych net to ,  zaś 
w i c e p re z y d en tó w  w wysokośc i  V sl. służ. 
p lus  100 zł. dod.  —  razem  765 zł net  
to. JU Fie do rowi cz  w imie niu  k o ła  
N a ro d o w e g o  p o p a r ł  ten wniosek  w całej  
rozc iągłości .

Za p ro te s to w a ł  n a t o m i a s t  vSjum.vta i 
zgłosi ł  wniosek d e m o n s t r a c y jn y ,  nie 
p rz y j ę ty  ze Wzgl f o r m a l n y c h  przez p r / e  
wodniczącego.

Wnios ek  Bloku  Gosp przeszedł  więk 
szośc ią  p r z y  j e d n y m  —  przec iw.

Trzec i  p u n k t  ob ra d  z a w ie ra ł  s p ra w ą  
d jc t  dla ła w n i k ó w  za pr acę  na posiedzę 
ni. ich ko leg ja lnych

P. Udani P i ł su dski  w imieniu  Bloku 
Gosp  zgłosił,  aby  w yn ag ro d zen ie
j e d n o  pos iedzenie  ustal ić  w wysokości
10 złotych,  n a t o m i a s t  za p ra c ę  z leconą  
d z .e nn ie  w wysokośc i  1/25 części m i e ­
s ięcznego  up o sa ż e n ia  w ed ług  VI sl 
s łuż bow ego (co wynies ie  19 zł. dziennie l

W n io s e k  ten zos tał  u c h w a l o n y  wi&k 
.szością —  wobec  dyyócli p rzec iw  i jed 
nego  w st rz y m u ją c e g o  się (dr. Odynieci .

Czwar ty  p u n k t  o b r a d  wniós ł  na  salę 
t r o c h ę  zgrzytów,  k tó re  dz ięki  dob re j  wo
11 Bloku Gosp.-zostały j e d n a k  za łagodzo  
ne

Chodziło o w y b ó r  komis j i ,  k t ó r a  ma 
o pr acow ać '  re g u la m in  ob ra d  r a d y  m i e j ­
skie j .  P. W a l t e r  w im ie n in  Bloku  Gosp 
z a p ropon ow rał. aby  ko mi s  ja ta sk łada ł  .i

O s ta tn io  w  p o w i a t a c h  dziśniei iskim,  
po s ta w s k im ,  b r a s ła w s k im  i święcia i i sk im 
z a n o t o w a n o  p o w t ó r n ą  falę ep i dc m j i  ty­
f u s u  brzusznego .  W  c iągu  os t a tn ic h  dni  
z a n o t o w a n o  zgórą  60 n o w y c h  zas łabnięć  
n a  tyfus b r z u s z n y  Dzięki  n a t y c h m i a s t o  
w e i  ak c j i  r a t u n k o w e j  zdo łano  pow-strzy 
m a ć  rozszerzanie  Gę ep id cmj i  na  dalsze 
p o w i a t y  Mim o to z a n o t o w a n o  k i lka  zgo 
n ó w  w ś r ó d  ludności .

R ównoc ześn i e  z e p id e m ją  ty fusu  za 
n o t o w a n o  l iczniejsze w y p a d k i  gruź l icy  
wś ród m ie s z k a ń c ó w  pow.  b ra s ł a w sk ie  
go, święc ia ńsk iego  i dzi śnieńskiego.  W  
p o w i a t a c h  ty c h  u j a w n i o n o  zgó rą  40 cbo 
ry c h  n a  o t w a r t ą  gruźlicę- W  c i ągu  tylko 
tygo dn ia  z a n o t o w a n o  7 zgonów.

się z s iedmiu cz łonków.  Prof .  K o m a r n T  
ki ( k l u b  Naród.)  na to m ia s t  o p o n o w a ł  i 
l iczbę członków powięks za ł  do p ię tn a  
stu;  Klub Żydowski  p o p a r ł  endecję  i po 
dłuższe j  dyskus j i  zmnie j szy ł  tę ilość dn
11-tu. Dr.  Rafes (Rund) p o p a r ł  gorąco  
endecję- Rlok Go„p j j rawd opo dobn ic .  
aby nie zaogniać  a tm osfery ,  poszedł  na 
k o m p r o m i s  i u d o b r u c h a n a  endec ja  z go ­
dziła się na  18. Prof .  K om arn ie k i  p ro p u  
no wał  za s tosować  klucz przy  podzia le 
mie js c  w komisj i  P W a l te r  z ap r o p o n o  
wał aby do  komis j i  weszło 8 r a d n y c h  /  
r a m ie n ia  Rloku Gosp.. 8 z r am .  k l u b u  
Nar .  i 2 z r a m  Klubu Żyd- Kndec ja  za- 
j i ropon ow ab i  oczywiśc ie  inny podzia ł  
7 —  4 —  2. J e d y n y  R undow iec  dr .  Ra- 
fes i j edyny „Poa le j  s j on is ta “ —  podal i  
—  5 (Rl. Gosp..), 4 k l  N a r  ), 2 (k l ub  ż y d ) 
1 (Bund) i 1 (P. S.) o raz  zgłosili  własne  
kandy da tur y .

W  gł osow an iu  przeszedł  wniosek  Bk; 
ku  Gosp. —  8 —  8 —  2- W te d y  endecy 
po  5-cio m i n u t o w e j  pr ze rw ie  oznajmi l i .

J a k  już donos i l i śmy,  władze  ko le  jo 
wre p r o j e k t u j ą  na wzór  odnogi  kole jo  
wej Druskien i i i i  s tac ja  —  Druski en ik i  
Zd ró j  zb u d o w ać  odnogę  kole jową  na d  
jez ioro Narocz .  L in ja ko le jowa rozpoczy­
na lab y  się o d  koby- lnika i p r o w a d z i la b y  
do  wszys tk ich  schronisk ,  z n a jd u ją c y ch  
się n a d  jez iorem

I’rzi-,1 dwdiii;, dniam i przy ul. S ierakow skiego  
o godzinie 3-ej w nocy lokatorzy dom u Nr. 24 
obudzeni za sia łi 4 strzałam i rew olw erow em i, 
które padły w parterów em m ieszkaniu w po­
koju w ychodzącym  lia ulicę, zajm ow anym  przez  
studenta U. S. B. Balińskiego.

P ierw sze w rażenie, które pow stało  u lokato­
rów  tego m ieszkania, a następnie podczas pier­
w iastkow ego dochodzenia, przypuszczano, że  w 
tym wypadku ma się  doczynien ia  z sam ob ój­
stw em . Baliński, spędził noe burzliw ie, w pers­
pektyw ie m iał proces za „w ystępy uliczne”, bo-

W  związku  z tern władze  postanowi- 
ły zo rg a n iz o w a ć  lotne  k o l u m n y  przec iw 
gm ź l ic z n e  oraz  pr zys t ąp ić  do gruntów 
nego b a d a n i a  młodz ieży  szkolne j  i poza 
szkolne j  W  tym celu władze  jiowiatow 
i g m in n e  p o w i a d o m i ą  ludność  o p r / y  
jeźdz ić  kolumny- przec iwgruz l iczne j  do 
da n e j  g m m y ,  gdz ie  będzie m o ż n a  uzy 
sk ać  bez p ła tn e  p o r a d y  lekarsk ie .

Na  m a r g i n e s i e  należy zaznaczyć  iż 
p o w ia ły  d / i ś n ie ń s k i  i b r ashuvski  sp ec ­
ja ln ie  są upo ś l edz one  pod  względem sa 
n i t a r n o  - b ig jenicznym,  gdyż ludność  nie 
zna ją c  podstawowy-ch i e le m e n ta rn y ch  
zasad  h ig je ny  —- żyje poprc s tu  w b r u ­
d a c h  i s k u t k i e m  tego s a m a  jest  rozsad- 
n ik i em  róż nyc h  c h o ró b  zaka źnych .

w uc hw a le  tej w id z ą  chęć edtajoTyzo 
wania  inn ych  k lu bó w  przez k lu b  BI 
Gosp. i wycofal i  swoich  k a n d y d a t ó w  
Buiu lvs ta  dr.  Rafes n a to m ia s t  o ś w i a d ­
czył z goryczą ,  że endec ja  skolei  zma jo  
ryzow a ła  k lun „ B u n d u "  (jedyny d r  Ba 
fis) ,  nie g ło su j ąc  za jego wnio sk iem.

Blok Gosp.  po p ięc io m in u to w e j  n a ­
radz ie nie chcąc  s t w arzać  żad n y c h  u t r ud  
nień w -pracy k lubów,  z a p r o p o n o w a ł  kom  
promismy-y wniosek  podzia łu  miejsc 
7:4:2- W ni osek  przeszedł  większością  
przy d w ó c h  przeciw-.

Do komis j i  weszli- k l u b  Gosp. Odr.  — 
pp. Olechnowicz ,  Kres tj  uiow,  Wys łouch ,  
Wal te r ,  Rubel  Kozłowski  i L ubo ński  
k l u b  Nar,  pp. F iedorowicz ,  Kodz,  Kiers- 
Q0 w.ski i kubie l i s :  kłul i  Żydows ki :  pp 
Gze rn ieb ow i Spiro.

\ a  tein posiedzenie  zamknię to-  Galer  
ja dla  publ iczności  była j ielna;  wiele osób

Długość  tej  l inji wynosi łaby  około  20 
klin.

W  zwi ązku  z ty m  p r o j e k t e m  w na j  
■bliższym czasie nad  Narocz  uda  się spec 
ja ln a  kom is ja ,  ce lem s p or ządzen ia  p l a ­
nó w  e w e n tu a ln e j  budowy n o w e j  l inji  ko 
lejowej .

wiem należał do zlikw idow anej organizacji po 
lity cznej, i w zw iązku z. tem m iał być wydalony  
z uniw ersytetu.

Zagadkową była jedynie  ta okoliczność, że 
kilka kul tkw iło w- sam obójcy, eo oznaczałoby, 
że już ranny „trzebił do sieb ie  w dalszym  ciągu.

W ezocaj do policji zgłosi! się  em erytow any  
major p. .Suchodolski i z łoży ł taki m eldunek: 
W krytycznej dla sam obójcy chw ili przechodzi! 
olótk okien tego m ieszkania i w idział jakąś po­
stać. która jakby w ybiegła z tego m ieszkania  
starając się  ukryć przed w zrokiem  przypadko­
wego przechodnia. M eldunek len , rzecz prosta, 
nasuw a przypuszczen ie, że B aliński nie popełn ił 
przeto jak narazić sądzono sam obójstw a, lecz  
został zam ordow any. Czy jednak ta wersja znaj 
dzie uzasadnien ie szczegółow e śledztw o, podjęte  
przez w ładze policyjn e, wykaże.

Olclec —  potwór
Sąd Okręgowy w  Łodzi ro zp o zn a ł  sp ra w ę  41 
letn iego Antoniego M ichalsk iego ,  m ie szk ań ca  
Łodzi.

Proces  Jtoczył się ze względu na d ras lyczne  
tli), przy d rzw iach  zam knię tych ,  ' k l  o sk a r  
żenią,  w n ies iony  przez  p r o k u r a to r a  Karskiego, 
z a rzu ca ł  M ichalskiemu, żo otl ro k u  1930 do ­
puszcza ł  się czynów  lubieżny cl; ze swą 11 -let­
nią có rką  I ren ą  i zairazit ją  c h o ro b ą  w en ery cz ­
ną.

O chorobie  swej dz iew czyna  zw ierzy ła  się  
sąsiadom , k tórzy  zaw iadom il i  policję, Antoni 
Michalski zosta t  sk azan y  na  5 lat  w ięziona z 
p o zbaw ien iem  praw.

O tw arc i e  n o w o / b u d o w a n e j  linji  Ko­
le jowej  do z dr o jow is ka  D ru -k i en i k i  u l e ­
gło od ro cz en iu  i na s tą p i  dop ie ro  w d n i u  
7 paźd z ie rn ik a ,  a więc po  te rm in i e ,  na 
k tó ry  w yzn a c z o n a  zos ta ła  wycieczka  czy 
te ln ików p ra s y  wi leńsk ie j  Nie jedzie-  
tity!... Zawód,  jak i  nas  sp o tk a ł  teraz,  po 
w e t u j e m y  sobie,  gdy zdr o j owisko  nad 
n ie m eńsk ie  p o k ry je  się wiosennein  k w ie  
erem.

Bocznica kolejowa do 
stacji DrusKibniki 

na ukończeniu
Roboty  pr zy  p o d t o r z a  oraz  u k ł a d a n i e  

i b a l a s to w a n ie  torow na  bocznicy  k o l e ­
jo w e j  od s tac j i  D ru sk ie n ik i  do z d r o jo ­
wiska  zostały ukon czon e .  Obecnie  p r z y  
s ąj i iono do u m o c o w a n i a  ska rp ,  os tatecz 
nego r e g u lo w a n ia  torów,  'b ru k o w a n ia  
j i rze jazdow i b u d o w y  dw or ca  n a  s tacj i  
D rusk ie n ik i  —  Zdró j

Uroczyste  u r u c h o m i e n i e  boc zn icy  od 
będz ie  się w- na jb l i ższym czasie.  ( Iskra)

Zmiany w rnzkładzie 
Jazdy pociągów

Zm iany od 1 pazuziernika r. b.:
1) Poc.  Nr. Nr  411 i 412 od cho dz ący  

z W i l n a  do Mołodeczna  godz. 9 m. 10 i 
p r z y b y w a j ą c y  z Mołodeczna  do W i l n a  o 
godz.  18.00 z d n i e m  1 p a źdz ie rn i ka  
od w oł u je  się- Poc iąg i  te os ta tn i  raz  p r z e j  
clij yv d n i u  30 wrześn ia

Zm iany od 7 października.
1) Poc i ąg  Nr.  711 p rz y c h o d z ą cy  z 

W a r s z a w y  do Wilna  o godz, 18 m. 40 h ę  
dzie przychodz i ł  o godz 18 m.  25.

2) Poc iąg  pośp ie szny  Nr  707 p r z y ­
chod zący  z W ars zaw  \  ul .  do W i l n a  o 
godz 7 m  40 będzie  pr zy ch od zi ł  o godz .  
7 m. 42.

3) Poc.  Nr. 745 od c h o d z ą c y  z W i ln a  
do Nowo  W ilejki o godz. 19 ni 40, b ę ­
dzie odchodz i ł  o godz. 9 m. 20 z k u r s o ­
wanie m tj lko yv dni  robocze.

4) Pociąg Nr. 747 odchodzący  z W i l ­
nu  do  Nowo W i l e j k i - o  godz- 21 ui.  25 
będz ie  odchodz i ł  o godz. 21,00.

5) Poc iąg  Nr. 734 przy byyyający z 
Noyyo W ile jk i  d o  W i l na  o godz. 9 m.  45 
będz ie  pr zychodz i ł  d o  \ \  ima  o godz.  9 
m. 00, z kursvAvaniem ty lko  w dn i  r-o 
boczę.

6) U r u c h a m i a  się n o w y  poc iąg  Nr.  
734 A z ode jśc iem z Noyyo W dejki  o godz- 
9 m. 30 i p r zy jś c ie m  do W il na  o godz 9 
m. 45 z kursoyyaniem tylko yv dn i  ś w i ą ­
teczne.

7) Poc iąg  Nr. 746 p r z y b y w a j ą c y  z No 
yvo W i lejki do W i l na  o  .godz 20 m. 25 
będz ie  p rz yc hodz i ł  o godz.  10 ni. 15 z 
kursoyyauieni  w d n i  robocze.

8) Poc iąg  Nr- 417 p r z y b y w a j ą c y  z Za 
wias do W il n a  w soboty i dn ie  śyy-iątec/ 
ne  o godz.  21 m 15 odw ołu j e  się.

9) Poc iąg  Nr.  419 p r z y b y w a j ą c y  /  
Zjyyias do W i lna  yy dni  robocze  prócz  
sobót  o godz.  17 m  50 będzie  ku r so w a ł  
codziennie.

10) Poc iąg  NT. 1715 k u r s u j ą c y  p o m ię  
dzy R ud z i sz k a m i  a Landyy-aroyyom przw 
d łużą  się do \ \  im a  i będzie  p rz ycho dz i ł  
o godz.  16 m  40 z k u r s o w a n i e m  ty lko  
w soboty robocze-

11) Poc ią g  Nr, 331 od ch o d zący  z Wi l  
n a  do  L'dy o godz, 13 m. 55 bą dzm  o d ­
chodzi ł  o godz. 13 m. 45.

12) Po c i ąg  Nr 332 pr zychodzący  z 
Lidy d o  W d n a  o godz.  18 m. 45 będz ie  
przychodzi !  o godz.  18 m- 00.

Zaliczenia kolejowe
k tó r e  yv płynęły do kasy  Towaroyyej W ih io  

ł tn ia  27 w rześn ia
555794 5Ł6204 537 557031 298 588 718 736 832 

849 853 855 903 990 558021 022 024 027 074 f>94 
102 103 112 116 121 122 1 15 141 152 1*6 157 183 
185 196 207 212 218 220 227 268 273 291 297 299 
312 319 320 322 325 371.

Skok z mostu do Wilji
P o s te ru n k o w y  III  K o m isa r ia t  p .  p „  p e łn iąc  

V. czr.ru j w g odz inach  w ieczo row ych  s łużbę  n a  
m oście  Z w ierzyn ieck im  z au w aży ł  j a k  n iez n an y  
o so b n ik  rzuc i ł  się z n ios ło  Z w ierzynieck iego  do  
Wilji.  P o szu k iw a n ia ,  j a k k o lw ie k  wszczę to  n a ­
tychm ias t ,  d o lyehczas  nie dały wyniku.

Blok Gospodarczy okazuje umiarkowanie
że

Gruźlica i tyfus na prowincji

s iedziało na sali yy pe w ne j  odległości  od 
krzese ł  rady.  R a d n y c h  stayyiło ;;ię sześć­
dz iesięc iu Wlod .

Nuwa francuska łódź podwodna

Projekt budowy odnogi kolejowej 
nad jezioro Narocz

Samobójstwo -  czy morderstwo ?
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K R O N I K A
P ią tek

28
W l zesień

Dziś: W acław a Kr. M. 
Jutro M ichała A rch an io ła

W sch ód  słońca — godz. 5 m. 15 

Z achód słońca  — (o d t  5 no. 04

Spostrzeżen ia  Zakładu Meteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 27/IX  — 1934 roku.

C iśn ien ie  765
Tempe-ralu-ra .średnia +  14
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  17
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  +  8
O p a d  ś lad
W ia t r  po łudn
T en d . :  w zros t  późnie  j spadek
U wa p i : chm  u rn  o .

P rzep o w ied n ia  pogody w-g l*IM.r
l ’o  c h m u r n y m  i m glis tym  r a n k u  z d ro b n cm i  

deszczam i,  zwłaszcza  w p ó łnocne j  czyści k ra ju ,  
w ciągu  d n ia  z ac h m u rz e n ie  zmienne.  Dalsze lok 
k ie  och łodzenie .  Słabe na  pó łnocy  u m ia rk o w a n e  
w ia t ry  z pó łn o co  zach o d u  i zachodu .

I)YŻl RY A P T E K .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  ap tek i :  F i lem onowiczu 

i M ac ie jew icza j  ul W ie lk a  20). M ie jska  (ul. W i 
leń sk a l ;  O hrośc ick iego  (O s trobram ska)  i Oho 
m iczcy skiego iW. P o h u la n k a )  o ra z  w szys tk ie  na 
p rzedm ieśc iach .

M I E J S K  \
Subocz otrzym a połączenie z szosą Osz- 

m la n sk ą .  D ow iad u jem y  sit;, że w  na jb l iższych  
n n iach  m a g is t ra t  z am ie rz a  przystąpić, do  p o łą ­
cze n ia  u l icy  Subocz z szosą  o sz m iań sk ą .  W  tym 
celu podję te  z o s tan ą  robolty n ad  b u d o w ą  drogi 
biltej k tó ra  przebiega/- będzie  przez  wieś Góry.

—  O dwadnianie ul. Suboez. Onegdaj  m ag is t ­
r a t  rozpoczą ł  ro b o ty  p rzy  o d w a d n ia n iu  ul. Su 
bocz  P ro je k t  ten, jak już  donosi l iśm y,  o p r a c o ­
w an y  b y ł  jeszcze n a  w iosnę  r. li., nie m ógł być 
j e d n a k  z rea l iz o w a n y  sp o w o d u  szczu p ły ch  fu n ­
d u sz ó w  jak ie m i  ro z p o rząd za ł  Z arząd  m ie isk  .

R o b o ty  o d w a d n ia jąc e  dzie ln icy  Suboe,z m a ją  
d ia  oko l icznych  m ieszk ań có w  duże  znaczenie,  
g d y ż  co r o k u  przy  Ulic witych deszczach  zwłaszcza 
w d k re s ie  w io sen n y m  i j e s ie n n y m  ulice p o k r y ­
w a ły  się tu  b a jo ra m i  jez io r,  trudne-ini do p rz e ­
bycia.

Roboty  p o t r w a ją  k i lka  tygodn i .
—  C licdniki i jezdnie na peryfei-juch m iasta.

Z arz ąd  m ie jsk i  p rz y s tąp i ł  onegda-j do  regulacj i  
ul. W io sen n e j  n a  Antokolu.  Ulica la zos tan ie  
w y b ru k o w a n a  i z a o p a t r z o n a  w chodnik i .

Po d o b n e  r o b o ty  p ro w a d zo n e  są rów nież  na 
ul. Ś w. P.iotra i Pawła .  g d / je  dob iega ją  
już  końca.

—  W ytyczan ie lin ji granicznej brzegów  W il.fi-
•Dowładujem y się, ze Z arząd  miosjk i  w poirozu 
m ien iu  z w ładzam i w o jew ódzk iem i zamie-rza 
wikrótce przystąpił  d o  w ytyczen ia  l injr g ra n ic z ­
ne j  b rzeg ó w  W ilj i  n a  p rzes t rzen i  całego m ia- 
sita. R o bo ty  te są kon ieczne  d la  u n ikn ięc ia  z a ­
t a rg ó w  o te re n y  p o ło żo n e  b e zp o ś re d n io  n ad  
b rz eg iem  rzek i .

SPIIA U Y  SZKOLNI
—  Kuratorjuni Okręgu Szkolnego W ileń­

sk iego ud zieliło  urlopów  tym  nauczycie lkom , 
k tó re  w ezm ą  udz ia ł  ja k o  de legatk i  w  Zjeździć  
Z w iązku  P ra c y  O byw ate lsk ie j  Kobiet w W a r ­
szawie w dn. W .IX b r.

7 KCT i.l
—  M iędzynarodowa konferencja kolejow a w 

Rydze. Vv' p o czą tkach  ‘is topada  ir. b  w Rydze 
odbędzie  się m ię d z y n a ro d o w a  k o n fe re n c ja  k o ­
le jow a  z u d z ia łem  Polski ,  iNieiniec, Rosji i 
państw  ba łtyck ich .  Na k o n fe re n c ję  z ram ien ia  
w ileńsk ie j  d y rekc j i  k o le jow e j  w y jeżd ża  d e lega­
cja k tó ra  p rzed łoży  w niosk i  w  zw iązk u  z czę­
ściową zm ianą  ro zk ład u  b iegu  poc iągów  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  w o kres ie  z im owym .

Z POCZTY
—  W icedyrektor W allner m ianow any został 

dyrektorem  Poczt i T elegrafów  w  P oznaniu . Ja k
się d o w indu jem y,  w iced y re k to r  Poczt i Teleg­
ra fów  w W iln ie  niż. Alfred W alln e r  m ia n o w a n y  
zostuł dyre-ktoiroan poeizil i le ieg ra fów  w P o z n a ­
li ni.

Ppłk .  W a l ln e r  o p uszcza  W ilno  w d n iu  dz i­
s ie jszym -żegnany przez w szys tk ich  sw ych  p o d ­
w ładnych  i kolegów p racy ,  w śród k lóryeli  dzię­
ki swym  w a lo ro m  osobistym  i f a ch o w y m  cieszył 
się ogólnem p o w ażan iem  i sym patją .

*
W  zw iąz k u  z n o m in a c ją  w ic e d y re k to ra  poozl 

i te leg ra fów  inż. W a l ln e ra  d y re k to re m  poc/Jy 
w fWizIna ni u czasowe k ie ro w n ic tw o  wydziałem  
tech n iczn y m  w w ileńsk ie j  d y rekc j i  P. i T. po­
wie rzono  p. W ie rzc h o w sk ie m u .

—  28 now ych instruktorów P. P. W. W  dniu  
dz is ie jszym  -zakończony zostan ie  8-itygodniowy 
k u rs  in s t ru k to ró w  łączności d la  oddziałów p o ­
w ia tow ych  Pocz tow ego  Przy sp o so b ien iu  \Yęj 
skowego. K u rs  p-irzesłuchało 20 słuchaczy,  k tó rzy  
|io o t r z y m a n iu  d y p lo m ó w  udadzą  się n a  p ro w in  
cję, by  tam  ju ż  ja k o  w ykw alif ikow  .me siły  i n ­
s t ru k to r sk ie  rozpocząć  p racę  w- pocztow ych  p rz y  
sposobi oni,.eh wojskow ych .

ZEBRANIA I ODCZYT'
Sala K onserwntorjuin. W  p ią te k  28-go 

wrze.in i a -o  godz. 8.,'iO w. i w  scs-liolę 29 wrześn ia  
o godz. 5 po  poł. t . b. d o k tó r  m ed y c y n y  p. Pair- 
czew.zki wygłosi  odczyty  p. 4. . .Tajem nice  m a ł ­
żeńskie1 Ihigje-naj', niemoc- me>ka, zam ias t  D o ­
ro  n o w a  z P a ry ża  nowe sposobs p rz y w rac a ją  
o s łab io n y m  mejżczyznoin zdolności n ie /n "

Bile ty do n ab y c ia  w kasie  Sali Kon.scrwalo 
rjiini  (Końska 1) o-ei godz. 11 ramo.

R Z E M IE Ś L N I C Z A .
Nowy Zarząd W il. Izby Itzem ielśnieze j u 

p. » ojew ,nl \ . Nowow y b ra n y  z a rz ąd  W ileńsk ie j  
Izby Rzem ieś ln iczej z p rz ew o d n iczący m  p. Szu- 
m an sk h n  na czele- zosta ł  w dn iu  w czora jszym  
p rzy ję ły  przez p. w ojew odę  Jnszezołta .  k tó ry  z 
p rzeds taw ic ie lam i Izby odby ł  d łuższą k o n f e re n ­
cję o n a jak tu a iu ie jszy c l i  sp raw acli  rzem ios ła  
wileńskiego.

s f i t A i y  r  / A i u n s i t i !
—  Akadernja rew izjonistyczna. W  sali kon- 

se.rwa-torjum u rządz il i  rew iz jon iśc i  we środę 
ukaelemję, nu  k tó re j  w  handze) os t ry  sposób  a t a ­
kow ali  m ó w c y  -obecne k ie ro w n ic tw o  o rg a n iz ac j i  
s jon is tyczne j. Z ap ad ła  u ch w ała  w ys łan ia  do  b i ­
gi N aro d ó w  depeszy  w sprawie- ochremy praw 
innie-jszości żydow skie j  w Zagłęb iu  Saary.

— Undzer Teater: Dziś premje-ra opc-rotki 
Sing-Sing.

—- Fedksteater: Sierżant  GrLsza“ z Kurlem
K alschem  w tył. roli.

Zjazd kierowników 
turystyki

W  pi . j l t k  dn ia  28 w rześn ia  br .  ro/ .po 
czy na  swe o b r a d y  Zjazd  k ie ro w n ik ó w  
tu ry s t y k i  ze- wszys tk ich  D y re k c y j  Kole 
jowyci i .

Xa zjazd p r z y b y w a j ą  delegaci  Min, - 
s le rs twa  Ko tn nn ik ac j i  z nacze ln ik ien i  
wydz .  d r  1J. Sz a tk o w sk im  na czele- l T 
eze,sinicy z jazdu  p-o o b rad ach ,  k lo r e  z a ­
k o ń c z ą  sit; o  godz.  13 zwiedzą  mias to ,  
a wie czorem w y j a d ą  do Białowieży d l i  
zwiedzenia  puszczy.  >a zjeździe p o r u ­
szane  b ę d ą  S p r a w y  zw ią zane  z turystyk;!,  
p r o p a g a n d o w ą  r u c h u  wycieczkowego’'  i 
t. p. Zjazd wi tać  będz ie  i o tw ie ra ć  D y ­
r e k t o r  Kolei P a n s t w o w y c h  w t Wilnie  inż. 
Kaz imierz  Fa lk ow sk i .

Zdrowie —  to skarb!
D latego czytaj m iesięczn ik

P O R A D N I K  
DLA (HORyCH I ZDROWYCH
który w yda ci bezpłatnie każdy aptekarz

Oryginalny Slub 
w Oberatnmergau

Niedaw no p ism u  nie-mie-tskie don io s ły  o  o n  
gim.dne-m m atżeńsi  wie, u m ianow ic ie  pan n a  
K la ra  M ajer  s łynna  o d tw órczyn i  roli M arj i  Mag 
da leuy .  p oślub i ła  parna A’n.toniego Langa ,  k tó ­
ry jest  synem  w yk o n aw cy  roli Ghrystu .,a . Pan  
m łody jest p ro fe so rem  jed n eg o  z a m e r y k a ń ­
skich im i wersy  lutów, i po d o b n o  r o k u je  wielkie  
nadzieje- na polu naukowe-m.

Giekawy len ślub, k tó ry  odby ł  się z wie lk im  
prze-pyclie-m. s p ra w i ł  je-tlnimk wiele: k łopotów  
- i rgan iza torom  ,;ł \miycli lia całym  świe-cie inj- 
sterjów. Wi-dług oihlawnn p rzy ję te j  t r ad y c j i .— 
w ykonaw czyn i  roli Marji M agda leny  nnisi być- 
m łodą  dziewicą.  Obecnie  więc m usi  być d o k o ­
namy b a rd zo  t ru d n y  w y b ó r  innej  godnej  o d ­
twórczymi -tej roli.  Jest  rzeczą c h a r a k te r y s ty ­
czną że p an n y ,  o d g ry w a jąc e  ro lę  wiedkiej p o ­
kutnicy .  nigdy nie pełn ią  p rz ez  d łuższy okres  
ezaisu Je j  zaszczy tne j  funkcji .  Regułą  je-st b o ­
wiem, że w r e k o rd o w o  k T ó t k i m  czasie w ycho 
dzą za-mąż To też po d o b n o  s ta ra jąc y c h  się o 
o t rzy m an ie  tej roli josl b a rd zo  wiele.

Teatr i muzyka
— TEATR MUZYCZNA „E t T M A “. „B oh*  

terowio" p,» cenach propagandow ych. W ystępy  
Janiny K ulczyckiej Dziś, raz jed en  ty lk o  u k a ­
że się p o  ce-nach p ro p a g an d o w y c h  - c z a r u ją c a  
o p e re tk a  O. .Straussa , l io h a te ro w ie“ na  tle  sa  
ty ry  Ii. Shawa. V roli główniej wysJąpi K. 
Kulczycka  w  o to czen iu  p ie rw szo rzęd n y ch  sił 
a r ty s ty c zn y c h  Ce-ny p ro p a g a n d o w e  -od 25 g r

—  „Cyrkówka". Ju t ro  g ra n a  będzie  w d a l ­
szym c iągu s ły n n a  o p e re tk a  K a lm a n a  ( yr- 
kówtka ‘ k tó ra  zdobyła  ogó lne  u zn an ie  i cie­
szy  się n i .-s łahnącem  pow odzen iem .

O twarcie .sezonu zim ow ego w  ,.J utn i“.  
Od d łuższego czasu  czynią  się wielk ie  i w szech  
s t ro n n e  p rzy g o to w an ia  do  o tw a rc ia  sezonu  zi­
m ow ego w „L u tn i  Sezon z a in a u g u ru je  śwint 
na ope-retika ,)Bal w Savoy u " k tó ra  zag ra n ic ą  
była  p ra w d z iw y m  ewonemen-teni w  świecie  
tea t ra ln y m .  Do -operetki tej p raco w n je  tea t ra l  
ne- p rzy g o to w u ją  ca łkow ic ie  n o w ą  w ys taw ę

—  Popołudniu nka niedzielna w „Lutni". 
Niedzielne- mrzedstawaęnie p o p o łu d n io w e  po  
c en ach  eniżonycli w ypełn i  św ie tn a  opero  ka  
I.c h a ra  „ l i r .  L u k se m b u rg " .

TEATR MIEJSKI POHULANKA. D ziś  
w p ią te k  d n ia  28 1>. lu. o godz. 8-ej wiecz. 
T e a t r  Miejski P o h u la n k a  gra  w  da lszym  c iągu 
cieszącą się na-dzwycza jnen i  pow o d zen iem ,  
swiciną- k o m ed ję  P a w ła  Yolpiusa  p. i ł  „Zwv- 
cię-żyłem k ryzys" .  iKomedja ta m a ją c  pod ło że  
dzisie-jszego k ry zy su  i bezrdfcocia, ro zw iązu je  
te t r a p i ą c e  zag a d n ie n ia  b ra w u ro w y m  h u m o ­
rem , dzięka d o sk o n a łe j  grze całego zespołu o- 
l a z  k a p i ta ln e j  k re ac j i  M. W ęg rz y n a  w  roli Dr 
G us taw a W.ic-singera. Reżyser  —  J. Koneckie 
P rz e p ię k n e  i p om ysłow e  d e k o ra c je  W  M akoj-  
m k a

—  Jutro, w sob ołę  dn ia  29 lim. o godzinie  
8-ej wiecz. .Zwyciężyłem k ry zy s"

—  „Słowik" — baśń dziecięca w Teafrze  
na P ohulance. W  niedzielę  dnia 30 lim. o goeE 
12-ej w- poł.  w Teirtrze ‘na  P o h u la n c e  przed  naj 
m łodszym i w idzam i rozilouzy się w sw ych cud 
nych b a rw a c h  p iękna  ba-śń według Andersena  
-.Słcwik", dz ie je  k tó rego  ro z eg ra ją  się na  dwie 

rze ch ińsk im . Rogala  w ys taw a ,  ku-stfume cher­
ry. ba le t  (50 osób!, o rk ies tra ,  będzie  t łem dla  
tej w z ru sz a ją ce j  opowieści o Słowiku, ł d z ia ł  
b io rą  pp.:  11. Galińska, II. Mołyc-zy ń.-.ka. St 
f i in je lów na,  J. Kerseui. T. Surow a.  S. ‘Środka. 
S M a la ty io k i .  H. Borowski  i A. S k o ru k ó w n a  
(Słowik). K os tjum y i dekoracje- —  W. Makoj-  
n ik a  Ri-żyserja —• W. Scibora. M uzyka  k o m p o ­
zycji A. Z aru b iu a .  ita lcł w- w j k o n a n iu  ..zkoły 
W. Murnszowoi.  Kier muz, S. Czosnowski.  
Geny nMe-jsc zniżone.

—- N iedzielna pe południów ka w T eatrze na 
Poh u lan ce .  Wf n iedz ie lę  d n i a  30 hm. o godz. 4 
popoł. ukaże  się n a  przeu.dnwieniii  p o p o łu d n io  
wcni d o sk o n a ła  k o m ed ia  w 3-eli a k ta c h  M. 
G rabow sk ie j  .Sprawiedliwość1" w w y k o n a n iu  
p ierw szorzędnyeli  sił zesnołu, z Zofją  S lacho- 
w-icz i M. I 'av-R ydzewskim  w ro tach  głów­
nych. Ceny p ro p ag an d o w e .

Jedynie m ateriał: malarm le nabyte
w składzie farb

Franciszka Rymaszewskiego
W ilno, ul M ickiew icza 35 

dają ł00% gwarancją trw ało ic i. 
Towar w yborow y. Ceny nisk ie.

L I C Y T f l C J
W I L E Ń S K I  L O M B A R D  „ K R E S 0 W J A 11

Wilno. Hetmańska 1 (róg Wielkiej 53) tel. 7-22
podaje do ogoinej- w iadom ości, źe 8 i 9 pazelziernnca r b. o g. 4-ei po poł. o d b ęd zie
• ię w lokalu lom bardu licytacja niewykuplonych i nieprolongowanych zastawów
od Nr. 1 do Nr 53.082

U w a g a :  W dniu licytacji prolongat N-rów licytacyjn vch  lom bard nie będzifi
przyjmować.

| t e | U f | |  Ostatnie 2 dni I Wyjątkowy podwójny program I
™  W  | i) Nadzwyczajny reportaż film owy—  f K a l l a n n t a  i Q O , f  » 

przebieg całego turnieju lotniczego d l i I l l C I l g  -  I S O 1*  *•
21 N a ,io w « ry  tilm «zp'egow ski— U l  Ć J | « ż l r .  y r  ■ W ro,i Błó w -

tragedia oficera tajnej policji Wal a J  nej ge j .ln y
Warner Baxter. Hazard1 S zp iegostw ol Z abójstw o! Seanse: od 4-ej, w sob otę  i niedz od 2-ej

O GNISKO |
(ZAUŁK I ŻYCIA). 'V

N A D  P R O G R A M :

DZIŚ Jennie GerhardtG łęboko  
wzrusz dramat 
życia  kobiet^
ro lach g łównvch; S y l v l a  S i d n e y ,  G e o r g e  R a f t
DODATKI DŹW IĘKOW E. Pocz. sea n ió w  cod iennie

W illia m  H a rr lg a n .
o godź. 4 p. p.

R O X Y | Film c ieszą cy  się  kolos, pow odz , prod. austrjackiej 1934/35 r m ów iony
i sp iew in y  DO M i p h i a c b . o  n ^ a l r i  Nagrodź, złotym  med. 
n ie m ie c k u  p t. W I C I I I C J l l ? C  |J E C ] V \I  wyst. w Florencji

4 atuty w tym niczw . filmie: 1) eens icen ., 2) genjaln* leźya. R. K atbchefa, 3) artyst. gra Gerdy
Maurus, Pa>A ła Hartmana i H om olki, 4) k o losa ln e nap ięcie  Nad program: R e w e la c y j n e  d o d a tk i

Kupmy liżp. lokomobHę
w  d o b r y m  s t a n i e  o m o c y  o d  4 0  d o  70 K M ,  lub

m a s z y n ę  p a r o w ą
o  m o c y  ok .  40 K M  z k o t ł e m  p a r o w y m  o 40 m 1 p o ­
w i e r z c h n i  o g r z e w a l n e j .  f e r ty  k i e r o w a ć  d o  f i rmy:  
W ł o d z ' r r ’e r z  L e s k , ,  S p  A k c .  BiaJa W a k a  p o d  W i l n e m

« ^ s u . n  i t o u j  jn  —
—  AA\o?|iWf  ̂ ja Y

u|jA)ojz jB tiin iz -j2 pQ

luaszaą ez
Hja7t|S)| tijA u em ołJO sK m  DODE

nja^oj Aubiuiz npOMOd ^

i v r 7 v > i o

Do akt Km Nr 8 '5  1933 r.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnie, rewiru X -go, egzeku­

cyjnego zam. w W ilnie przy ul. Ofiarnej pod Nr. 1 m 27 na m ocy  
art. 1030 i 1063 U. P. C. og łasza , że  w dn. 4 października 1934 r. 
cd  godziny  *C-ej rano (nie później jednak niż w dw ie godziny) 
w W ilnie przy ul. K aiw aryjłkiej pod Nr. 22 odbędzie  się  pow  
torna sprzedaż z przetargu publicznego ruchom ości, należących  
do dłużnika W itolda K opci* i sk ładających się z lam py kwar­
cow ej firmy ,H a n a u “ Nr. 10803, o szaco w a n y ch  na łączną sumę 
zł. 700.— na zaspok ojen ie  w ierzytelności Banku T ow arzystw  
S p ółdzielczych  w W ilnie i Skarbu Państwa.

P ow yższe ruchom ości m ożna og lądać pod wskazanym  
adresem  w dniu licy tacji.

W ilno, dnia 3 września 1934 roku.
139/V1 Kom ornik Sądow y J. Fiediaj.

DOKTÓR

D. Zeldowicz
Choroby, skórne, w eneryczne, 

narządów m oczow ych, 
od godz. 9— 1 i 5 —8 -*iecz.

Dr. Zeldo wieżowa
Choroby kobierce, skórne, w e ­
neryczne, narządów m oczow ych  

od godz 1?— 2 i 4 - -6 w iecz . 
ul. Wileńska 28, tel. 2-77

DOKTÓR

Choroby w eneryczne, skórne  
i m oczop łciow e  

ul. Zamkoww 15 telefon 19-60 
P rzyjm uje od godz. 8— 1 i 3— 8.

Wyprzedaż
me bl i -  b : e l i zn y  i a r t y s t y ­
c z n e g o  h a t t u  27,  28.  29 

i 30 w r z e ś n i a  v 
o d  12 d o  9 w ie r z .

w Warsżtatarh T-wa 
„Pomoc Pracy*'

Subocz 19
AKUSZFRKA

Warja Laknerowa
przyjm uje od 9 do 7 w ieci. 

przeprow adziła się na 
ul. i. Jasińsk iego 5—-28

róg O fiarnej (obok Sądul

O R Z E C H Y ,  w ł o s k i e  ł a d n e  9 i ł .
* Łuszczone 20-

Miód pszczelny 12.50, k u r a ­
c y j n y  15 zł .  p i ę c i o  k l gr .  p a c z k i  

f r a n k o  p o b r a n i e ;
j OTKA Z a le s z c z y k i .

0*YblHALHg PIIOł/*i
HlBMNO-BEmSMI

/  l ii i  iKOCUTKIEM
« a  i n o o M U H

i y V \  K O J Ą C Y «  BOLEWl? *m iasiosowanik:
^ bOle głowy
H I C R C N A  N I W R A L G J A

BOLE ZĘBÓW
GRY P/  , PBzCCiąBICHIA

q. '  .
H7lTV.'IN!Wi n

i ĄOA/eit « aetEiacM .«  n o .
>i . k i i  K O G U T KIEM

Dr. Gfnsberg
Choroby skórne, w eneryczne  

i m oczop łc iow e
ul. W i l e ń s k a  3, tel. 5-67

Przyjm. od 8 — 1 pp. i 4 —8 w.

Wysorzedaż
m aszy n y  s to larsk ie ,  m o to ry ,  
w a rsz ta ty  o raz  różne  m eble  
k redensy  szafy  i -t. d. za b ez ­
cen. N o w o g ró d zk a  18 K. Gis 

sajtrs.

R EDAK CJA i ADMINISTRACJA: W ilno, Biskupia 4. Telelony : Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. i — 3 ppoł 
Administracja czynna od godz. 9 1/ , — 3 1/ ,  ppoł Rękopisów  Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszenia  są przyjm ow ane: od godz. 9 J/a— 3 1/, i 7 — 9 y^ eci'

Konto czekowe P .iK , O. Nr. 80.750. Drukarnia —  ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: m iesięcznie z odnoszeniem  do domu łub przesyłką pocztow a i Jodatkiem  książkowym  3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ Za w iers ł  
m ilim etrow y przed te k s te n f— 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem — 30 gr., kronika redakc., komunikaty —  70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszen ia  m ieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dol icza się  
ta ogłoszen ia  cyfrowe i tabelaryczne 50% , w numerach niedzielnych i św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zam iejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zntż-ki. Za numer dow odow y 15 gj- 

Układ og łoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  6-cio łam owy. Administracja zastrzeKa sob ie prawo zm iany terminu druku og łoszeń  i n ie  przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
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